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Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


| NR 225 (238) ROK II 


A Chińska Armia Ludowa 


dotarła do Fuczou 


 „TONGKONG (PAP) — Agen 
*]a Reutera donosi, że chińskie 
Wojska ludowe wkroczyły do 
ję wineji Kwantung i znajdu- 
4 się około 220 km. od tym- 


| zasowej stolicy rządu kuomin. 


i 

! bngowskiego — Kantonu. Bar 
a ej na wschód odziały wojsk 
b dowych znajdują się na przed 
Mieściach miasta Fuczou — 
 Btolicy prowincji Fukien. 


| Vędus otrzymanych z Hong 


ngu wiadomości oddziały 
Wojsk Kuomintangu opuściły 
Miasto Nansiung, położone w 
pegłości ok, 250 km. na po- 
Ę od Kantonu. W związ- 
WUZ tym przyspieszono ewa- 
Kuację instytucji kuomintango- 
Wskjch z Kantonu na Formo- 
te Jednocześnie wiele placó- 
| a handlowych W. Brytanii i 
SŁ Zjednoczonych w Kantonie 
łamyka swe biura i przenosi 
Eo na Formozę albo do Hong- 
ongu. Agencja Reutera dono- 
że konsulat generalny St. 
. Zjednoczonych w Kantonie z0- 


stanie w najbliższych dniach 
zwinięty. 

WASZYNGTON (PAP) — 15 
bm. komisja spraw zagranicz- 
nych Izby Reprezentantów 
USA odrzuciła wniosek Lod- 
ge'a o udzielenie rządowi Ku- 
omintangu „pomocy  wojsko- 
wej“ w kwocie 200 miln. dola- 
rów. Zarazem komisja „wyra- 
ziła nadzieje“, że „kraje Pa- 
cyfiku podąża śladem krajów 
paktu „atlantyckiego 1 połączą 
się dla współpracy ze St. Zjed- 
noczonymi”. 

Minister wojny USA Jobn- 
son wezwał głównodowodzące- 
go amerykańskich wojsk oku- 
pacyjnych w Japonii gen. Mac 
Arthura do stawienia się do 
Waszyngtonu, celem wypowie 
dzenia się w sprawie „polityki 
chińskiej" rządu USA. 

Do Waszyngtonu wezwany 
został również dowódca amery 
kańskiej floty morskiej na Da- 
lekim Wschodzie — wiceadmi- 
rał Badger. 


_ Jugosłowiańscy zdrajcy strzelają 
do greckich oddziałów 
, demokratycznych 


| PARYŻ (PAP). Agencja Elef 
: leri Ellada doniosła o nowym 
Akcję zdrady kliki Tito wobec 
gp" demokratycznej i grec- 
ego ruchu demokratycznego. 


Agencja stwierdza, że w tO- 

u walk pod Vitsi, gdy oddzia 

2 armii demokratycznej od” 
, Meraty zaciekłe ataki  faszy: 
tów na odcinku Aghios i Ger 
Imanos_Lemos na pograniczu 
Erecko-jugosłowiańskim, Ju- 
gosłowianie powitali ogniem 
arabinów maszynowych. zbli 
ające się do granicy oddziały 

li demokratycznej. 

RZYM (PAP). Radio Wolnej 
Tecjj nadało komunikat do 
Wództwa naczelnego armii de 
Mokratycznej, stwierdzający. 


że w ciągu 15 sierpnia oddzia- 
ły armii demokratycznej od- 
parły wszystkie ataki wojsk 
faszystowskich w środkowej i 
południowej części Vitsi. 

W ' okolicy jeziora Prospa 
również w pobliżu Vitsi, po- 
wstańcy greccy po odparciu 
silnych ataków wojsk ateń' 
skich, wspieranych przez lot- 
nictwo i artylerię przeszły nie 
oczekiwanie do  kon'rataku 
zajmując wzgórze Boliavoda. 
Nieprzyjaciel stracił 150 zabi- 
tych i 470 rannych. 

Oddziały armii demokratycz 
nej wyparły również nieprzy- 
jaciela z masywu Kaimaksa- 
lan, z którego w dniu 5 sier- 
pnia zmuszone byly wycofać 


[sie w kierunku góry Paikon. 


Przed-otwarciem wystawy 
polskiego przemysłu lekkiego 
w Moskwie 


MOSKWA (PAP) W amba- 
ladzie R. P. odbyła się konfe- 
Fencja prasowa. poświęcoha 
Brzygotowywanej wystawie 
Polskiego przemysłu lekkiego 
w Moskwie. 

Konferencję prasową zagaił 
Mtmbasador R. P. w Moskwie. 

arian  Naszkowski. 

Wystawa — powiedział am- 
basador Naszkowski — ma 


brzedstawić wielką drogę, któ 


tą odbyła gospodarka polska 
w ciągu ostatnich 5 Jat. Ma ©- 
da odzwierciedlić przemiany. 
Jakie zaszły w Polsce w okre” 
kle włądzy ludowej, ma zobra 
łŁować rozwój polskiej klasy 
tohbotniczej, która kroczy na 


D. ZASŁAWSRKI — Wieś 
poisia buduje nowa ty- 
cie, 

STANISŁAW BRODZKI — 
Ludzie zgubleni we mgle 
(Listy z W. Brytanii). 

TADEUSZ SAPOCIŃSKI — 
Trzeba usprawnić prace 
remontowe na Bląsku. 

Ł SOBIK — Amerykańska 
sprawiedliwość. 

H, CENTKOWSKI — Współ 
zawodnictwo pracy robot 
ników Państwowych Go 
spodarstw Rolnych. 

IRENA MERZ — Rozmowy 

- w wieży Rabel. 
PAŃSTWOWE NAGRODY 
NAUKOWE Rektor 
prof. Brunon Nowakow- 
skl, 


SK TRA 


Ludność Budapesztu 
Światowej 


Festiwal 


radośnie wita delegację radzieck 


czele narodu, oraz ma wyka- 
zać historyczne znaczenie rie- 
wzruszonej przyjażni. łączącej 
Polskę ze Zw. Radzieckim. 

Przedstawiciele prasy ra- 
dzieckiej wykazali wieikie za- 
interesowanie dla przyg9:0wy 
wanej wystawy 

MOSKWA (PAP) — Na te- 
renach Wystawy Polskiego 
Przemysłu panuje niezwykle 
ożywiony ruch. W halach wy- 
stawowych i na przyległych do 
nich terenach wre praca. 

W pawilonie głównym w od- 
dziale przemysłu ciężkiego 
pracują robotnicy przy mon- 
tażu ciężkich obrabiarek. _ 
pawilonie górniczym górnicy 
śląscy montują przekrój chod- 
nika konalnianego. Obok pa- 
wiionu górniczego wznosi Się 
estetyczny pawilon wiklinowy. 
W dziale ceramiki w oszkio- 
nych gabiotkach wystawione 
będą polskie kryształy, wyro- 
by porcelanowe i fajansowe. 

Zakończony już został mon- 
taż wspaniałej konstrukcji or- 
namentacyjnej w pawilonie 
Nr 1. Konstrukcja widoczna 
z daleka aż z drugiego brzegu 
rzeki Moskwy, strzela wysoko 
w niebo, górując nad terenami 
Wystawy. Na tej konstrukcji 
rozpoczęto na wielkiej wysoko 
ści montowanie olbrzymich Ji- 
ter, które utworzą naczelne ha 
sło Wystawy: „Niech żyje przy 
jażźń polsko - radziecka!", 


asc sk. 


Federacji 


Idziemy w jednym szeregu 
z klasą robotniczą wszystkich krajów 


Z przemówienia tow. A. Zawadzkiego na plenum CRZZ 


WARSZAWA — CZWARTEK, 18 SIERPNIA 1949 R. 


Drugi Światowy Kongres Związków Zawodowych w Medio- 
lanie przejdzie do historii jako Kongres ważnych rozstrzygnięć 


dotyczących miedzynarodowego 


ruchu zawodowego: . walki 


o pokój, o utrzymanie i dalszy rozwój ŚFZZ, o poprawę eko- 
nomicznych i socialnych warunków bytu mas pracujących, 


o wolność narodów kolonialnych 


i zależnych oraz o prawa 


związków zawodowych i o zniesienie dyskryminacji mas pra- 


cujących w każdej postaci — 


rasowej, narońowej, religijnej 


czy politycznej — stwierdził na wstępie swego przemówienia 
tow, Aleksander Zawadzki, przewodniczący Centralnej Rady 


Związków Zawodowych. 


Generalissimus Stalin 
przyjął ambasadora 


USA 
MOSKWA (PAP). Prasa ra 
dziecka podała, iż Generalis- 
aimus- Stalim przyjął na au- 
diencji ambasadora USA w 
Moskwie Allana Kirka. 


A. Ławrentiew 
wiceministrem 
spraw zagranicznych 
ZSRR 
MOSKWA (PAP). Rada Mi- 
nistrów ZSRR mianowała na 
stanowisko wiceministra spraw 
zagranicznych ZSRR. A. Ła- 
wrentiewa, zwołnionego na 
mocy uchwały Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR od obo- 
wiazków ambasadora ZSRR 

w Jugosławii. 


Pozdrowienia CRZZ 
dła młodzieży 
demokratycznej 


Centralna Rada Związków 
Zawodowych przesłała do Bu- 
dapesztu depeszę, w której 
m. ina. powiedziane jest: 

„W imieniu polskiej klasy 
robotniczej, zrzeszonej w 
związkach zawodowych, prze- 
syłamy gorące pozdrowienia 
młodzieży świata, manifestują 
cej na Festiwalu Młodzieży 
Damokratycznej w Budapesz- 
cie swą jodność, siłę i niezłom 
ną wolę walki o pokój, demo- 
krację i swe słuszne prawa. 

Pozdrawiamy gorąco mło- 
dzież całego świata, skupioną 
wokół Światowej Federacji 
Mlodzieży Demokratycznej: 


Młodzież ZMP 
zdobyła 

czechosłowacki 

„sztandar pracy 


Dnia 15 bm. powróciła z 
Czechosłowacji do Warszawy 
160-osobowa brygada pracy 
ZMP, która w ramach między 
narodowej wymiany młodzie- 
żowej brała udział wraz z 
młodzieżą innych krajów de- 
mokracji ludowej w budowie 
odcinka linii kolejowej. 


` Brygada  polska__ zdobyła 
sztandar pracy ufundowany 


przez Zarząd Główny Zw. Mło 
dzieży Czechosłowackiej dla 
najlepszej brygady zagramicz- 
nej. 


ŚFMD w Budapeszcie 


q, która przybyła na Festiwal 
Młodzi eży Demokratycznej. 


Foe — Magyar Film 


Ocena 4-letniej działalno- 
ści ŚFZZ dokonana na Kon- 
gresie wykazuje, że zgodnie 
z uchwałami Konferencji 
Londyńskiej i Paryskiego 
Kongres — ŚFZZ organizo- 
wała i jednoczyła związki 
zawodowe całego świata bez 
względu na rasowe. narodo- 
we. religijne i polityczne róż 
nice ich członków. Przywód- 
cy angielskich i amerykań- 
skich TUC i CIO hamowa- 
li tę działalność ŚFZZ i do- 
piero po ich wystąpieniu z 
SFZZ wiele organizacji 
związkowych mogło stać się 
Foderacji. Doty- 
in. central związ- 
kowych Niemiec, Japonii, 
Vietnamu, Korei Mongol- 
skiej Republiki Ludowej. Fi- 
lipin, Tunisu, Syjamu itd. 


członkami 
czy to m. 


ŚFZZ walczyła zdecydowa- 
nie przeciw niebezpieczeń- 
gwu wojny, stojąc na sta- 
nowisku, iż współpraca wszy 
stkich narodów w kierunku 
utrwalenia pokoju iest mo- 
żliwa i konieczna. 


ŚFZZ walczyła również 
sprawę bytu mas 
cych i reprezentowała ich in- 
teresy w ONZ i w Międzyna 
rodowym Biurze Pracy po- 
mimo przeszkód stawianych 
przez prawicowych przywód- 
ców TUC i CIO. 

ŚFZZ prowadziła nieu- 
giętą walkę z reżimem Fran 
co i z rządami monarcho-fa- 
szystów w Grecji, podno- 
sząc wszedzie Í zawsze głos 
protestu przeciwko feszystow 
skim metodom ucisku i nie- 


o 


woli. 

ŚSFZZ walczyła t walczy 
przeciw wszelkim próbom 
rozbijania jedności związ- 
ków zawodowych. Kongres 


mediolański potępił rozłamo- 
wą robotę przywódców TUC 
i CIO. jaką prowadzili oni od 
r 1947. Kongres stwierdził, 
że na przekór usiłowaniom 
imperialistów 1 ich agentów 
w ruchu robotniczym ŚFZZ 
jest dziś, silniejsza i bardziej 
zwarta niż kiedykolwiek 
przed tem. Federacja liczy 71 
m lionów 186 tysięcy człon- 
ków .z 47 krajów, wobec 65 
milionów członków z r. 1945. 


Podstawowe zadania 

+ 

Światowej Federacji 
Zw. Zaw. 


Po przedstawieniu dokona- 
nej na Kongresie w Med .ola- 
nie oceny 4-letniej działalno 


KP Niemiec jasno i niedwuznacznie 
postawiła sprawę granicy z Polską 


Max Reimann o wynikach wyborów w Niemczech Zach. 


pracuja- | przeszedł do omówienia b'e- 


Organ KC 
Polskiej 


Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZE 


ści ŚFZZ, tow. _ Zawadzki 
żących zagadnień, nad który 
mi obradował Kongres. Na 
czoło obrad wysunęły się 
dwie podstawowe sprawy 
walka o utrzymanie pokoju 
i o demokratyczne prawa na 
rodów oraz walka o dalsze 
wzmocnienie jedności szerę- 
gów Federacji. 


Imperialiści przeceniają swc 
siły i nie doceniają potęgi de- 
mokratycznego obozu obroń- 
ców pokoju. Narody nie chc: 
wojny. W obozie pokoju maj- 
dują się najpotężniejsze mię- 
dzynarodowe organizacje, juk 
ŚFZZ, Międzynarodowa Dem 
kratyczna Federacja Kobiet. 
Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej, Międzynaro- 
dowy Związek Studentów i li- 
czne organizacje uczonych, pi- 
sarzy itp. W obozie pokoju RK 
znajduje się potężny Związek s a 
Radziecki ng demokracji lul J5 pm. rospoezely się dwudniowe obrady. plenarnega 
dowej'i Chiny Poor, WG posiedzenia Centralnej Rady Zw. Zawodowych. Na zd ję- 
CADA w. pegu £ ve Los ciù: przewodniczący CRZZ tow. Aleksander Zawadzki 
narodową, niezależność. składa sprawozdanie z II Światowego  Koygresu Zw. 
we. | Zawodowych, który obradowal przed miesiącem w Me- 
diolanie. Obok tow. Ćwik. Foto AR 


Kongres mediolański 
zwał centrale krajowe związ- 
ków zawodowych do zmobili- 
zowania jak najszerszych ma. 
pracujących dla obrony praw 
i swobód związków  zawodo 
wych, gwalconych przez rząd) 
kapitalistyczne. Kongres zwró 


DOKOŃCZENIE NA STR. 28 


IV Konferencja Międzynarodowa 
Federacji Zw. Nauczycielskich 
zakończyla obrady 


uczycielskich od czytał przewo 


Podczas czwartego dnia ob- 
dniczący delegacji węgierskiej 


rad Konferencji Międzynaro- 


FRANKFURT (PAP) — Przywódca Niemieckiej Partii 


Komunistycznej Max Reimann, 


udzielił _ korespondentowi 


PAP wywiadu, w którym podał ocenę wyników wyborów, 
przeprowadzonych w Niemczech Zachodnich, 


Max Reimann zaznaczył, że 
"Komunistyczna Partia Nie- 
miec, mimo prowokacji, aktów 
terroru i przeszkód, jakie czy- 
niły wladze poszczególnych 
krajów oraz władze lokalne — 
w porozumieniu z okupantami, 
w porównaniu z zeszłoroczny- 
mi wyborami do gmin — zwięk 
szyła w 30 miastach przemysło 
wych swój stan posiadania o 
35 proc. 

Milion czterysta tysięcy gło- 
sów, jakie otrzymała KPD 
— oświadczył Reimann — ma 
ją większą wagę niż to się da- 
je wyrazić w procentach. Gło- 
sy te stanowią Świadomy 
trzon, który w przyszłym roz- 
woju frontu narodowego ode- 
gra rolę decydującą. 

KPD otrzymała tak poważną 
ilość głosów choć nie schle- 
biała wyborcom i rzuciła takie 
hasła, które odpowiadają istot 
nym interesom narodu niemiec 
kiego. „Mam tu na myśli — po 
wiedział Reimann — Sprawę 
granicy na Odrze i Nysie. 
KPD zajęła w sprawie tej sta- 
nowisko jasne, nie budzące żad 


Pierwsze sukcesy młodzieży polskiej 


na Festiwalu w „Budapeszcie 
Uroczyste otwarcie Światowych Igrzysk Akademickich 


nych wątpliwości. Tak samo 
jasno i niedwuznacznie skry- 
stalizowaliśmy nasze slano- 
wisko w sprawie urządzenia i 
zaaklimatyzówania przesiedleń 
ców. Należy podkreślić, że prob 
lemy te, a w szczególności spra 
wa granicy nad Odrą i Nysą — 
zostały po raz pierwszy przed- 
stawione i wyjaśnione ludności 
Niemiec Zachodnich na wie- 
cach wyborczych. KP Niemiec. 

Na masowych zebraniach — 
zaznaczył Reimann — przema- 
wiałem na temat stosunku 
Niemiec do Polski, Czechosło- 
wacji i innych krajów Europy 
Wschodniej. Spotykałem się z 
aplauzem. Dowodzi to, że lu- 
dzie zaczynają pojmować, że 
w interesie pokoju i ożywienia 
stosunków handlowych — po- 
winno nastąpić porozumienie 
Niemiec z Polską i Czechosło- 
wacją. Zrozumienie dla tych 
spraw spotyka się nie tylko 
wśród robotników, lecz rów- 
nież wśród pewnej części mie- 
szczaństwa i intelektualistów. 

Powyższe okoliczności świad 
czą o tym, że również w Niem 


BUDAPESZT (PAP). W ranach programu Śwłatewego Fe- 
stiwalu Młodzieżowego wystąpiły na scenach teatrów Buda- 
pesrtu zespoły artystyczne młodziety ZSRR, Węgier, Chin, 
Bułgarii eraz młodzieży polskiej. Występy te cteszyły mię 


ogromnym powedzeniem. 


Entuzjastycznie przyjęty 20- 
stał występ radzieckich zespo- 
łów artystycznych w sal. O- 
pery. Z dalszego programu na 
podkreślenie zasługuje nie- 
zwykle „ciekawy występ mło- 
dzieży Wolnych Chin. W dniu 
wczorajszym odbyły się rów- 
nież popisy zespołów bułgar- 
skich: 

Wielki sukces osiągnęły pol- 
skie zespoły artystyczne oraz 
soliści. Program polski rozpo- 
częto odegraniem hymnu wę- 
gierskiego i polskiego przez oT 
kiestrę Liceum Muzycznego 7 
Katowic. Z zespołów polskich 
szczególnie wyróżniły się: ze- 
spół góralski z Bukowiny Ta- 
trzańskiej oraz zespół tanecz- 
ny krakowskiego ZAMP. 
Otwarcie igrzysk Akademic- 

kich 

BUDAPESZT. (PAP). — 16 
bm. a godz. 9.15 rano nastapi- 


ło uroczyste otwarcie Świato- 
wych Igrzysk Akademickich. 
W loży honorowej stadionu 
PTC zastedi premier 
Debi, min. sprawiedliwości — 
Ries oraz przewodniczący Mię 
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów — Józef Grohman. 
Po defiladzie sportowców 
krótkie przemówienie powital-. 
ne wygłosił Grohman, po czym 
zabrał głos premier Dobi, któ- 
ry m. in. oświadczył: „Niechaj 
obóz sportowców stanie się 
nieodłączną częścią tego frontu 
pokoju, któremu przewodzi po- 
tężny Związek Radziecki z Ge- 
neralissimusem Stalinem na 
czele. Niechaj igrzyska akade- 
mickie przeniknie ta sama wo- 
la pokoju, która przemika Świa 
towy Festiwal Młodzieżowy, 
Depesze pisma z całego 
świata 


RUDAPESZT. (PAP). — Do| wydarzeniach w kraju i męra 
ORAN AREP INARO - — 


komaltetu 


dowej Federacji Związków Na | Ernest Beki. Projekt statutu 


uczycielskich dokonano wybo- przyjęty został jednogłośnie 
ru członków Biura Wykonaw- | wśród burzliwych oklasków. 
czego MFZN, w skład którego| przewodniczący Komisji 


weszli: 

przewodniczący — prof, H. 
Wallas (Francja), wiceprzewod 
niczący N. Parfionowa 
(ZSRR),  wiceprzewodniczący 
— Jan Tsi go (Chiny), wice- 
przewodniczący — Jose Caril- 
lo (Ameryka Łacińska), sekre- 
urz generalny Paul Delanoue 
(Francja), Członkowie: — Ste- 
lelain Oldrich (CSR), Pokora 
Wojciech (Polska), Disque Mo 
dy (Afryka), Schallock Richard 
(Niemcy). 

Do Komisji Kontroli wybra 
no: 

Przewodniczący — Ernó Be- 
ki (Węgry), członkowie: S- O- 
brazow (ZSRR), prof. Rudolf 
Kreichel (Austria). . 

Dnia 16 bm. rozpoczął stę 
czwarty dzień obrad Konferen 
cji Międzynarodowej Federa- 
cji Związków Nauczycielskich. 


Pozdrowienia dla postępowych 
nauczycieli USA 


Sekretarz generalny Między 
narodowej Federacji Zw. Na- 
uczycielskich Paul Delanoue 
odczytał tekst depeszy, jaką 
Kongres wysłał do postępo- 
wych nauczycie w Stanach 
Zjednoczonych. W depeszy tej 
delegaci pozdrawiają postępo- | 
wych nauczycieli amerykań- 
skich i życzą sukcesów w wal 
ce o postęp i pokój. 

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objęła przewodnicząca 
delegacji radzieckiej Nadzieja 
Parfionowa, 


Mandatowej Stanisław Kwiat- 
kowski złożył sprawozdanie Z 
wyników pracy Komisji. 


Następna konferencja 
w Paryżu 


W dalszym ciągu obrad ee- 
kretarz generalny Federacji 
Delanoue zgłosił wniosek przy 
jęcia do Międzynarodowej Fa- 
deracji Zw. Nauczycielskich — 
związków nauczycielskich viet 
niunu, Północnej Korei, Mon- 
godii, Tunisu i Chin. Zebrani 
uchwalili jednomyślnie przyję 
cie do Federacji wszystkich 
tych związków. w dalszym 
ciągu Paul Delanoue odczytał 
projekt rezolucji Komisji Pro 
gramowej, po czym delegat 
francuski zgłosił projekt, by 
następna Konferencja Między 
narodowej Federacji Związ- 
ków  Nauczycielskich . odbyła 
się w Paryżu. Projekt zaakcep 
towano. 

7 kolei sekretarz Światowej 
Federacji Zw. Zaw. tow. Bo- 
lesław Gebert wygłosił krótkie 
przemówienie pożegnalne. 

Delegacja francuska złożyła 
podziękowanie Związkowi Na 
uczycielstwa Polskiego za zor 
ganizowanie Konferencji i go- 
Ścinność, z jaką podejmowano 
delegację. Ostatni przemawiał 
sekretarz generalny Fedefacji 
— Paul Delanoue. Odśpiewa- 
niem „Miedzynarodówki”" za- 
kończono obrady IV Konferen 
cji Międzynarodowej Federa- 
cji Związków Nauczycielskich. 

Przebieg dyskusji trzeciego 

Projekt statutu Międzyraro- | dnia obrad podajemy na str. 
dowej Federacji związków Na | 2-giej. 
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czech Zachodnich kształtują 
się nowe pojęcia w sprawie sto 
sunku Niemiec do Polski i Cze 
chosłowacji. 


Prasa berlińska o wyborach. 


BERLIN (PAP). Dzienniki 
berlińskie w dalszym ciągu 
komentują wyniki wyborów 
niedzielnych do kadłubowego 
parlamentu Niemiec Zachod- 
nich. 

„Tägliche Rundschau“ w 
artykule watepnym podkre- 
śla, że wybory te przypieczę- 
towują prowadzoną przez mo 
carstwa zachodnie od roku 
1946 politykę podziału N-e- 
miec i tworzenia _separaty- 
stycznego państwa zachodnio 
niemieckiego. Huzje okresu 
wyborczego — pisze dziennik 
— szybko przeminą i naród 
niemiecki pojmie niebawem. 
że jest tylko kolonią imperla 
lizmu amerykańskiego a „rząd 
związkowy” tylko piłką w rę 
ku Wysokich Komisarzy. 

Organ SED „Neues Deut- 
schland* podkreśla, że w cza 
sie kampanii wyborczej jed- 
na tylko partia rzeczywiście 
reprezentowała prawdziwe in 
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BIBLIOTE KA „TRYBUNY LUDU* 
Spółdzielnia Wydawnicza „Kelążka i Wiedza” wespół 
z Redakcją „Trybuny Ludu” i Robotniczą Spółdzielnią 
wydawniczą „Prasa”, wydaje „Bibliotekę Trybuny 
Ludu" dla prenumeratorów naszego pisma 


Światowego Festiwalu Młodzie 
łowego napływają niezliczone 
depesze i pisma, w których mło 
dzież robotnicza, chłopska i 
stadenci, członkowie postępo- 
wych organizacji oraz robotni- 
cy różnych zakładów przesy- 
lają zbiorowe lub indywidual- 
ne ienia dia walezą- 
cej o pokój młodzieży. 


Włoscy studenci, którzy 
miełi przybyć na światowe ig- 
rzyska akademickie nadesłali 
telegram do Komitetu Organi- 
zacyjnego Światowego Festi- 
walu Młodzieżowego, w któ- 
rym donoszą, że rząd włoski 
odmówił im paszportów i z te- 
go powodu mie mogą przybyć 


Błuletyn informacyjny 
delegacji polskiej 


BUDAPESZT. (PAP). — 16 
bm. ukazał się pierwszy nu- 
mer Biuletynu Informacyjne- 
go delegacji młodzieży polskiej. 
Zadaniem Biuletynu jest — in- 
formowanie członków polskiej 
delegach o najważniejszych 


Każdy prenumerator „Trybuny Ludu“ 


który przy regulowaniu abonamentu będzie wpłacał 
dodatkowo 


80 zł. 


otrzyma co miesiąc 
wartościową książkę o przeciętnej 
objętości 250 stron 


Jako pierwsza w ramach Biblioteki „Trybuny Ludu" 
ukazała się w lipcu 
„Opowieść e prawdziwym człowieku” 
BORYSA POLEWOJA 


W sierpaju wyszła w ramach Biblioteki 
„OJCZYZNA” 
WANDY WASILEWSKIEJ 


We wrześniu otrzymają nasi prenumeratorzy I tomm 
„Faraoma” BOLESŁAWA PRUSA 


ray: 
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Wieś polska buduje nowe życie - 


Niemało widzieliśmy pól 
pod Warszawą. Krakowem, 
Katowicami i Wrocławiem. 

Praca przy żniwach szła peł 
ną parą. Były jasne, słonecz- 
ne dni. Dobry był ten rok dla 
rcinicowa polskiego. Jeszcze 
gdzieniegdzie kołysało się buj 
ne zboże, ale już obok wyra- 
stały na polach wspaniałe. 
bogate sterty, W sadach drze- 
wa owocowe uginały się od o- 
woców. 

Oczrma ludzi radzieckich , 

Pa'rzyliśmy na polskie ní- 
wy oczyma ludzi radzieckich. 
Nie jesteśmy, oczywiście, przy 
zwyczajeni do ciasnoty I chao 
su wąskich. indywidualnych po 
letek Widać było, że praca 
ręczna przeważa tu znacznie 
nad pracą maszyny. Przy orce 
nie spotykaliśmy prawie trak- 
torów. Wszędzie kobiety zgi- 
nały plecy. wiążąc snopy. 

Mijamy wsie i folwarki. To- 
nace w zieleni osady, wydają 
się ciche i jednostajne. Ale 
tax nie jest. Piękne, trwałe, 
kryte blachą domy wznoszą 
się wśród wykoślawionych. za 
padaijących się chat, krytych 
zla dachówką, a częs'o tylko 
stoma. Biedota wiejska, śred- 
nie chłopstwo, bogacze wiej- 
gey — te kategorie klasowe 
wystepuja jasno w wyglądzie 
zagród. I iasne jest, że toczy 
sie tu walka, że dokonuje się 
ważny postęp społeczny, że 
życie zmienia swe podstawy. 


Szkoła polityczna polskiego 
chłopa 

Po nacjonalistycznej sanacji 
ch'op polski zapoznał się z 0- 
kupacją niemiecką. Wpajano 
w niego wrogość wobec naro- 
du radzieckiego. wobec Ro- 
sian. A chłop polski zobaczył 
w człowieku radzieckim swe- 
g9 zbawrcę, który wyzwolił go 
i od Niemców i od panów. 

Wielką szkołę polityczną 
przeszedł chłop polski w ciągu 
estatnich lat. 

Klasa robotgicza Polski da- 


B. dyplomata 
jugosłowiański 
odmówił powrotu 
do kraju 


SZTOKHOLM (PAP). B. 
attache prasowy poselstwa 
jugostowiańskiego w Sztok- 
holmie Tmamowicz odmówił 
powrotu do Belgradu. 

W swọim czasie Imamo- 
WiCZ pełnił w Sztokholmie 
fuazcje attache prasowego, 
ostatnio zaś został ponownie 
wysłany do Sztokholmu w 
charakterze członka delega- 
cii jugosłowiańskiej na mię- 
dzynarodowe zawody gimna- 
styki szwedzkiej. 


Zaraz po przybyciu do 
Sztokholmu Imamowicz o- 
świadczył, że nie wróci do 


Jugosławii i opublikował o- 
świadczenie. piętnujące terro 
rystyczny reżim kliki Tito w 
Jugosławii. 


Prowokacyjna napaść 
greckich faszystów 


na terytorium Albanii 


TIRANA, (PAP). — Minister 
stwo obrony narodowej Al- 
bańskiej Republiki Ludowej o- 
głosiło komunikat o nowych 
prowokacjach greckich wojsk 
monarchistycznych na granicy 
Erecko - albańskiej, 


| 


Komunikat stwierdza, że w 
hocy z 13 na 14 sierpnia gre- 
ckie wojska monarcho ~- fa- 
szystowskie w sile około 
dwóch brygad przekroczyły 
przy poparciu artylerii granicę 
albańską w rejonie miejscowo 
ści Bileszte, Wojska albańskie 
podjęły kontrnatarcie į zmusi 
ły *greekie wojska faszystow- 
exie do opuszczenia terytorium 
Albanii. Ogółem wojska faszy 
stowskie straciły około 300 żoł 
nierzy w zabitych i rannych. 


KP Belgii wzywa 
do zjednoczenia 


w walee z reakcją 


BRUKSELA (PAP) Biuro 
Poivwyczne Belgijskiej Partii 
Komunistycznej, po zanalizo- 
"waniu sytuacji, wywołanej 
utworzeniem kleryka!no-li- 
beralnego gabinetu Eyskensa, 
zwróciło się z apelem do lu- 
du pracującego w Belgii, w 
którym podkreśla niebeznie- 
czeństwo. zagrażające krajo- 
wi ze strony reakcji, posia- 
dającej decydujacy wpływ w 
nowoutworzonym rządzie. 

Biuro Polityczne K. P. Bel 
gii — czytamy w apelu 
świadome niebezpieczeństwa, 
zagrażającego krajowi, świa- 
dome również siły klasy ro- 
botniczej, zdolnej odeprzeć 
zwwciesko wszystkie zakusy 
reakcji rodzimej i zagranicz- 
nej — wzywa'lud pracujący 
oraz wszystkich zwolenników 
rokoiu i demokracji do zje- 
dnoczenia się w celu uniemo- 
żiwien'a powrotu do Belgii 
przywódcy reakcji — Leopol- 
da III, oraz położenia kresu 
rządom prawicy. 


We m 
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Prezydent R. P. udzielił exe- 
quatur nowemu  konsulowi 
Francji p. J acqyes Honoré. 


D. Zasławski 


Podajsmy w obszernym 
skrócie trzecią z kolei ko 
respondencję D. Zasław- 
skiego o Polsce. Nimiej- 
szy artykuł ukazał się w 
„Prawdzie“ 2 dnia 15 bm. 


ła biedocie chłopskiej ziemię 
pańską, wyzwoliła ją od cię- 


żarów podatkowych, okazała 
potężne poparcie w postaci 
znacjonalizowanego przemy- 


słu. Cóż mogła dać chłopem 
przegniła do gruntu reakcja 
nacjonalistyczna, opierająca 
się na bogaczach wiejskich i 
kościele? 

Chłopstwo polskie dokonało 
wyboru. Piłsudczycy i miko- 
łajczykowcy ponieśli druzgocą 
ce fiasko, zostali kompletny- 
mi bankrutami politycznymi. 
Nie znaczy to, że zaprzestali oni 
walki. Bazą ich desperazkiego 
oporu przeciwko demokracji i 
socjalizmowi stali się kapita- 
liści wiejscy. 

W walce z bogaczem wiejskim 


Tu rodzą się zamaskowane 
j wrogie nowemu  ustrojowi 
brący. Drobnymi strumyczka- 
mi przeciekają one tu i ów- 
dzie. Bogacza wiejskiego na- 
zywa się „dobrym gospoda- 
rzem* i otwiera się mu podwo 
je spółdzielczości wiejskiej 
My znamy to maskowanie z 
naszej własnej walki z prawi 
cowymi oporiunistami. Przo- 
dujący ludzie w Polsce mają 
bogate doświadczenie w walce 
z zamazkowanymi obrońcami 
bogaczy wiejskich. 

Polityka podatkowa rządu 
zwalnia biedotę wiejską z 
ciężarów podatkowych, obni- 
ża podatki średniemu chłopu, 
ogranicza apetyty  bozaczy 
wiejskich. Robotnicy przetry- 
stowi obejmują opickę naa 
wsiami i pomagają biedncie 
wiejskiej. Towary przemysło- 
we w coraz większym stopniu 
rozprowadzane są w sieci han 
dlu państwowego i spółdziel- 


czego. Zorganizowano już 
przeszło 2.000 sklepów pań- 
stwowych,  ustabilizowano i 


zniżono ceny. 

W tem sposób wymyka się 
grunt spod nóg bogacza wiej- 
skiego. 

Zwycięża rozsądek, 
nanka 

Ogromne znaczenie ma rów 


prawda, 


nież praca polityczna i kultul- 
ralno-oświatowa mna wsi. Cie- 
nie przeszłości były szczegó!- 
nie gęste w tej dziedzinie, aie 
i tutaj rozprasza się je szyb- 
ko. Reakcja stosuje w Polsce 
swą starą taktykę. Apeluje o- 
na do przesądów chłopszich 
sądząc, że są one silniejsze oc 
rozsądku. Kościół katolicki u- 
cieka się teraz do pogróżek, 
do zastraszania ludzi nieśimia- 
łych. Zwycięża jednak rozsą- 
dek, prawda, nauka. 

Sukcesy rolnictwa polskiego 
są ogromne. Ale nawet mimo 
osiągnięcia poziomu przedwo=- 
jennego wieś polska pozostaje 


w tyle za rozwijającym się 
przemysłem socjalistycznym. 
Poziom przedwojenny był 
przecież nadzwyczaj niski! 


Spóldzielczość 
czyni dopiero 
w postaci zrzeszeń 
uprawy ziemi. 


produkcyjna 
pierwsze kroxi 
wspólnej 


Widzieliśmy jedną z pierw- 
szych jaskółek — spółdzielnię 
produkcyjną we wsi Marszo- 
wice pod Wrocławiem. Istnie- 
je ona dopiero pierwszy rok. 
Jej dumą jest własny traktor. 
Trudno na razie porównywać 
tę spółdzielnię z naszymi koł- 
chozami, ważne jest jednak to, 
że już sprząta ona ze swych 
pól prawie dwa razy większe 
niony, niż sąsiadujące z nią go 
sbodarstwa indywidualne. Są- 
siedzi, którzy byli uprzedzeni 
wobec spółdzielni produkcyj- 
nej i odnosili się wrogo do pio 
nierów polskiej kolektywiza- 
cji, dziś przypatrują się ich 
pracy z zainteresowaniem. U- 
przedzenie i przesądy ustępują 
miejsca rozsądkowi, którego 
chłonu polskiemu nie brak. 

(7 ramach planu 6-letniego 
demokratyczne państwo pol- 
skie da rolnictwu 50—60 tys. 
śrastorów własnej produkcji, 
dostarczy wsi samochodów cię 
żarowych, maszyn rolniczych. 
zwiększy trzykrotnie produk- 
cję nawozów sztucznych, wy- 
azoli wielotysięczną armię a- 
gronomów i specjalistów z 
warstw chłopskich i robotni- 
czych, które poprzednio nic 
miały dostępu do szkól wyż- 
szych. 

Świetlana przyszłość otwie- 
ra się przed chłopem polskim. 
Wspólną drogą kroczy on 
wraz ze swym sojusznikiem i 
kierownikiem — z klasą ro- 
botniczą Polski, korzystając z 
przyjaźni wielkiego narodu 
radzieckiego 


4,4 miln. żarówek w sprzedaży 
ukaże się w II półroczu br. 


W II półroczu br. Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektro- 
technicznego  rozprowadzi w 
sprzedaży wolnorynkowej 4,4 
miln, żarówek, podczas gdy w 
I półroczu sprzedaż ta wyno- 
siłą niespełna 3 miln. szt., a 
przed rokiem zaledwie 1.635 
tysięcy. Wraz ze wzrostern pro 


dukcji, polepszyła się również 
jakość produkowanych  żaró- 
wek. Obecnie od dnia 1 wrze 
śnia będzie można kupować ża 


rówki bez żadnych ograniczeń. 
Równńccześnie zwiększona zo- 
stanie ilość punktów sprzeda- 
ży żarówek, którą poza siecią 
własną CHPE, rozprowadzać 
będą PDT, sklepy spółdzielni 
miejskich i wiejskich oraz skie 
py branży elektrotechnicznej. 
Rejonowe hurtownie CHPE za 
opatrzą w odpowiednie ilości 
żarówek przede wszystkim 
spółdzielnie w małych mia- 
stach jak również sklepy elek 
trotechniczna 


Pożegnalne występy 


. Znakomity zespół baletowy 
Państwowego Teatru Wielkie 
go ZSRR po trzytygodniowym 
tournee po całej Polsce, uwień 
czonym olbrzymim sukcesem 
artystycznym przybył we wto 
rek do, Warszawy na dwa. pə- 
żegnalne występy: na kortach 
„Legii* j w Państw. Teatrze 
Polskim. 


Zęspół radziecki dał pod- 
czas swego pobytu w Polsce, 
nie licząc obu występów poże- 
gnalnych ogółem 18 przedsta- 
wień., 


Głosy prasy 


znakomitego baletu radzieckiego 
« 


Każdy z występów zespołu 
radzieckiego spotykał się z 
entuzjastycznym przyjęciem 
publiczności, zamieniając się 
w manifestację na rzecz przy- 
jaźni polsko - radzieckiej, 

Wśród licznych upominków 
jakie znakomity zespół otrzy- 
mał w czasie swego tournee, 
wymienić należy m. in. arty- 
stycznie wykonaną figurkę laj 
konika, ofiarowaną przez mia 
sto Kraków. Figurkę tę zes- 
pół radziecki przeznaczył dla 
Myzeum Państw. Teatru Wie 
kiego w Moskwie, i 


o wyborach 


w Niemczech Zachodnich 
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teresy Niemiec i trzymała wy 
«oko sztandar jedności kraju. 
Partią tą była Partła Komu- 
nistyczma. 

Pomimo niesłychanego ter- 
roru Partia Komunistyczna 
zdołała nie tylko utrzymać 
swe pozycje, ale w niektórych 
okręgach wyborczych, zwła- 
szcza w Zagłębiu Ruhry na- 
wet wpływy swe zwiększyć. 

„Der Nachtexpress“ na mar 
giniesie wyborów zwraca u- 
wagę na wzrost nastrojów szo 
winistycznych w Niemczech 
Zachodnich. 

Rozczarowanie w Anglii 
z powodu zwycięstwa pupila 

USA: 

LONDYN (PAP). Prasa bry- 
tyjska nie ukrywa swego roz 
czarowania z powodu zwycię* 
stwa CDU (unia chrześcijań- 
sko-demokratyczna) nad SPD 
(partia  socjaldemokratyczna). 
Przypomina się, że SPD jest 
protegowana przez brytyjskie 
władze okupacyjne, podczas. 
gdy CDU reprezentuje amery- 
kańską politykę w Niemczech, 
Korespondenci brytyjscy pod- 
kreślają, że kościół katolicki 
brał czynny udział w wybo- 
rach. popierając energicznie 
EBU 

„Times“ 1 „Manchester Guar 
dian“ podkreślają wzrost na- 
strojów an*ybrytyjskich w 
Niemczech. 


„Daily Worker* stwierdza, 
że wynik 


dem planu Marshalla i reak- 
cyjnej- polityki Bevina. 

Polityka ta uderzy rykosze* 
tem w Bevina. Adenauer przy 
pomocy Watykanu zbliży się 
jeszcze bardziej do reakcji a” 
merykańskiej, aby zająć miej- 
sce W. Brytanii, jako główne 
go sojusznika USA, w Euro- 
pie, 

Zaniepokojenie we Francji 

PARYŻ (PAP). Dzienniki 
francuskie sa  zaniepokojo- 
ne wynikami wyborów, prze” 
prowadzonych w Niemczech 
zachodnich. Komentatorzy 
nie ukrywają obawy, że no- 
wy twór polityczny, . któ- 
ry powstanie w Niemczech za 
chodnich dzięki poparciu mo- 
carstw zachodnich, — będzie 
zagrażał bezpieczeństwu Fran 
cji. 

„Humanite" stwierdza, że 
Adenauer domaga się nie tyl- 
ko rewizji granicy polsko-nie- 
mieckiej, lecz również zwrotu 
Alzacji i Lotaryngii. Adenauer 
zwyciężył w wyborach dzięki 
pomocy wiełkich przemysłow- 
ców niemieckich, związanych 
bezpośrednio z Wall Street. 

„Combat podkreśla przymie 
rze kościoła katolickiego z“ 
wielkim przemysłem, co ujaw 
niło się w całej pełni podczas 
wyborów, e 

„Liberation“ zaznacza, że 
rząd francuski, popierając o- 
becny rozwój wydarzeń we 
Francji, działa wbrew intere- 


wyborów jest plo- | som narodu francuskiego, 


TRYBUNA LUDU 


idziemy w jednym szeregu 
z kiasą robolniczą wszystkich krajów 


Z przemówienia tow. A. Zawadzkiego na plenum CRZZ 


cił 


Z 


się też z manifestem do 
wszystkich ludzi pracy na ca- 
tym świecie, wzywając ich do 
wzmożenia czujności klasowej 
i walki o pokój, o poprawę by 
tu mas pracujących, o wzmoc 
nienie jedności związków zawo 
dowych oraz o zagrożone swo- 
body i prawa związkowe. 

Kongres podkreślił ogromny 
wkład związków zawodowych 
ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej w obronę pokoju i jed- 
ności Federacji „Rosnąca potę- 
ga tych państw jest najwięk 
szą gwarancią pokoju i postę- 
pu światowego. 


W imię 
międzynarodowej 
solidarności robotniczej 


Mówca zwraca uwage, że 
program ŚFZZ jest w Polsce 
konsekwentnie realizowany, cc 
zapewnia ludziom pracy cora; 
wyższą stopę życia. Kongrec 
mediolański stwierdził w spe- 
cialnej rezolucji, że w Związ- 
ku Radzieckim dokonuje się 
stały wzrost dobrobytu mate- 
riainego i rozwoju kulturalne- 
g0 mas pracujących dzięki so- 
cjalistycznemu charakterow: 
państwa radzieckiego, w któ- 
rym nie ma sprzeczności mię 
dzy państwem a robotnikami 
Rezolucja ta stwierdza rów 
nież, że poważne sukcesy w 
dziedzinie polepszenia położe- 
nia ekonomicznego ludzi pra- 


cy osiągnęły związki zawodo- 
we krajów demokracji ludo- 
wej, dążących do socjalizmu. 

Zupełnie inaczej układaja 
się stosunki w krajach kapita- 
listycznych, gdzie położenie 
klasy robotniczej stale się po- 
garsza. i 

Przedstawiwszy sytuację w 
Stanach Zjednoczonych, w 
Grecji, w Hiszpanii, we Wło- | 
szech, Francji i Anglii, mów- 
ca podkreślił wzrost nasilenia 
walk wyzwoleńczych oraz ak- 
cji strajkowych w tych kra- 
jach. 

Przedstawiwszy obszernie 
niewolnicze warunki pracy, 
dyskryminację narodowościo- 
wą i rasową oraz terror panu- 
jący w krajach kolonialnych i 
zależnych — mówca przeszedł 
do omówienia uchwał Kongre 
su mediolańskiego, wytycza- 
jących zadania ŚFZZ w dzie- 
dzinie wspierania walki wy- 
zwoleńczej tych krajów. Kon- 
gres uchwalił utworzenie sta- 
łego Funduszu Międzynarodo- 
wej Solidarności Robotniczej 
w celu niesienia skutecznej pa 
mocy słabszym i prześladowa- 
nym związkom zawodowym. 
Kongres zlecił również wla- 
dzom ŚFZZ wydawanie. spe- 
cjalnej literatury związkowej 
w językach narodów kolonial- 
nych oraz postanowił zwołać 
jeszcze w bież. roku konferen- 
cję związków zawodowych kra 
jów Azji i Oceanii w Pekinie. 

Referując następnie zagad- 
nienia orzanizacyjne, nad któ- 
rymi obradował Kongres — 
przewodniczący CRZZ zajął 
się przede wszystkim proble- 
mem  Departamentów Zawo- 
dowych, które powinny stano- 
wić podstawowe ogniwo ŚFZZ 
i stać się ośrodkami jedności 
oraz walki o poprawę warun- 
ków gospodarczych i społecz- 
nych mas pracujących na ca- 
łym świecie. Dotychczas zorga 
nizowano już Departamenty 
Zawodowe przemysłu meta- 
lowego, włókienniczego i skó- 
rzanego, jednoczące miliony 
robotników tych przemysłów 
z całego Świata. Na siedzibe 
Departamentu Włókienniczego 
wybrano Warszawę. Organi- 
zowanie Departamentów in- 


Zniekształcenie 


tekstu 


W korespondencji M. Pod- 
kowińskiego z Berlina zamie- 
szczonej w numerze ,Trybu- 
ny Ludu“ z dn. 16. VIII. br. 
na temat wyników wyborów 
w zachodnich strefach Nie- 
miec uległo _ zniekształceniu 
zdanie które powinno brzmieć: 
„Jeśli chodzi o pozycję Par- 
tii Komunistycznej, to należy 
powiedzieć, iż w warunkach, 
jakie istniały podczas kam- 
panii wyborczej, wynik uzy- 
skany przez nią świadczy © 
poważnej sile, jaką reprezen- 
tuje. 1 milion 390 tysięcy gło- 
sów — to w tych warunkach 
powa*na cyfra", 


nych zawodów jest w pełnym 
toku. 


Watykan na usługach 
podżegaczy wojennych 


W drugiej części przemówie 
nia przewodniczący CRZZ o- 
mówił zadania. jakie stoją o- 
beenie przed polskim ruchem 
zawodowym, kierującym się 
wytycznymi uchwał II Świa- 
towego Kongresu Związków 
Zawodowych. „Minione dni — 
stwierdził mówca — ze szcze- 
gólną wyrazistością udowod- 
niły nam słuszność markistow 
sko-łeninowskiej tezy, że świa 
domość klasową mas pracują- 
cych oraz ich jedność trzeba 
budować w upoxczywej walce 
klasowej, trzeba ją codzien- 
nie pogłębiać i konsekwentnie 
jej bronić, ponieważ jest ona 
dziś atazowana ze wszystkich 
stron i przy użyciu wszystkich 
środków, jakie posiadają mię- 
dzynarodowe siły kapitału i 
reakcji. 

Do arsenału tych środków 
przybyła ogłoszena niemal na- 
zajutrz po II Światowym Kon 
gresie Związków Zawodowych 
znana uchwała watykańska. 

Przybyła w towarzystwie wy 
głoszonego „ze szczególnym 
wzruszeniem, nawskroś wro- 
giego Polsce i narodowi pol- 
skiemu, niemieckiego przemó 
wienia papieża. Przybyła by 
s'anąć w rzędzie unii zachod- 
niej, paktu atlantyckiego, pla- | 
nu Marshalla, prób rozbicia 
SFZZ, odbudowy militaryzmu 
niemieckiego i japońskiego o- 
raz innych tego rodzaju posu- 
nięć imperialistów į międzyna 
rodowej reakcji, wymierzo- 
nych przeciwko ZSRR i kra- 
jom demokracji ludowej, prze 
ciwko klasie robotniczej i jej 
międzynarodowej jedności — 
głównej przeszkodzie na drc- 
dze podżegaczy wojennych. 

Uchwała watykańska — 9%- 
głoszoną tuż po wyraźnie nie- 
udanej próbie rozbicia Świa- 
towej Federacji Związków Za 
wodowych i w obliczu dalsze- 
go potężnego wzrostu sił kla- 
sy robotniczej į międzynaro- 
dowych sił pokoju i postępu, 
wskazuje, że siły reakcji po- 
czuły się zmuszone sięgnąć po 
nowe rezerwy. 


Pokrzyżujemy zamiary 
wrogów pokoju 
i postępu 


Naszym zadaniem w odpn- 
wiedzi na nowe posunięcia 
starego świata — jest pokrzy- 
żować zamiary wrogów poko- 
ju i postępu, osiągnąć nowe 
zwycięstwa na drodze do soc- 
jalizmu, 

Mówca przedstawia kolejno 
siedem konkretnych zadań: 

Wobec nowych posunięć 
imperialistów amerykań- 
skich oraz ich ekspozytur į so 
juszników włącznie do ostat- 
niej uchwały watykańskiej — 
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walka o pokój stanowi dziś na 
czelne zadanie międzynarodo- 
wego ruchu zawodowego. Na- 
leży zacieśniać naszą współpra 
cę ze stałym Komitetem Śwa 
towego Kongresu Obrońców 
Pokcju, należy mobilizoawć do 
walki o pokój całą naszą kla- 
sę robotniczą i inteligencję pra 
cującą. 

Należy powołać we wszyst- 
kich większych zakładach pra 
cy urzędach i instytucjach sta 
ie komitety obrony pokoju 
Komitety te obok bieżącej pra 
cy mają zadanie zmobilizowa 
nia najszerszych mas do ob- 
chodu Międzynarodowego Dnia 
Walkj o Pokój, wyznaczonego 
na 2 października br. Każdą 
ukcje w obronie pokoju naie- 
ży wiązać z pogłębieniem przy 
jażni i braterstwa naszego na 
rodu ze Związkiem Radziec- 
kim wiązać ze wstępowaniem 
aowych tysięcy do szeregów 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 


sko - Radzieckiej. 
D Ze sprawą obrony pok :ju 
' wiąże się jak  najśc ślei 

sprawa jedności klasy robnai 
czej. Trzeba prowadzić codzien 
ną sysiematyczną pracę, wy- 
jeśniającą antyrobotniczą roz- 
łamowa politykę przywódców 
ATL TUC, CIO, należy z ga- 
iym międzynarodowym 
chem zawodowym walczyć 
rczszerzenie i wzmacnandie 
warwwów oraz autorytetu 
SUZA 

W walce przeciw klaso- 

wym związkom  zawolo- 
wym w krajach kapitalistycz 
nych, kolonialnych 1  zaież- 
nych burżuazja i jej rządy sto 
sują coraz okrutniejszy tertor 
| bezprawie. Zadaniem ŚFZZ 
jest solidarna współpraca z 
walczącymi organizacjami za- 
wodowymi, 
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Przekraczanie planów pro 
Cukcyjnych powinno stać 
staje w centrum uwagi zwiaz- 
ków zawodowych. 

Jeżeli w drugim półroczu 
przekraczanie planu utrzyma 
się tylko na dotychczasowym 
poziomie, plan 3-letni został- 
by zrealizowany mniej więcej 
2 miesiące przed terminem — 
ciągnie mówca — a przecież 
postanowiliśmy skrócić termin 
wykonania planu nie o 2, lecz 
od 2 — 3 miesięcy. Stoi więc 
przed nami zadanie wzmoże- 
nia wysiłków na polu współ- 
zawodnictwo pracy. Niektóre 
gałęzie przemysłu jak np. hut 
nictwo i przemysł drzewny wy 
konały już całkowicie swój 
plan 3-letni, szereg innych 
przemysłów: mineralny, pa- 
pierniczy, obuwiany wskazują 
wyższy od przeciętnego sto- 
pień przekroczenia planu pół- 
rocznego. Inne gałęzie przemy- 
słu powinny brać z nich 
wzór. Szczególnie ważna' jest 
walka © dalsze zwiększenie 
wydajności pracy w górnie- 
twie, 

Niezależnie od wykonania 


i 


1 


ilościowego, w niektórych prze 
mysłach (włókienniczy) ostro 
rysuje się walka o podniesie- 
n:e jakości. 

Tworzenle brygad walczą- 
cych o 100 proc. produkcji 
pierwszego gatunku, o maksı- 
mum produkcji bezbłędnej, 
jest centralnym ogniwem roz- 
wijającego się współzawodni- 
ctwa pracy we włókiennictwie. 

Następnym zadaniem jest 
5 sprawa podniesienia na 
wyższy poziom dyscypliny w 
szeregach klasy robotniczej. 

< Z walką o wykonanie p!a- 
6 nów produkcyjnych, o pod 
niesienie dyscypliny pracy, 
normalny tok i rozwój proce- 
sów produkcyjnych wiąże się 
podstawowa dziś sprawa zao- 
strzenia czujności klasowe; 
mas pracujących. W oświad- 
czeniu Rządu z 27 lipca mówi 
się, że „w parze z intrygami 
anlypolskimi na arenie między 
narodowej idzie wzmożenie 
przez wrogie czynniki wysii- 
ków sabotażowych w kraju, 
które zmierzają do niszczenia 
dorobku, pomnażanego przez 
Naród Polski z zapałem, bu- 
dzącym podziw całego świata”. 
, Należy wpoić w każde ogni 
wo związkowe i w każdego 
członka związku zawodowego 
poczucie odpowiedzialności za 
ochronę majątku i bezpieczeń 
stwa Polski Ludowej. 

Przewodniczący CRZZ sta- 
wia tu konkretne zadanie zmo 
kilizowania w każdym zakła- 
dzie pracy oddziałowych grup 
najlepszych aktywistów .związ 
kowych dla dorażnego genera! 
nego przeglądu urządzeń d!a 
organizacji ochrony obiektów. 

Wreszcie jako ostatni wa” 

runek pełnej realizacji u- 
chwał Światowego Kongresu. 
mówca wymienia wzmożenie 
na wszystkich odcinkach pra- 
cy uświadamiającej dla pod- 
niesienia politycznej świado- 
mości, postawy ideowej i bo- 
jowości najszerszych mas pra- 
cujących. 

Mówca domaga się wzmoże- 


nia akcji łączności fabryk ze 


wsią i skoncentrowania uwagi 
na najbardziej zacofanych ‘e 
renach, szczególnie tam, gdzie 
reakcji udaje się jeszcze wyko 
rzystywać dla swych celów 
łatwowierność prostych ludzi, 

W  milionowych szeregach 
związkowców należy pogłębiać 
zaufanie do Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, wier 
nej i niezłomnej przewodnicz 
ki mas pracujących i narodu. 

Kończąc przemówienie tow. 
Aleksander Zawadzki stwier- 
dził: 

„W pracy i walce jes'eśmy 
pełni poczucia solidarności z 
walką braci-robotników kra- 
jów kapitalistycznych i kolo- 
nialnych. Przesyłamy im gorą 
ce braterskie pozdrowienia i 
życzenia zwycięstw w ich zma 
ganiach z wyzyskiwaczami i 
ciemiężcami"* (oklaski). ` 


Wychowamy przyszłe pokolenia 
w duchu demokracji i postępu 


Trzeci dzień obrad Federacji Zw. Nauczycielskich 


W trzecim dniu obrad Międzynarodowej Federacji Zw. | smutne konsekwencje w szkol- 
Nauczycielskich, 15 bm. w godzinach przedpołudniowych 


dyskusję nad wygłoszonymi 
tarz generalny Federacji — 
wiedział: 


W krajach kapitalistycznych 
nauczyciele walczą o byt i © 
powszechność nauczania, pro- 
wadzą walkę o pokój. Jednak 
w tych warunkach, w jakich 
się znajdują, nie mogą oni pro 
wadzić swej walki masowo, Z 
pełnym nasileniem, gdyż izo- 
lewani od mas robotniczych, od 
ruchu międzynarodowego nie 
mogą włączyć się całkowicie 
do ogólnego nurtu bojowników 
o postęp. 

Działamy w oparciu o 71 miln. 
członków ŚFZZ 

Mówca stwierdza, że wy- 
sunięte przez delegację ra- 
dziecką propozycje nale- 
ży przyjąć. Trzeba opra- 
cować program obrony wa- 
runków bytowania pracowni- 
ków oświatowych i metody wy 
walczenia swobody ich dzia- 
łalności społecznej. Działamy 
w oparciu o Światową Fede- 
rację Zw. Zaw. z 71 miliona- 
mi członków i chcemy przez 
naszą walkę stać się godnymi 
należenia do światowej organi 
zacji klasy robotniczej w wiel- 
kim momencie historycznym, 


gdy tworzy oma inny, nowy 
świat. 

W dyskusji nad referatem 
delegata Chin na 


referatami podsumował sekre- 
Delanoue, który m, in. po- 


cy z klasą robotniczą i w wal- 
ce o pokój i demokrację” 
pierwszy głos zabrał delegat 
koreański Coj-Cho-Min, który 
zobrazował 30-letni okres nie- 
woli narodu koreańskiego pod 
zaborem japońskim. 


Z kolei pozdrowiła Konfe- 
rencję Warszawską w imieniu 
nauczycieli belgijskich delegat 
ka Thonnart, która scharakte- 
ryzowała obecną sytuację w 
Belgii i stwierdziła, że pod- 
czas gdy na zbrojenia rząd 
przeznaczył 14 miliardów fran 
ków belgijskich, to na oświatę 
przeznaczono zaledwie 4 miliar 
dy franków. 


Obowiązek 
walki o pokój 


Następnie zabrał głos delegat 
polski prof. Manteuffel: 

— Obrona pokoju nakłada po 
ważne obowiązki na nauczy- 
cielstwo całego świata. Ideę tę 
należy propagować wszędzie, 
trzeba zwłaszcza nauczyć się 
przekazywania jej młodzieży 
— stwierdził m. in. prof. Man- 
teuffel, 

Delegat Francji Pierre Bras- 
sculle stwierdził, że kapitali- 
styczna Francja pozostaje pod 


temat:| wpływami imperializmu ame- 
„Nauczycielstwo we współpra- | 


rykańskiego, co“ powoduje 


nictwie francuskim. Mówca,po 
daje, że 0,6 proc, budżetu påń- 
stwowego przeznaczono na bu- 
dowę szkół, podczas kiedy wy- 
datki ministerstwa spraw we- 
wnętrznych stanowią 11 proc., 
a wydatki na wojsko 43 proc. 
budżetu. 


Kryzys w szkolnictwie + 
amerykańskim 


Następny mówca George 
Wheeller pozdrawia Konferen 
cję w imieniu postępowej Ame 
ryki Wallacea i Robesona. 

— W wyniku histerii wojen- 
nej panuje w szkolnictwie a- 
merykańskim poważny kryzys. 
Fundusze na oświatę są coraz 
mniejsze. 

Na zakończenie George Whe- 
eller zwrócił się z apelem do 
wszystkich postępowych na- 
uczycieli, aby wychowywali 
przyszłe pokolenie w duchu de 
mokracji i umiłowania poko- 
ju. 

Po przerwie obiadowej prze- 
wodnictwo obrad objął przed- 
stawiciel Senegalu. 

Po zakończeniu dyskusji de- 
legat Czechosłowacji Oldrich 
Steielain wygłosił referat „Wy 
chowanie dzieci i młodzieży w 
duchu demokracji”. Na tym za- 
kończono obrady w dniu 15.8. 
bieżącego roku. 

W godzinach wieczornych od 
byi się drugi wieczór dysku- 
syjny dla uczestników Konfe- 
rencji z udziałem wicemini- 
stra oświaty tow. Jabłońskie- 
go 
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Miecz w Damaszku 
USA — W. Brytania 


W nocy z 29 na 30 marca bia 
dowódca armii syryjskiej, HUS 
es-Zalm zaaresztował ówczesne 
go prezydenta i ogłosił się dyk” 
tatorem Syrii. Z błyskawiczną 
szybkością otrzymał on hłog% 
słąwieństwo ze strony Król 
Transjordanii 1 rządu Iraki 
Transjordania i Irak to dwa M3 
je Bliskiego Wschodn, których 
rządy wykonują jeszcze calik 
wicie rozkazy brytyjskie. WY- 
dawało się rzeczą pewną, że 74 
imem pociąga sznurkami Lo?" 
dyn. 

. 

Oznak takich było więcej. ka 
in. Zaim korzystał również z P0 
parcia pro-brytyjskiej tzw. „pał 
tli ludowej“, Obserwatorzy prźy 
puszczali, ża W. Brytania przy” 
bliżyła się nareszcie do upraf* 
nionego celu: utworzenia mot- 
nego oparcia na Bliskim Wsch 
dzie w postaci tzw. „wielkiej 
Syrii“, która ma obejmować 
Transjordanię, Irak, Syrię, Li 
ban i arabską część Palestyny 5 | 
marionetką brytyjską Abdallą MA 
czele. 

Zastanawiało tylko jedno: Ml 
wość z jaką Amerykanie 28% 
dzili się z Anglikami i Franců‘ 
zami co do współpracy z nowy! 
dyktatorem. Wyglądało na to, £* 
sprawa Syrii jest częścią szem 
szego porozumienią anglo-ame* 
rykańskiego na Bliskim Wsch 
dzie, 

Okazało się jednak raz jest“ 
cze, że wilki nie zawierają miń 
dzy sobą porozumień, że nato 
miast przejmują one niekiedy 
metody lisów. 

Zzim po prostu okpił Angl* 
ków. Przyjął widocznie od razó 
większą cenę, jaką otiarowali 
Amerykanie, W czerwcu Zał” 
mówił już wyraźnym, akcente” 
amerykańskim, Grzmiał na Trad 
sjordanię, groził zerwaniem St9 
sunków z Irakiem, robił kon“ 
szachty z tureckimi pupiikami | 
St. Zjednoczonych 1 głosił, $% 
spodziewa się pomocy ze strony 
Egiptu i Arabii Saudyjskiej, KTA 
jów znajdujących się pod przó* 
możnym wpływem USA, Premio 
rem mianował byłego posła ao | 
tych krajów, amerykańskiego PO || 
plecznika Mohsen Barazi. Zalm 
udzielił amerykańskiej firmið 
naftowej „Aramco“ koncesji 74 
budowę rurociągu, ze szkoł 


dla interesów brytyjskich. a 

nie w zmowie z Zaimem wyp’ | 
| 
d | 4 


Sprawa była jasna. Ameryk%* 
wadziłi w pole osławieny bry* 
tyjski „Wydział Bliskiego Wscho | 
du“, przechytrzyH takich wy* | 
trawnych lisów dyplomatyce | 
nych jak Strang 1 Clayton. BY* | 
ła to prestiżowa i „zawodowa“ | 
porażka „Intelligence Service” 

| 


na olbrzymią skalę. Anglicy 69 
stall nowego, bardzo bolesnog’ 
kopniaka od amerykańskich kO 
kurentów. 

Więcej było takich ciosów WY 


mierzonych w najczulsze mief 
sce imperium brytyjskiego — W 
Bliski Wschód, Anglicy zatrąbił 
na alarm W lipcu  odbył8 
się w Londynie tajna konfere%" 
cja w sprawie Bliskiego Wschó 
du. W połowie sierpnia putko 
nik Hinnawl rozstrzelał Zatmóś 
i jego premiera. Pierwszym aë” 
tem politycznym nowego dyktó 
tora Syrii było wysłanie do rz% 
du brytyjskiego pisma, w któ“ 
rym obiecuje, że rząd syryjsti 
„idotrzymą wszystkich zobowi$” 
zań*,,, 

" Tak wygląda Jedna karta M 
dziejów „współpracy 1 wzajem” 
nej solidarności" braci angl” 
saskich albo sióstr atlantyckich 
— jak kto woli. 

Jakże kruche są reżimy m4 
rionetkowe na których opierziń 
się imperlaliści na Bliskim Wsch’ 
dzie, skoro dla ich obalenia WY 
starczy, by odpowiednio pociA* 
gnęła Ssznurkami niewidzini15 


ręka intryganta, JS A 


| 


| 
| 
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Pablo Neruda 
o swych wrażeniach 


z ZSRR 


PRAGA (PAP). Przebywają 
cy obecnię w Czeczosiowaćh 
wybiiny poeta i dz'a.acz spó” 
łeczny Chile — Pablo Nerud? 
— złożył na konferencji prê 
sowej oświadczenie. 


i 


w któ” 
rym podziel} sie z zebrany” 
mi dziennikarzami <w: 
wrażeniami z pobytu 
ZSRR. 

Ośw adczył on 
wielu ludzi mylnie nazy eh 
Amerykę. „nowym światem’ 
Nazwa ta nie odpowiada r! 
czywistości. Nowy św'at ro” 
poczyna się w Zw. Nnadzeć 
kim ogarnia on również 
je demokracji ludowej 
ryka — to stary Świat, świe 
ujarzm'ania człowieka pracu” 
jącego. świat podżegaczy W9 
jennych, świąt ucisku na:0% 1 
wego. ię 

Mówiąc o zbliżającym (gy 
Kongresie w Obronie Pos? 
w Meksyku. Pabo Meru 
wskazał że weźmie w 7, 
udział ponad 1.500 delegatów: 
Zakomunikował on równ, 
że ambasada brytyjska 1 
wydała mu dotad wizy Wam; 
zytowej. koniecznej do MORE” 
du do Ameryki Łacińskie., „, 
ten sposób ambasada bt”, 
ska usiłuje przeszkowić UC, 
łowi Pablo Nerudy w K 
gresie, 


m. in. Ż 


G 


Z obrad Federacji Związków Nauczycieli 


. ; 
Przewodniczący delegacji nauczycieli radzieckich — Nadzieja Parfionowa w rożmo- 
gie z delegatem Chin Ludowych Jan-Tst-Go, 


Foto AR 


Kraje demokracji ludowej 
na drodze do dobrobytu 


Z głęboką uwagą i brater- 

i sympatią — pisze „Praw- 
da“ — obserwują ludzie ra 
dzieccy historyczne procesy 
odrodzenia i rozwoju, zacho- 
dzące w sąsiadujących z nami, 
zaprzyjaźnionych, krajach dē- 
mokracji ludowej. Ludzie ra- 

leccy cieszą się z sukcesów 
Narodu polskiego, bułgarskie- 
80. czechosłowackiego, węgier- 
skiego, rumuńskiego, albańskie 
50 — osiągniętych przez nie 
W dziele budowania nowego 
ycia, 


„Prawda” stwierdza, że pań- 
Stwą demokracji ludowej po- 
Wstały bezpośrednio w wyni- 

historycznego zwycięstwa 

wiązku Radzieckiego nad im 
Derializmem niemieckim. Zwy 
clestwo to wyzwoliło kraje 
Europy Wschodniej od jarzma 
Niemiecko - faszystowskiego, 
Dodważyło w nich podstawy 
Poprzednich antyludowych, re- 
lmów i otworzyło przed ma- 
tami pracującymi tych krajów 
toge rozwoju demokratyczne- 
80, Związek Radziecki pomógł 

Arodom krajów demokracji 
el pwei w utrwaleniu wolnoś- 

niezawisłości, ochronił je 
+,29d zakusami imperializmu, 
kóry jeszcze w czasie wojny 
nosił się z planami ujarzmie- 
nla tych narodów. 


W wyzwolonych krajach lud 
Wysunął do władzy najlep- 
szych swych synów. którzy 
walczyli ofiarnie o niezawi- 
Słość i wolność przeciwko oku 
Dantom  niemiecko-faszystow- 

i przeciw zdrajcom z sze 
tegów własnej burżuazji. Na 
zele ruchu ludowego stanęli 
Komuniści. Pod kierownic- 
¿vem komunistów we wszyst- 
Kich tych krajach wprowadzo- 
10 ustrój demokracji ludowej, 

tóry spełnia funkcje dyktatu 
ty proletariatu. 
Uwzględniając swoiste właś- 
Wości rozwoju historycznego 
Swych krajów, narody Europy 
śchodniej poszły wspólną dla 
Wszystkich wolnych narodów 
gą — drogą demokracji i 
kocjalizmyu. 


.„»Prawda* przypomina 6 po 
<€imowanych przez reakcje 


ci 


„Prawda“ z dnia 16 bm. ża- 

mieszcza artykuł wstępny, 

pt.: „Kraje demokracji ludo- 

wej na drodze do dobrobytu“, 

który w atreszczeniu poda- 
jemy. 


próbach udaremnienia demo- 
kratyzacji tych krajów, o kno 
waniach imperialistów, któ- 
re zostały już zdemaskowane 
i unieszkodliwione. Imperiali- 
ści kontynuują jednak swą 
politykę szantażu i gróżb. Mo 
bilizują oni przeciwko krajom 
demokracji ludowej wszystkie 
siły reakcji i bandytyzmu mię 
dzynarodowego. Szczują prze- 
ciwiko tym krajom dywersan 
tów l agentów Watykanu. Sto 
sują politykę blokady gospo- 
darczej i dyskrym'nacji. Pro- 
wodyrzy świata imperialisty- 
cznego postępują wobec kra- 
jów demokracji ludowej zu- 
pełnie tak samo, jak przed 
30 laty, wobec młodego pań 
stwa radzieckiego. Ale czasy 
się zmieniły. Wówczas Kraj 
Rad stał -osamotniony na 
swej drodze do socjalizmu, 
chociaż cieszył się sympatią 
milionowych mas pracujących 
całego świata. Obecnie kraje 
demokracji ludowej korzysta- 
ją nie tylko z sympatii i po- 
parcia mas pracujących 
stoi za nimi cała potega ra- 
dzieckiego mocarstwa socjali- 
stycznego, 


Sukcesy krajów demokra- 
cji ludowej — pisze „Praw- 
da* — występują jeszcze ja- 
Skrawiej na tle ponurej sy- 
tuacji w krajach świata kapi 
talistycznego, W Stanach Żje 
dnoczonych, w Anglii we 
Włoszech, we Francji i w in- 
nych krajach _ kapitalistycz- 
nych, z każdym dniem wzta- 
sta bezrobocie, które przybra 
ło już zastraszające rozmiary. 
Wzrastają ciężary podatkowe 
mas pracujących, spada nieu 
stannie realna płaca zarobko 
wa. Milionowe rzesze robotni 
ków skazane są na głód i nę- 
dzę. 


Ciężkie doświadczenia stały 
się dziś udziałem narodów 
Juposławit Zdradziecka kll- 
ka Tito — Kardela — pżila- 


sa i Rankovicza, która zdezer 
terowała do obozu reakcji i 
kapitału zagranicznego, zlik- 
widowała w kraju ustrój de- 
mokracji ludowej i wprowś- 
dziła okrutny, terrorystyczny, 
antyludowy reżim policyjny, 
typu reżimu faszystowsko- 
gestapowsikiego. Klika ta od- 
izolowała Jugosławię od 
Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej i po- 
zbawiła ją braterskiej pomo- 
cy tych państw. 

Gospodarka Jugosławii zā- 
błądziła w ślepą uliczkę. Sto- 
pa życiowa mas pracujących 
obniża się katastrofalnie, Rzą 
dowi nacjonalistyczno-burżua 
zyjnemu corad trudniej przy- 
chodzi ukrywać fiasko tak 
zwanego planu pięcioletniego. 
Klika Tito unicestwiła wszel- 
kie warunki rozwoju gospo- 
darki narodowej kraju, Wpro 
wadzając w Jugosławii reżim 
antyludowy i kapitalistyczne 
porządki, zabiła ona w naro- 
dzie twórczego ducha i ini- 
cjatywę, odizolowała Jugosła 
wię od Związku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludo 
wej i pozbawiła ją brater- 
skiej pomocy ze strony tych 
państw, 

Inną zupełnie drogą kroczą 
kraje demokracji ludowej. 
Rozszerzają się i umacniają 
między nimi i Związkiem Ra 
dzieckim więzy »rzyjażni, bra 
terstwa i pomocy „wzajemnej. 
Przyjaźń i współpraca kra- 
jów demokracji ludowej że 
Związkiem Radzieckim umae 
nia również ich sytuację mię 
dzymarodową. Radziecka poli 
tyka pokoju ochrania te kra- 
je przed — imperialistycznymi 
groźbami i szantażem. Kraje 
demokracji ludowej nie mają 
histerii wojennej i z wiarą pa 
trzą w jutro, 

Dlatego też we wszystkich 
tych krajach narody z miło- 
ścią nazywają towarzysza 
Stalina swoim nauczycielem, 
przyjacielem i ojcem. 


Pod wielkim sztandarem 
internacjonalizmu . proletariat 
kiego kraje demokratji ludo 
wej kroczą naprzód do to- 
wych zwycięstw — dò sooja- 
lizmu. 


TRYBUNA LUDU 


Listy z Wielkiej Brytanii 


Ludzie zgubieni we mgle 


Pułkownik L. reprezentuje 
wszystko to, co zwykliśmy w 
skrócie myślowym nazywać 
charakterem brytyjskm, a cò 
w rzeczywistości jest zbiorem 
cech właściwych angielskim 
klasom posiadającym. Jest ma 
łomównńy, flegmatyczny, cedzi 
wolno whisky i słowa, mówi 
możliwie niezrozumiale, prze- 
łykając połowę zgłosek. Pul- 
kownik L. bardzo ucieszył się. 
gdy dowiedział się, że jestem 
z Polski, Odtajał wręcz i — 
jak na niego — stał się roz- 
mowny. 


Mentalność kacyków z Fidżi 


— Wspaniały naród, Polacy 
— mówił pułkownik — napra- 
wdę wspaniały. To byli naj- 
lepsi żołmierze, z jakimi spot- 
kałem się kiedykolwiek (puł- 
kownik w czasie wojny wal- 
czył na Bliskim Wschodzie i 
we Włoszech). Ale ta wasza 
„ruling class" (klasa rządzą- 
ca) — to wprost straszne: Pa- 
miętam jak jeden z waszych 
generałów, który zdaje się 
zresztą nigdy nie dowodził 
nawet plutonem — nie dawał 
mi żyć w Kairze i zamęczał 
mnie planami reorganizacji 
świata. Twierdził, że wszyscy 
razem jesteśmy idiotami, bo 
gdyby jemu dano dwie dywi- 
zje i kilkadziesiąt samolotów 
zakończyłby wojnę w.parę ty- 
godni. To był niebezpieczny 
meniak. 


A poziom umysłowy! Wie 
pan, byłem przed wojną w ad- 
ministracji kolonialnej na wy- 
spach Fidżi i w, Ugandzie, 
Słowo panu daję, że tamtejsi 
kacykowie mieli więcej w glo- 
wie, aniżeli ci wasi polity- 
cy, z których każdy przedsta- 
wał się za księcia, czy hra- 
biego. Nienawidzę waszego 
komunistycznego ustroju, ale 
dobrze zrobiliście, żeście się 
„ich* pozbyli. 


Trzy oblicza emigracji 


Polaków w Wielkiej Bryta- 
nii jest dziś ok. 140.000. Całą 
tę masę można podzielić na 
trzy wyraźnie odgraniczone 
grupy. Pierwszą stanowią za- 
wodowi połitykierzy, czołówka 
wojskowa, „dwójkarze* wszel 
kiego autoramentu, trochę 
skrybów różnych „urzędów”, 
dużo macherów i kombinato- 
rów, służących Bóg wie komu 
i płaconych — wiadomo przez 
kogo, Druga grupa — to asy- 
milujący się na gwałt i przyj- 
mujący brytyjskie obywatel- 
stwo Polacy, którzy się tu za- 
dom zesto pożenili się 
z AJ e założyli jakieś 
skler Y dzia. Są to 
prze. Jzaie ' eligenci. Trzecią 
wreszcie i ostatnią grupę sta- 
nowi najliczniejsza masa „sza- 
rej“ emigracji, żyjącej w nie- 
zmiermie ciężkich warunkach, 
pracującej na ogół przy naj- 
cięższych robotach, całkowicie 
zawieszonej w próżni. Granice 
między poszczególnymi grupa- 
[mt pogłębiają się coraz bar- 
dżiej w miarę postępującego 


naprzód tego swoistego zróż- 
nmiczkowania społecznego. 


Emigracyjńa walka dolara 
z funtem 

Grupa pierwsza rozbita jest 
wewnętrznie na niezliczone 
frakcyjki i kliczki. Walka do- 
lara z funtem rozgrywa sie 
również i na terenie reakcji 
emigracyjnej, przybierając for 
mę ostrej rywalizacji między 
agenturami amerykańskirni i 
brytyjskimi wśród emigran-, 
dziarzy. Pocieszna farsa de- 
grengolady białej emigracji i 
jej nacjonalistycznej ezka: 
wki, odbywającej się regular- 
nie w knajpach Londynu, nie 
zasługiwała na poświęcenie 
nawet jednej godziny z krót- 
kiego czasu pobytu w Anglii. 
Interesowało mnie natomiast 
stanowisko tych nielicznych 
polityków reakcyjnych, którzy 
zachowali jeszcze choćby cień 
trzeźwości. Profesor — nazwij 
my go G. — reprezentuje ten 
właśnie typ. Był on z począt- 
ku bardzo wstrzemięźliwy z 
człowiekiem zza „żelaznej 
kurtyny". Nie chciał nic „mó- 
wić na temat rozbicia wewnę- 
trznego i chaosu emigracji. 
Rozmowniejszy okażał się na- 
tomiast, gdy przeszliśmy do 
tematów ogólniejszych i gdy 
zapytałem jaki, jego zdaniem, 
sens ma cała ta emigracyjna 
robota. 


Zaraza w okopach 
Świętej Trójcy 


— Jestem, jak pan wie, czę- 
ściowo historykiem z wy- 
kształcenia. Toteż — i to pa- 
na pewnie żaskoczy — zdaję 
sobie doskonale sprawę, że 
wszystko to w co wierzę i co 
repreżentuję chyli się ku upad 
kowi... ą 

— Czy myśli pan kapitalizm 
— wtrąciłem. 

— Jeśli pan tak woli — 
przyjmijmy kapitalizm. Nie 
wiem jak długo to jeszcze po- 
trwa, ale ja bez tego wszyst- 
kiego nie mogę żyć. I dlatego 
chcę molm małym wkładem 
powstrzymać jak długo sie da 
nadejście nowej Apokalipsy. 
Chcę dożyć do końca mych lat 
w tym duchowym i politycz 
nym klimacie, w jakim spę- 
dziłem całe życie. 

r- To znaczy, że nie wierzy 
pan w to co pan i wy wszy- 
scy robicie — dorzuciłem. 

— Nie, pan to źle formulu- 
je. Ja wiem czego chcę i wie- 
rzę w to, Ale równie dobrze 
wiem, że będzie inaczej. Sta- 
ram się więc bamować roz- 
wój tego „inaczej”, czyli roz- 
wój komunizmu w jakiejkol- 
wiek formie, żeby przynaj- 
mniej ja i moje pokolenie nie 
dożyło tych czasów, które nad 
chodzą. 

Mister P. z BBC. 


Żadnych _ pesyfmistycznych 
myśli nie przejawiał natomiast 
spotkany w Blackpool p. P. 
Pracuje on w polskiej sekcji 
BBC, stara się być bardziej 
brytyjski, aniżeli Brytyjczycy, 
stara się mówić tylkó po an- 


Trzeba usprawnić prace remontowe na Śląsku 


Akcja poprawy komunal- 
pych warunków bytu klasy ro 

tniczej na Śląsku jest w to- 
u realizacji. Począwszy od ro 
w, 1948 zrobiono już sporo, 
` ostało jednak do zrobienia 

wiele więcej. 
a sarunki, w jakich żyje i 
3 leszką jeszcze część górmi- 
zgi robotników fabryłk i but 


tym największym ośrodku 


` kzzmysłowym kraju, są cięż- 


Osiedla robotnicze, zbu- 
dowane w Polsce przedwrze- 
owej: małe domki-rudery, 
b alei i wielkie koszarowe 
są mieszkalne, pozbawione 
Rzy nieraz najelementarniej- 
Ch urządzeń sanitarnych i 
Brostych wygód. 


Pozostawili to kapitaliści 


bój wielu domach brak uste- 
otie "w mieszkaniach, do wielu 
Kd nie doprowadzone jest 
Basto elektryczne, a wodę 
Og] osić trzeba wiładrami z 
p Złych często studzien. 
p.dynki nie remontowane 
ty, wojną przez kapitalisty- 
ino ch kamieniczników i wla- 
iaa zakładów pracy, jak 
Cza eż przez Niemców pod- 
okre okupacji, nie wszystkie w 
lep, Sie pięciolecia po wyzwo- 
[sg mogły być objęte remon- 
deig Wiele z nich znajduje się 
nym; SSZCZE w stanie opłaka- 
Na dachy przeciekają, drew 
e ściany i futryny okienne 
q; a podłogi w niejednym 
zab takich „kapitalistycznych 
aa Rów" dosłownie usuwają 
s nóg. 
ni, Prowadzenie osiedli robot 
wych do możliwego stanu: 
“montowanie budynków, 


Bni 
z À 


naprawa dachów, doprowadze 
nie kanalizacji 1 światła, posta 
wienie przybudówek — komó- 


T. Sapociński 


rek i ustępów — to Jedno Ża- | Do tych pierwsżych ośrodków 


danie akcji remontowej. 

Drugim, niemniej ważnym 
zadaniem, jest uporządkowa- 
nie, a często nawet przebudo- 
wa dróg i ulic w osiedlach ro- 
botniczych, tak, aby robotnicy 
nie musieli brnąć do miejsca 
pracy przez błoto i plachy, aby 
w okna ich mieszkań nie biły 
odory ścieków, aby dzieciom 
robotników tych domów ttdo- 
stępnić tymczasem małe cho- 
ciażby skrawki zieleni. 


675 milionów dla woj. śląskiego 


Województwu Śląskiemu przy 
znano w roku bieżącym dota- 
cję na polepszenie komunal- 
nych warunków bytu Klasy 
robotniczej w wysokości 675 
milionów zł z rozdziałem tej 
sumy na poszczególne powia- 
ty, gminy i miasta: Będzin — 
ok. 37 miln, Bytom — ok. 31 
män, Zawiercie — ponad 83 
mün. itd. 

Jest rzeczą najważniejszą, 
aby przyznane fundusze wyko 
rzystać w terminie, tzn. do 31 
grudnia 1949 r., zużytkować je 
najracjomalniej, najoszczęd- 
niej i — z jak największym po 
Żytkiem dla klasy robotniczej. 

W jakim stadium obecnie 
znajdują się prace remontowe 
i jaka jest sytuacja na tym od 
cinku Śląska? 

Otóż zaobserwować można, 
że w niektórych miastach na- 
silenie robót jest wielkie, w in 
nych zaś — rozpoczęto zale- 
dwię przygotowania do pracy... 


należy np. Będzia, Sosnowieć, 
Bielsko. Do drugich — Kato- 
wice i kilka mmiejszych mia- 
steczek. 

Charakterystyczne jest, že 
roboty poszły pełną parą tam, 
gdzie jest Inicjatywa, gdzie nie 
ma niepotrzebnej biurokracji 
papierkowej, gdzie potrafiono 


wciągnąć całe społeczetistwo 
do akcji. 


Sosmowiec do dnia 4 sler- 
pnia mie otrzymał jeszcze Ża- 
dnej sumy 2 przyżnanych mu 
118.000.000 zł na akcję remon- 
twą. Mimo to, przeprowadzo- 
no wiele poważnych robót, 
zwalniając tymczasem niektó- 
re kredyty Zarządu Miejskie- 
go. Wykończóono ezkołę przy 
ul. Ostrogórskiej i przedszko- 
le, przebudowano ulicę Wł. Dy 
laga, długóści 330 m oraz 
zmieniono nawierzchnię 1 uło- 
żono chodniki na ul. Nowopo- 
gońskiej. Rozpoczęto remont 
46 domów robotniczych, dla 
100 następnych zaś przygoto- 
wuje się dokumentację techni- 
czną. : 

Sosnowiec boryka się 2 po- 
ważnymi trudnościami tak pod 
względem zaopatrzenia, jak 
i pod względem  wykwali+ 
fikowanej siły roboczej. Miasto 
wykonuje wszystkie dotychcza 
sowe prace we własnym zakre 
sie, powierzając, do czasu u- 
tworzenia specjalnego Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Re- 


montowego, wykonanie wielu | 


robót przedsiębiorstwom pań- 
śtwowym i spółdzielczym. 
Samopomoc remontowa 
mieszkańców 


Aby przystąpić do remontu 
jakiegoś budynku, nie czeka 
się tu na dostawę wszystkich, 
niezbednych materiałów, a ża- 
czyna się refhont z tym, co 
jest na składzie. Równocześnie 
l pilnuje sią dostawy dalszych 
materiałów i w miarę ich na- 
pływu, doprowadza do końca 
remonty. 

Robotnicy Sosnowca róż- 
nych specjalności dobrowolnie 
biorą udział w tobotach po go 
dźinach pracy i w ten sposób 
toźwiązano w pierwszym okre 
sie problem braku wykwalifi- 
kowanych sił. 

Sosnowiec, Będzin czy Biel- 
sko cechuje w pracach remon 
ltowych — tempo, oszczędność, 
pianowość 1 rozwiązywanie na 
miejscu najpoważnmiejszych pro 
blemów, największych trudno- 
ści. Stosuje się szeroko mate- 
riały zastępcze, a inne, niezbę- 
dnie potrzebne, zamawia się z 
góry w ściśle określonych iloś- 
ciach. Jednocześnie mobilizuje 
sią wszystkie środki z „wypo- 
życzaniem” z zakładów prze- 
mysłowych fachowców włącz- 
nie, aby za wszelką cenę wy- 
konać zaplanowane prace. 


Sosnowiec i Będzin 
wyprzedziły Katowice 
Nie widzimy tego, niestety. 
np. w Katowicach. Tutaj bo- 
wiem, , oprócz przygotowania 
szczegółowego planu 2 dokład 
nymi kosziorysami, nie rozpo- 

częto jeszcze żadnych prac. 
Wydaje się to tym dziwniej- 


sze, że w Katowicach specjal- 
nie w tym celu utworzono na- 
wet Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane. b 

Wytypowane osiedla i od- 
dzielne budynki czekają na re 
mont, a nie rozpoczyna się ich 
z tego tylko względu, że nie 
ma jeszcze dostatecznej ilości 
smoły, lepiku czy papy i brak 
jest wykwalifikowanych ro- 
botników. A przecież na te sa 
me trudności napotykają i in- 
ne miasta. 

Kzadko kto z mieszkańców 
Katowic wie, co to jest akcja 
remontowa, podczas gdy w Bę 
dzinie czy Sosnowcu ludność 
Żyje tą akcją. Dowodzi to © 
zbyt małym zainteresowaniu 
akcją robotników Katowic, o 
słabości organizacyjnej na tym 
odcinku tak Zarządu Miejskie- 
go, jak i organizacji partyjnej, 
które nie potrafiły ztmobilizo- 
wać na czas społeczeństwa. 
Fundusze trzeba wykorzystać 

w terminie 

Fundusze na remont eą — 
trzeba tylko umieć je racjona! 
nie wykorzystać i to wykorzy- 
stać w terminie. Na Śląsku, 
w realizacji akcji poprawy ko 
munalnych warunków bytu 
klasy robotniczej jest jeszcze 
sporo błędów i niedociągnięć— 
tak pod względem zaopatrze- 
nia, możliwie najprostszego, w 
materiały budowlane, jak i 
pod względem jakościowego 
wykonania robót. 

Dlatego szczególny nacisk 
należy położyć na szybkie 
tempo przystępowania. do ro- 
bó, . na usprawnienie 
pracy i na kontrolę wykona- 
ua. 


gielśku, chóciaż jego ańgiel= 
szczyzna jest — jak zwierżał 
mi się kelner w hotelu — 
„atrócious' (straszliwa) i w 
ogóle stara śię wyglądać jak 
ksłąże Walii ha urlopie. Pań P. 
jest Anglikiem z obywatelstwa. 
oh yes, wywodzącym śię wpraw 
dzie z jakiejś Kałomyi, ale, you 
kńow, Conrad et caetera. Pań 
P. jest po swojemu uczciwy. 
Wierzy on głęboko w hiższość 
kulturalną Polaków, której — 
wydaje mu się — wyzbył się 
przy pomocy brytyjskiego pa- 
szportu; wierzy on również w 
wyższość kulturalną Brytyj- 
czyków, którą — wydaje mu 
się — nabył, wtrącając żle Wy- 
mawiane angielskie słowa do 
polskiej konwersacji. 

Pan P. przekonany jest, 36 
cała Polska namiętnie i Bez 
przerwy słucha BBC. Gdy mu 
powiedziałem, że Polacy cza- 
sami, poza słuchaniem, zmaj- 
dują jeszcze wolną chwilę ha 
odbudowę — przełknął ironię 
bez słowa, ale mina jego wy- 
rażała oczywisty „shocking“. I 
właśnie w trakcie owej rozmo- 
wy o polskich audycjach BBC 
padło niezapomniane dla mnie 
pytanie: 


Bęt-Walscy zamykają 
radio 
— Ale powiedz pań tak na- 


Stanisław Brodzki 
prawdę: jak przyjęte Kały 
przez kraj audycje o ślubie 
księżniezki Elżbiety? 

Zamilkłem na kilkanaście se 
kund, ale jego gładko wygolo- 
na na „befsztyk' twarz wyra- 
żała szczery znak zapytania 
Wykrztusiiem więc, że zdaje 
mi się, iż nikt się tym chyba 
bardzo nie przejmował... 

— No jakże, niech pan nie 
uprawia agitacji, niech par 


społeczeństwa słuchała  spra- 
wozdania ze ślubu, z katedry 
z przyjęcia. U nas ocenieno bar 
dzo wysoko naszą ówczesną ck 
sługę... 

— A u nas proszę pana — 
odpowiedzialem już że złoście 
— mawet Bęc-Walscy przekrę- 


| m, EZIO 


cili gałkę radiłoodbiornika i p. | 


słuchali koncertu boogie-wó- 
gie z Monachium, 

Ale pań P. nić był przekó- 
nańny. Mina jego wyrażnie 
wskazywała, że pó prostu nie 
wiórży mi. Mińa jegó mówiła: 
„Kazali ci tak twierdzić, ża- 
Błacili ci ża tę propagandę". 


Albowiem p. P., urodzony już 


z komplėkšém papugi naro- 


dów, p. P., który dumny jest 


ż Polski jedynie dlatego, żć 


wzbogaciła óna literaturę an- 
gielską 6 Conrada, p. P. któ- 


ry długo perórował ò Swoje. 
wolności, bý po tym przyznać 
że skrypty pogadanek polskich 
przygotowywane są przez spe- 
cjalny śztab pó angielsku, ¿ 
po tym dopiero tłumaczone na 
polski — p. P. naprawdę nie 


wierzy, że w Pólśce nie było 
dnia wolnego od pracy w dniu 


ślubu księżniczki Elżbiety... 
Pólónaise As dùr 


Na dóle w kopalni New Cra 
ighall, óbok wielu napisów ñr 


ścianach, jeden szczególnie u- 
tkwił mi w pamięci: „Chopin. 


Polonaise As dur“. Od wil- 


kotnych kcian chodnika powia- 


ło tęsknotą. Ktoś tutaj w taki 


kilofów przypomniał sobie ryt 


my Chopina. 
Nie wiem ilu Polaków pra- 
cuje w tej kopalni Nie wiem 


też, cży jeden z hich, napotka- 


ñy w łażnhi kopalnianej, jest 


autorem 


wiem, że pochodzi z Rybnika 


Że do kraju ńle jedzie, bo Się 
Tego nie umia’ 


bòi. „Czego?*. 


powiedzieć. Nie dochodzi do 
niego glos kraju. Nia wierzy 
już „Londyńowi"'. Mówi, że 


„cała politywxa i każda polity- 


ka to os*4astwo', 

— A czy tu nie ma polityki 
— pytany 

— A jakże, jest Nawet 
związkach zawodowych. Wielu 
nie lubi nas Pałaków, b3 mò- 


wią, że jesteśmy  faszystami. 
tinj nie lubią nas, bo boją się 
naszej -konkureńcji, szczepól- 


nie gdy wzrośnie  bezrobncie. 
A my tylko chcemy spokojnie 
zyć, z dala od wszelkiego szu- 
ru. 
Kompleks papugi 
— A nie chciałby pan w Pol 


owego napisu. Nie 
znam nawet jego nazwiska. Ale 


w 


sće pracować spokojnie w k5e 
paini „ż dala ód szumu”? 

— Kiedy ta strasze Wade 
runki pracy (mówił tó w ko- 
pelni, gdzie trzeba pracować 
àa kisczkach, niema! beż mé- 
chanizacji), 

— QCzży tu macie równe Wós 
runki jak Anglicy — pytam. 

— Na ogół tak, jeśli chodń 
o zasadńicze płace. Ale w ko- 
paini, wie pan, móńa żawszć 
ustawić ćzłowieka tak, żeby 
mniej wyrobił i nié dostał „bo 
ńusu” za nadwyżkę. Jakoś Po- 
lakom często, zbyt często śię 
zdarza, że ich tak ustawiają. 

Powiedział to nawet béz ża» 
lu. Po prostu przyjął za rzecz 
naturalną, że on, cudzoziem= 
ski górnik, powinien być go- 
rzcj traktowany. Ten sam kom 
pleks niższości wobac obcych, 
tylko z innym podkładem psy- 
chicznym. 

Wierzchołki gniją, 
las karłowacieje 


Za rzecz naturalną przyjeli 
leż śwoje warunki pracy Po- 
lacy przebijający tunel dla 
hydrostacji w Loch Slcy. Na- 
turalne wydawało Si, że pra- 
ne kontuzje i cotygodniowe 
niemal wypadki śmierci pod- 
czas wyrębywania tunelu. Na- 
turalne wydawało sir, żę prás 
cują oni na odludziu, daiexa 
od miasta, do którego co naj- 
wyżej w niedzielę można poie- 
chać, a przez cały tydzień po 
pracy można tylko w karty 
grać albo awanturować Się. 
Naturalne było tó, że wszyscy 
;nedzorcy byli Anglikami, a 
wszyscy czarni robotnicy 
DiPisami... 

1 tak dziesiątki tysiecy błą= 
kają się na brytyjskich Wwy. 


|Spech. I tak nieliczne drzewka 


z tego lasu wrastają w glebę 
społeczeństwa angielskiego, 
cla którego jeszcze ich dziec: 
będą „foreigners”" (cudzoziem= 
rami) I tak przegniłe %wier2- 
chołki rozkładają się z cuch- 
nącym zapachem. I tak reszta 
drzewestańu prowadzi karło= 
watv żywot, na obcej riemi, 
odcieci pd kreju. nie w erza€ 
„Lendynowi”, nie wierząc to 
bie samm., 


Ludzie zguhieni we mēles 


Amerykańska sprawiedliwość 


że ogromna większoś. 


Ntcoła Baceo 


„Niech ich diabli wezmą | 
tak powinni wisieć!" 

Były to słowa sedziego sta- 
nu Massachusetts, skierowane 
do świadka w procesie o zabój 
stwo kasjera w jednej z firm 
w miasteczku Braintree. A 2 
znamia świadka bvły rewela- 
cyjne. Niezbite dowody wska- 
zywały ha to, że pociski w cie 


le zamordowanego nie pocho- 


dziły z broni posiadanej przez 
oskarżonych, jak to twierdził 
policyjny ekspert. 


Sędzia Thayer ale chciał 
jednak „uwierzyć“. Zarówno 
jemu, jak £ ekspertowi policji 
Rileypowi zależało na tym. aby 
jak najszybciej zlikwidować 
rewolucyjną działalność rze- 
komych bandytów: szewca 
Sacco i jego towarzysza — u=- 
licznego sprzedawcy ryb — 
Wanzetti'ego. 


Jd długiego już czasu Sacco 
i Vanzetti byli solą w oku 
miejscowych wladz. Burżuazja 
i kapitaliści coraz głośniej do 
moagali sie uniespkodliwiema 
niebezpiecznych  „wywrotow- 
ców", „przybłędów z za ocea- 
nu“ — włoskich działaczy a- 
narchistycznych. 


Nie było jednak możliwości 
legalnego zakazania im ich 
działalności, Ale kiedy w po- 

iżu miejsca zamieszkania o- 
bu działaczy zdarzył się wy- 
padek morderstwa  rabunko- 
wego — było to okazją do nie- 
legalnego zlikwidowania całej 
sprawy. Policja nie zadała so- 
bie nawet trudu szukania pra- 
wdziwych przestępców, W kil- 
ka dni po wypadku Sacco i 
Vanzetti zostali aresztowani. 


Dalej sprawa potoczyła się 


„zwykłym“ trybem. Zaimpró- 
wizowańo dochodzehie, przeku 
pieni świadkowie zeznawsii 
zgodnie z wolą pana sędziego 
i polieji W kilka miesięcy po 
aresztowaniu — Sacch i Vah- 
zetti skazani zostali na śmierć, 


Zanim jednak ogłoszono wy 


"| rok — Sppawa nabrała znacz- 


nego rozgłosu. Rosło oburze- 
nie postępowej opinii publicz= 
nej nie tyłko w Stanach — 
lecz ha calym świecie Na wie 
cach | zebraniach, w artyku- 
lach i btoszurach — wznosił 
się protest przeciwke „Iegal- 
nemu momderstwu*, 


Wykonanie wyroku zożtało 
pòd presją apinii publicznej 
odrótzone: Wiromo nowe 
śledztwo. Ale to nowe śledz- 
two polegało w praktyce na 
sprawdzeniu „legadności" wy- 
danego już wyroku. 


Był to rok 1921, Nikt wów- 
czas nie mówił jeszcze o ..an- 
tykomunistycznej histerii* — 
ale bezwzględna, bez skrupu- 
łów walka przetiwkó elemen- 
tom postgpowym — szalała w 
Stanach Zjednoczonych. 


Sprawa Sacco i Vanzetti'ego 
stała wie » jednej strony wal- 
ką 6 sprawiedliwość, z dru- 
giej cynicżnym lekceważeniem 
niezbitych dowodów niewin- 
ności, przedstawionych przez 
obronę. Aparat śledczy odrzu- 
cał wszystko to, co przema- 
wiało na korzyść oskarżonych. 


Zgłosił cie jako świadek 
człowiek, który w momencie 
morderstwa stał 6 kilka kro- 
ków od samochodu zbrodnia- 
rzy, Twierdził — że morder- 
cami byli inni zupełnie lu- 
dzie. Ale zeznania jego odrzu- 
como, 


Przyjęto natomiast wypo- 
wiedzi świadka. który twier- 
dził, że z okna domu odlegle- 
go o 60 metrów ód miejsca 
zbrodni. dokładnie widział 
twarze Sacco i Vanzetti'ego — 
jak mówił „wstrętnych cudzo- 
ziemców*, 


Uznano również zeznania 
13-letn'ego chłopca. który „po 
ruchach biegnącego bandyty 
poznał, że był to cudzoz:e- 
miec”... 


Podkreślanie nieamervykañń. 
skiego pochodzenia  gskarżo- 
nych miało obudzić uczucia 
„patriotyczne" w społeczeń- 
stwie amerykańskim i przygo- 


tować grunt do wykonania 
wyroku śmierci. Prokurator 
tak czesto o tym przypominał, 
że w końcu włoskie pachodze- 
nie mogło się było. wydawać 
główną winą oskarżonych. 


Przez siedem lat Sacco i 
Vanzetti przechodzili tmęczar- 
nie badań i zeznań. Przez sie- 


| dem lat — imina ich nie scho 


dziły ze szpałt postępowych 
dzienników. Na próżno jednak 
elementy postępowe dążyły do 
ich oswobodzenia. Logiczne do 
wody i zeznania nie obalły 
decyżji amerykańskiej slużby 
sprawiedliwości. dążacej upar- 
cie do zlikwidowania „wywro 
towców”, 


Pb siedmiu latach śledztwa 
przekazano sprawe gubema- 


torowi stanu Massachusetts 


Bartołómeo Vanecetti 


— Fullerowi, Decyzja zuber- 
natóra była krótka: „Wobec 
legalności pierwszego przewo- 
du sadowego nie ma prze- 
szkód do wykonsnia pierw- 
sżego wyroku”. 

Dnia 23 sierrnia 1927 roku 
Sacco i Vanzetti zgineli ma 
krzesłach elektrycmych. Zgi- 
neli niewinnie. 


= > 
* 


Minęły 22 lata od wykonsnia 
wyroku. Sądy amerykańs"ie 
pełne sa znowu „podobnych 
soraw., Prześledowań: są `u- 
dze. których myśli i słowa :0- 
rują drogę ideom postępu. 
Dzisiaj — tcn sposób waki 
2 poatęrem — zmienil tv,ko 
nazwę. Dzisiaj postęp n szczy 
się rianowo. nazywając go 
„dzelznością antvamerykań= 
ską“, J. SOBIR 


Odznaczeni orderem „Sztandar Pracy“ 


Włodzimierz Gmitrzykowski — 


sztancer obuwia 


24 lutego br. Fabryka Obu- 
wia nr 1 w Radomiu miała 
swój „wielki dzień". 

Robotnik wydziału manipu 
lacji — Włodzimierz Gmitrzy 
kowski, pracując systemem ra 
dzieckiego racjonaiizatora, 
Matrosowa — wysiekał tego 
dnia wykroje na 520 par obu- 
wia. Dotychczasową normą 
dzienną było wykonanie wy- 
krojów na 150 par. 

Gmitrzykowski stając do 
pracy zaraz po wyzwoleniu 

ybko zyskuje sławę jedne- 

, m najlepszych robotników 

domskiej fabryki. Dążąc do 

epszenia produkcji — sięs- 
ił Gmitrzykowski do ra- 
sieckich wzorów, a następ- 

e — pierwszy przystąpił do 

acy systemem  Matrosowa. 

ko członek Partii gorąco za- 

ł się sprawą podniesienia 

odajności pracy w swej fa- 

yee. 

Po próbach, trwających 

zez listopad j grudzień 1948 

ru w styczniu br. — Gmi- 


Antoni Filipczyk — 


ładowacz rudy z huty „Florian* 
— Nie ma go teraz, pracuje: 


a noc — powiedziano mi w 
adzie Zakładowej huty „Flo- 
an“, Idę więc do mieszka- 
a. 
W- schludnej kuchence po- 
1aję żonę tow. Filipczyka a 
5 chwili z pokoju wychodzi 
wzoki  barczysty blondyn, 
w. Ambomi. Na stoku pod 
mem gra cicho „Pionier“ — 
groda jaką tow. Filipczyk 
srzysmał za pierwsze miejsce 
' współzawodnictwie pracy. 
Tow. Antoni Filipczyk jest 
je tylko szołowym przodowni 
łem hutnictwa, który jako ła- 
* racz rudy osiągnął prze- 
italie ok. 215 proc normy a 
la uczezemia kongresu 250 
roe. ale to on właśnie jest ini- 
jatorem współzawodnictwa 
racy na hucie „Florian“ {f ja- 
o jeden z pierwszych podjął 
aslo współzawodnictwa w ca- 
mm hutnictwie. 

Proszę tow. Filipczyka by œ~ 
cwiedział mi coś o sobie. 
Mówi powoli, dobitnie, krót- 
imi zdaniami, o początkach 
uchu współzawodnictwa, © 
*udmościach i o późniejszych 


Inżynierowie i technicy PKP 
poinagają racjonalizatorom 


W pracach Głównego Komi- 
atu Współzawodnictwa Pracy 
rzy Zarządzie Głównym ZZK, 
ak rówmież w pracach Komite 
ów Okręgowych i Tereno- 
vych, bierze aktywny udział 
stowarzyszenie Inżynterów i 
"echników Komunikacji. Sto- 
varzyszemie to otwiera w te- 
enie poradnie techniczne. któ 
ych zadaniem będzie udziela” 
de rad i wskazówek przodow- 
ikom pracy i racjonalizato- 
om w zastosowaniu praktycz- 
iym ich pomysłów. 

Na terenie Okręgu Śląskiego 


RACJONALIZATORZY 
W FABRYCE WYROBÓW 
BLASZANYCH 


Siusarz krakowskiej fabryki wy 
sbów blaszanych, Wojciech Kłys 
taz biacharz tej samej fabryki, 
. Pilch, przy współudziale tech- 
ika T., Halika i inż. Z. Polka, 
construowali automat do pro- 
ukcji puszek biaszanych. Zasto- 
swanie tego wynalazku poza 
większeniem produkcji przynie- 
e ponad ? milionów zł rocznej 
szczędnośri. 

SZCZĘDNOŚCI PRZEZ POMOC 

SĄSTIEDZKĄ 


(Koresp. wł). Dział mechanicz- 
y przy Tartaku Lidzbark wyre- 
tontował Spółdzielczemmu Ośrod- 
owi Maszynowemu przy Gmin 
sj Spółdzielni SCh w Lidzbarku 
iłockarnie. W ten sposób dział 
echaniczny zaoszczędził SOM 
„550 zł. (ID) 
rMP-OWCY ZORGANIZOWALI 
KURS DŁA ANALFABETÓW 
Zetempowcy D/S zorganizował 
kursów 'poczatkowego naucza- 
a, na które uczęszcza przeszło 
500 analfabetów, 
KURSY DLA NAUCZYCIELI 
W BYDGOSZCZY 
W Bydgoszczy odbywa się kurs 
eologiczny dla 120 nauczycieli 
kół podstawowych z woj. po- 
orskiego, Kura obejmuje m, in.: 


'gralem, bijąc Biernacika o 5 


LW KILKU WIERSZA 


Radomia 


trzykowski wraz z towarzy- 
szami: Antonim Śmietanką i 
Czesławem Biernacikiem u- 
tworzyli zespół / „matrosow- 
ców*, Liczby wykrojów obu- 
wia wysiekanych na ich ma- 
szynach zaczęły podnosić się 
z dnia na dzień. Lekko wyra- 
biali po 350 par dziennie 

Gmitrzykowski razem z 
Biernacikiem stanęli do „wy- 
ścigu”, 

— Dążąc do wysokiej nor- 
my chcieliśmy gorąco — mó- 
wi tow. Gmitrzykowski 
przekonać wszystkich robotni 
ków fabryki do nowego syste 
mu. który oszczędza siły, a 
przynosi olbrzymie korzyści. 

W dniu 24 lutego, punktu- 
alnie o godz. 7 rano — maszy 
ny moja i Biernacika zawar- 
ezały jednocześnie. Rozłoży- 
łem skórę, sięgnąłem po nóż. 
Ruchy moje. zrazu ostrożne, 
stawały się regularnie szyb- 
sze. Pracowałem jednak ze 
spokojem. Obliczyłem wszy- 
stko co do minuty, Obok mnie 
z takim samym spokojem į na 
pieciem zarazem — pracował, 
Biernacik. 

— Wszyscy z niecierpliwoś- 
cią oczekiwali wyników. Wy | 


z 


par obuwia. 

Tow. Gmitrzykowski, obecnie 
instruktor na manipulacji 
chętnie powraca myślą do 
dnia swego rekordu. Wie bo- 
wiem, ża był to moment zwrot 
ny. Tego dnia zostały prze- 
łamane opory starych robotni 
ków i odtąd stale rosną za- 
stępy „matrosowców* i stale 
wzrasta produkcja nie tylko 
w fabryce radomskiej, ale we 
wszystkich fabrykach obuwia 
całej Polski. (w) 


sukcesach.. Dużo opowiada i 
serdecznie o kolegach i towa- 
Tzyszach, o Kongresie Zwią- 
zków Zawodowych na którym 
był jako delegat, o udziałach 
w naradach produkcyjnych i 
wprowadzeniu w życie syste- 
mu socjalistycznego  oszczę- 
dzania. 

— Zrobitiśmy już dużo, ale 
| zostało jeszcze roboty. zosta- 
ło jeszcze... kończy tow, Filip- 
czyk. 


Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników otwarło 37 poradni 
technicznych. W poradniach 
tych bedą pracować inżyniera 
wie i technicy dwa razy w ty” 
godniu i udzielać rad i wska- 
zówek zgłaszającym się pra- 
cownikom kolejowym. 

Udział personelu inżynieryj- 
no-technicznego w pracach, 
związanych z problemem wy- 
nalazczości. sprzyjać będzie 
dalszemu rozwojowi racjonali- 
zacji we wszystkich działach 
służby kolejowej. 


AUER 


wyklady z zakresu nauk spoterz- 
nych, marksizmu i leninizmu, hi- 
storii ruchu robotniczego oraz roti 
i zadań szkoły w Polsce Ludowej. 
DZIECI POLSKIE Z FRANCJI 
W BYDGOSZCZY 

w Bydgoszczy bawiła przejąz- 
dem grupa 40 dzieci robotników 
polskich z Francji. Dzieci te prze- 
bywaty na koloniach letnich w 
majątku Bąkowiec w powiecie 
świeckim, Mali goście podejmo- 
wani byti na dworcu przez Polski 
Czerwony Krzyż | Ligę Kobiet 
Dzieciom wręczono śłodycze i in 
ne upominki. 


ZAŻEGNANE 
NIEHFZPIECZEŃSTWO  STONKI 


W wyniku trzech lustracji u- 
praw ziemniaków przeprowadzo- 
nych w Województwie Śląskim 
stwierdzono w roku bieżącym tyl 
ko jedno ognisko stonki ziemnia- 
czanej w Kaniowie pow. Opole, 


NOWE LECZNICE 
WETERYNARYJNE 
w WOJ. ŁÓDZKIM 


w województwie łódzkim uru- 
chomiono ostatnio 2 nowe placów 
ki weterynaryjne w Grabowie t 
Szadku. Jednocześnie przystąpia- 
no do budowy nowych lecznic w 
Brzezinach i Rawie Mazowieckiej. 
Ogółem w woj. łódzkim czynnych 
jest obecnie 46 państwowych za- 
kladów leczniczych dla zwierząt. 


ruch na wydziale Mechanicz- 
nym Zakładów Starachowic- 
kich był niezwykły. 


a A 


Państwowych Gospodarstw Rolnych 


H. Centkowski 


Współzawodnictwo pracy zo 
stało podjęte w rolnictwie 
później aniżeli w przemyśle. 
Złożyło się na to wiele przy- 
czyn. 

Jedną z nich był konserwa- 
tywny system pracy i warun” 
ków wynagrodzenia 

Wprowadzony w roku 1948 
nowy układ zbiorowy pracy 
przyniósł ze sobą zmianę te- 
go systemu. System pracy nor 
mowanej oraz. premie za prze 
kroczenie normy stały się pod 
stawa współzawodnictwa. 
Przykład robotników hut. ko- 
pałń i fabryk zaczął coraz 
moeniej oddziaływać na wieś. 

Robotnicy rolni przyzwy- 
czajeni do starego systemu 
nie od razu przyjęli nowy. 

Można było spotkać się ze 
zdaniami. że w rolnictwie nie 
da się zastosować norm tak 
jak w przemyśle. 


Początki akcji 


Życie i praca wykazały jed- 
nak co innego. Kiedy pierwsi 
robotnicy zaczeli przekraczać 
normy i poważnie podwyższy- 
li swoje zarobki. zaczęli rozu- 
mieć, że nie tylko normy da 
się zastosować, ale że można 
i trzeba zastanowić się nad, 
tym. jak ie przekraczać, że 
nowoczesna, socjalistyczna or- 
ganizacja pracy otwiera Sze” 
rokie możliwości dla twórczej 


inicjatywy, dla rozwoju kul- 
turalnezo robotnika. 

Odbyły sie nieznane dotych 
czas w rolnictwie, narady pro 
dukcyjne Robotnicy zaintere- 
sowani przekraczaniem norm. 
zaczęli radzić nad dalszym 
usprawnieniem systemu pra- 
cy. 

Pierwsza krajowa narada 
produkcyjna w Szczecinie w 
grudniu 1947 r. nakreśliła jas” 
no zadania, o które robotnik 
rblny ma walczyć: wzrost pro- 
dukcji pogłowia, mleka, zwięk 
szenie wydajności z hektara. 
obniżenie kosztów produkcji. 

Współzawodnictwo zaczęło 
zataczać coraz szersze kregi $ 
obejmować coraz większą 
ilość zakładów pracy. 

Dopiero ujęcie współzawod- 
nictwa w ramy organizacyjne, 
utworzenie Komitetów Współ- 
zawodnictwa, pozwoliło po 
pewnym czasie na właściwe 
ustawienie akcji i wykorzy“ 
stanie osiągnięć i doświad- 
czeń szeroko już rozpowszech 
niającego się systemu współ- 
zawodnictwa. 

Jeszcze w okresie Kongresu 
Zjednoczenia. za przykiadem 
załogi kopalni „Zabrze 


| Wschód" zaczęły napływać zo 


bowiązania przedkongresowe 
od robotników rolnych. Zobo- 
wiązania te poczatkowo nie” 
śmiałe. ograniczały się prze- 
ważnie do tego, że robo'aicy 
zobowiązywali się do pracy 
poza normalnym czasem pra- 
cy. a dochód z tego przezna- 
czali na budowe Centralnego 
Domu Partii. Były również 
podejmowane zobowiązania 
dotyczące zmniejszenia ugo 
rów i przedterminowego za- 
kończenia orki i siewu jesien- 
nego. 


Za przykładem 
załóg, kopalni ; fabryk 

W miarę pogłębiania i w 
trwałania sią systemu współ- 
zawodnictws pracy w gospo- 
darstwach rolnych, zaczęły 
przybierać na powszechności 
1 wadze zobowiazania robot- 
ników. 

W zobowiązaniach na 1 
Maja uczestniczyło 720 zespo” 
łów i majątków wydzielonych, 
Wartość dodatkowej pracy w 
myśl tych zobowiązań o przy- 
Śpieszenie zasiewów. zwięk- 
szenie tuczu, przychówku oraz 
wydajności mleka sięgała 900 
miln. zł. 

W zobowiazaniach z okazji 
II Kongresu Związków Zawo- 
dowych wzieło udział już 


"Noe bloki mieszkalne 


dla rzeszowskiego Świata pracy 


(OD WŁASNEGO KRORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU") 


W Rzeszowie, gdzie ciamota 
mieszkaniowa jest problemem 
palącym, w ciągu br. powstają 
nowe kompleksy mieszkań dla 
pracujących i ich rodzin. 

Rzeszowska Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego sta- 
wia na osiedlu robotniczym 4 
bloki mieszkalne, obejmujące 
220 mieszkań o łącznej ilości 
467 izb mieszkalnych, które 
zajmą rodziny robotników z 
WSK. 

Przy ul. Hetmańskiej w Rze- 
szowie staje gmach mieszkalny 
obliczony na 30 mieszkań dła 
pracowników Urzędu Woje- 
wódzkiego. Obok rozpoczęto 
budowę domu o podobnej ku- 
baturze dła pracowników Pocz 
ty i Telegrafu. 48 mieszkań po 
siadać będzie inny budynek 
mieszkalny stawiany przy tej 
samej ulicy. 

Obok największej w roku 
bieżącym budowy w Rzeszowie, 
tj gmachu Banku Rolnego, sta 
wiany jest budynek mieszkal- 
ny na 30 mieszkań dla pracow 
ników tejże instytucji. W sa- 
mym gmachu PBR, oprócz u- 
bikacyj dla biur, znajdzie po- 
mieszczenie wielka stołówka 
pracownicza, ambulatorium, 
A SE lekarska i biblio- 

a. 


Robotnicy naftowi otrzymają 
mieszkania 

Również i kopalnictwo naf- 
towe tego terenu podjęło bu- 
dewe mieszkań robotniczych. 

Na terenie Krosna Społecz- 
ne Przedsiębiorstwo Budowla- 
ne wykańcza w stanie suro- 
wym budynek mieszkalny dla 
robotników przemysłu naftowe 


go o kubaturze 11.970 m sześc. | mieszkańców, 


budowana jest 


Budynek ten składa się z 44| Centrala Produktów Nafto- 


mieszkań jedno 


i dwuizbo-| wych na Staromieściu (przed- 


wych, które wyposażone zosta- | mieście Rzeszowa). 


ną w gaz i nowoczesne instala- | 


cje wodociągowe. Równocze- 
śnie rzeszowski oddział SPB 
wykonuje w Równem, Grabow 
nicy i Bankowej mniejsze do- 
my mieszkalne, z których każ- 
dy obejmuje 8 ubikacji. Tamże 
w  Glinniku Mariampolskim 
jest w trakcie budowy blok 
mieszkalny dla robotników 
CWN i ich rodzin, o kubaturze 
4.910 m sześc, mieszczący 51 
izb. 


W trosce o pelne zaopatrzenie 
świata pracy 

Równolegle z budownictwem 
mieszkaniowy'n idzie budowa 
i przebudowa szeregu obiek- 
tów, mających służyć światu 
pracy. W Rzeszowie przy zbie- 
gu pryncypalnych ulic 3 Maja 
i Jagiellońskiej prowadzony 
jest remont Ggromnego lokalu, 
przeznaczonego na wzorcowy 
państwowy sklep tekstylny. 

Sklep ten. rozmieszczony w 
szeregu ubikacyj i dysponują- 
cy wielkim” wystawami zaopa- 
trywać będzie w towary tek- 
stylne ludność Rzeszowa i po- 
wiatu. Oddział PPR prowadzi 
też w Rzeszowie generalny re- 
mont i przebudowę pomie- 
szczeń Państw. Zakładów Poli- 
graficznych, gdzie zainstalowa- 
ne zostaną nowoczesne maszy- 
ny drukarskie. 

Rzeszów zyska jeszcze jedną, 
niezbędną dla kulturalnego ro- 
zwoju miasta, własną, nowo- 


czesną drukarnię. Z myślą ol: 
udogodnieniu dla miasta i jeg” | 


Na terenie Rzeszowskiego 
prace budowlane postępują na 
ogół szybko. Np. plan dła SPB 
na rok bieżący przewidywał 
roboty za 250 miln. zł, na 
pierwsze półrocze wypadło do 
przebudowania 133 miln. zł. W 
okresie tym zaś przedsiębior- 
stwo przebudowało za 168 
miln. zł, osiągając 128 proc. 
planu. 

Także i PPB na prowadzo- 
nych przez siebie budowach 
wykorzysta w całości kredyty 
inwestycyjne. 


System trójkowy 
i współzawodnictwo 


Nowatorskie systemy są ży- 
wo podchwytywane przez rze- 
szowskich murarzy. 

Systemem Wójkowym pracu- 
je załoga przy budowie blo- 
ków mieszkalnych z WSK. Ini- 
ciator systemu trójkowego mu 
rarz Józef Zachara osiąga tu 
przeciętnie 200 proc. normy, 
tyle też wyrabia Józet Kawula 
oraz Nowojski, Czernik i Mer- 
da. 

Przy budowie PBR zespół 
trójkowy murarza Wróbla wy- 
ciągnął w ciągu 8 godzin 41,12 
m sześc. muru, wmurowując 
15,090 sztuk cegły. Ostatnio 
zaś murarze rzeszowscy pobili 
swój własny rekord: trójlr; 
Szopy Walentego, zatrudni 
przy budowie py 
gmachu admini * 


PZŹ, w ciąsj F 
"danie odpo- 
vała 22.7 Do R po 
“re Yorunigeia 


Robotnicy Zakładów Starachowiekich 
realizują sojusz robotniczo-chłopski 


W pierwszą sobotę marea br. 


Nic dziwnego. Ekipa remon- 
towa pierwszy raz wyjeżdża 
na wieś, do Sulejowa. Błysz- 
czą podniecenien oczy uczest- 
ników wyprawy, błyszczy w 
wiosennym słońcu świeżo ma- 
lowana przyczepa samochodo- 
wa, bogato zaopatrzona w na- 
rzędzia i materiały. 

Mistrz, Szwaczka, z nama- 
szczeniem sprawdza wyposa- 
żenie przyczepy, tow. Mazur 
pakuje książki i gazety dla wsi, 
Górski sprawdza, czy wszyscy 
już są. Ostatnie krzyki, ostat- 
nie nawoływania. Gotowi! Od- 
jazd! 


Pierwszy raz 


Spokojny sen wsi Sulejów 


przerywa warkot motoru i 


błysk reflektoru. Wyrastają Zia 


mroku postacie mieszkańców. 
witając przybyłych robotni 
ków. Jedni z radością, serdec 


nie proszą do chałup, ofiaru, rob 
ciepłą strawę i odpoczyneku | z 


podróży, drudzy stoją w cien 
nieufnie mierząc przybyły 
inni znów obojetnie oglądają 
przyjezdnych. Nic dziwnego. 
Pierwszy raz. 

Przed miejscowym barakiem 
szkolnym, robotnicy zdejmują 
z przyczepy kowadła i ustawia 
ją na ziemi. Na przyczepie kil- 


dźia. kowal z zapałem kreci 
miech kuźni polowej, a razem 
z robotnikami grupa gospoda- 
rzy, którzy pomagają w pracy 
czym mogą. 

Sulejów uległ w czasie dzia- 
łań; wojennych całkowitemu 
zniszczeniu. Zaraz po ucieczce 
okupanta, mieszkańcy gromad 
nie wzieli się do odbudowy 
wsi. Nie było czym zwozić bu 
dulca, ani uprawiać pól. Już 
wtedy zrozumieli mieszkańcy 
wartość i możliwości zbiorowej 


| r 


ku robotników szykuje narzę- | 


pracy, wcześniej niż ukazał się| koło Przyjaźni 


dekret o pomocy sąsiedzkiej. 
I stale, co sobota 


Robotnicza spracowana dłoń, 
ściska twardą od lejc i pługa 
rękę chłopa na pożegnanie. O- 
statnie okrzyki pożegnalne, go 
rące zaproszenia, zapewnienia 
częstszych odwiedzin. Odjecha 
li... 

I odtąd, co sobota Sulejów 
wygląda swych przyjaciół z 
miasta. a ekipa Wydziału Me- 
chanicznego, w miarę możli- 
wości wyrusza w soboty do 
„naszego“; jak się w Wydzia- 
le Mechanicznym mówi — Su 
lejowa. 

Chce się jeździć, to praw- 
da, ale i trzeba jeździć, bo ro- 
boty co niemiara. 

Robo+"-=""usomaszymy i na- 
rz świeci” da pomóc repero- 
żowa” tu znów trzeba pomóc 
„organizowaniu i otwarciu 


ego sklepu gminnej spół- 
lni. 
zan A 
»ulejów zakłada spółdzielnię 


produkcyjną 

Tyle roboty w połu, a tu no 
|wa: wdowa Gąsiorowa żyć nie 
daje sekretarzowi organizacji 
partyjnej, tow. Piotrowskiemu 
i członkom ekipy remontowej, 
z tą spółdzielnią produkcyjną. 
Bo ona słyszała, że to w in- 
nych powiatach już zakładają 
takie spółdzielnie, „a u nas nic 
WNiG 

W tydzień po Święcie 1-ma- 
jowym zrobili gospodarze z Su 
'lejowa wspólne zebranie z ro- 
botnikami, wybrali zarząd spół 
dzielni, na prezesa spółdzielni 
powołali ob. Adama Lipca. Do 
spółdzielni przystąpiło 19 go- 
spodarzy. 

W tym samym czasie orga- 
nizuje się w Sulejowie Koło 
Gospodyń Wiejskich koło 
ZMP. 

Wreszcie w początku czerw- 
ca założyli sulejowscy chłopi 


i 


Polsko - Ra- 
dzieckiej. 
Dzieciniec i żłobek 

Czas leci, robota idzie. Ojco- 
wie się zorganizowali, matki 
również, nie pozostała w tyle 
młodzież, ale pozostały jeszcze 
dzieci. Tym przecież też trzeba 
dać godziwą rozrywkę i nau 
kę. 

Poradzili się chłopi sulejow 
scy z robotnikami ze Stara- 
chowie, no i sprawę załatwili. 
Zakładają dzieciniec. r. 

Już dzieci chłopów Sulejo- 
wa nie będą się zabawiać wy- 
bieraniem wron z gniazd i rzu 
caniem kamieniami w żaby, a 
znajdą godziwą zabawę. 

Idą żniwa. Roboty tyle, że 
wypowiedzieć się nie da. Jak 
tu iść w pole, jak maleńkie 
dziecko jedno, albo i nawet 
dwoje — myślą matki. i 

Ale od czego doświadczenie 
z pracy Koła Gospodyń Wiej- 
skich, od czego życzliwi robot- 
nicy ze Starachowic? Po na- 
radzie doszli do uzgodnienia, 
że i w polu można robić i nie- 
mowle można zostawić, ale w 
żłobku. 

Sprawa jest postanowiona i 


będzie lada dzień załatwiona. - 


Bratni i twórczy sojusz 

Radośnie biją młotem w ko- 
wadło robotnicy ze Staracho- 
wie, kując w Sulejowie lemie- 
sze do jesiennej podorywiki. 

Radośnie, bo wspólna ich 
praca z chłopami okazała się 
owocna, — radośnie, bo oto my 
ślą nad prezentem dla Sulejo- 
wa. 

Sulejów jest odcięty od świa 
ła, od kolei, od światła elek- 
trycznego, od radia. Ale oto 
już zdołali się porozumieć z 
Polskim Radiem i uzyskali za 
pewnienie, że radio w Sulejo- 
wie będzie. Trzeba tylko tro- 
chę popracować, ale na to ocho 
ta i siły są. 

A. WIŚNIEWSKI 
Kierownik Ekipy Robotniczej 
Zakładów _Starachowieckich 


2.101 majątków podejmując. 
w terminie bardzo krótkim, 
zobowiązania produkcyjne i 
oszczędnościowe na sumę 302 
milionów złotych. Na zobowią 
zania te złożyły się reperacje 
maszyn rolniczych sposobem 
gospodarczym, oczyszczanie ro 
wów odwadniających, dopro- 
wadzenie dróg do należytego 
stanu, remont budynków, bu- 
dowa łaźni. świetlic i przed- 
szkoli oraz w zakresie pro- 
dukcji, zwiększenie ilości tucz 
ników, mleka i przychówku. 

Robotnik rolny szeroko ro“ 
zejrzał się po swoim gospo- 
darstwie i dość dokładnie za- 
poznał się z potrzebami tego 
gospodarstwa. 

Trzeba przyznać, że duży 
wkład w ruch współzawodnic- 
twa pracy w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych wnio 
sła ta część administracji, któ” 
ra potrafiła znaleźć wspólny 
język z robotnikami. 

Związek Robotników Rol- 
nych przeszkoli około 2.000 
aktywistów terenowych. Zwią 
zek łącznie z Centralnym Za- 
rządem PGR wysunął około 
600 wyróżnionych robotników 
rolnych na kierownicze stano- 
wiska administratorów, rząd” 


ców, magazynierów i kalkula- | 


torów. 


„Sztandar Pracy” 
dla robotników PGR 


Podsumowując <statnio wy 
niki I etapu współzawodnie- 
twa pracy w PGR. stwierdzi- 
liśmy, że liczba przodowników 
pracy w gospodarstwach rol” 
nych wyniosła 3.381 osób w 
tym 694 kobiety. Wybitnych 
przodowników pracy wykaza- 
liśmy 101 w tym 21 kobiet, 

Na akademii zorsanizowa- 
nej w Warszawie 16 przodow- 
ników pracy zostało odznaczo” 
nych orderem Sztandaru Pra- 
cy w tym 1 przodownik I kla- 
są tego orderu. 

Obok współzawodnictwa in- 
dywidualnęgo istnieje i roz- 


wija się współzawodnictwo 
zespołowe. Wyróżniono 3% 
przodujące zespoły oraz 150 
majątków. 


O pogłębiającym się ruchu 
współzawodnictwa w  rolłnie- 
twie mogą świadczyć fakty, 
że traktorzysta Stefan Mar- 
czak z majatku Bojanów 
(okręg PGR Opole) przy żni- 
wach i przy niesprzyjającej 
pogodzie kosił traktorową sno 
powiązałką 16.06 ha dziennie, 
osiągając 166 proc. normy. 

Szwajcar z majatku Solan- 
ka (Okręg Giżycko) Michał 
Cukier, zobowiazał się osiąg- 
nąć przeciętnie z obory po 
4.000 litrów mleka z 1 krowy. 
szwajcar majątku Koryta 
(Okręg Łódzki) Aleksander 
Obarzanek osiągnął 4.98%4CE] 
trów od każdej krovnem — 
ministrator mz rzecież 
wiecko (Okz, f d GE 
ski zop “MY skrócić termin 
5.400 178a planu nie o 2, lecz 
| nia — 3 miesięcy. Stoj więc 
Lrzed nami zadanie wzmoże- 
nia wysiłków na polu współ- 
zawodnietwo pracy. Niektóre 
gałęzie przemysłu jak np. hut 
nictwo i przemysł drzewny wy 
konały 1% Źniw wice gr 


Zespół Poledno (Okręg Byd 
goszcz), posiadający 12 mająt- 
ków, będąc czołowym zespo- 
łem rzucił wezwanie innym 
zespołom w Polsce o termino- 
we ukończenie żniw i zwiezie 
nie wszystkiego zboża do dnia 
10. VII. br. Postanowił 
zwiększyć uzyskane 18 prosiąt 
od maciory do 15 sztuk przy” 
chówku przecietnie od macio- 
ry. Poza tym zespół ten ma- 
jąc w preliminarzu przewi- 
dziane 23 miliony dochodu, 
zobowiązał się powiększyć 30 
o dalsze 7 milionów. 

Dnia 10, VIII. br. zespół 
Poledno nadesłał meldunek 
o zakończeniu żniw w dniu 
8. VIII. br, a więc na 2 dni 
przed terminem. do którego 
się zobowiązał, 

Współzawodnictwo w Pań" 
stwowych Gospodarstwach 
Rolnych coraz głębiej wcho- 
dzi w życie robotnika, stając 
się razem z systemem oszczęd 
ności nieodłączną częścią ży- 
cia i pracy. 

Robotnik w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych czu- 
je się współgospodarzem na 
swoim majatku i z dumą i 
rzetelną troską patrzy na wy” 
niki swojej pracy i myśli 
wciąż O nich. 

Trwający obecnie drugi e- 
tap współzawodnictwa pracy 
przyniesie niewątpliwie dal- 
sze pogłębienie ruchu i po- 
może w przezwyciężeniu ist“ 
niejących braków. 


Harcerze ugasili 
pożar lasu 


W dniu 8 sierpnia br. w Po 
wiecie rzepińs:im, woj. po- 
znańskie, wybuchł groźny po” 
żar lasu, obejmujący kilkanaś 
cie ha. Na pomoc prócz oko- 
licznej ludności i wojska przy- 
był 60-osobowy oddział harce 
rzy, uczestników kursu druży- 
nowych Chorągwi Warszaw- 
skiej, Po czterech godzinach 
pożar zlokalizowano i zagaszo- 
no. Praca przyszłych drużyno- 
wych była pełna poświęcenia, 


Sportowcy wiejscy w 
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Współzawodnictwo pracy robotników 


stolicy 


W Warszawie odbyły się dwudniowe zawody lekkoatlee 


tyczne między reprezentacją 
towych a Zrzeszeniem Sport 


Ludowych Zespołów Spore 
owym „Spójnia“. Na zdję” 


ciu reprezentacja LZS przed rozpoczęciem zawodów 


Fot. Film Polski 


Sukcesy bokserów i porażka ` 
koszykarzy w Budapeszcie 


Koszykarze polscy rozegrali 
drugi mecz w ramach Akade- 
miekich mistrzostw Świata w 
Budapeszcie. Przeciwnikiem 
Polski była Korea, która po 


żywej grze zwyciężyła 61:44 
(30:16). 
Koreańczycy zademonstro- 


wali dobry poziom techniczny 
i lepszą dyspozycję strzałową. 
Polacy grali nerwowo i zawo- 
dzili pod koszem. 

W zespole polskim wyróżnili 
się Kamiń*ki i Dąbrowski, zdo 
bywcy. największej ilości ko- 
szy. 

W drugim meczu, Francja po 
konała Rumunię 52:38 (26:15). 

"'Bokserzy mogą poszczycić 

się dużymi sukcesami. W mu 
śżej Woźniak pokonał wyso- 
ko na pkt. Węgra Svarko, wy- 
grywając wszystkie trzy run- 
dy. 
W lekkiej Dębisz wygrał 
przez dyskwalifikację w III r. 
Mulina (ZSRR). Bokser radzie 
cki walczył nieczysto, uderza- 
jąc głową, 


W półśredniej Kazimierczalć 
zwyciężył walkowerem, gdyż 
przeciwnik jego Francuz Se~ 
gila nie stawił się, 

W średniej Cebulak zwycię” | 
żył po dramatycznej wałce Fa 
gana (ZSRR). Pierwsze starcie 
należy do zawodnika radzieć* 
kiego, który jest szybszy i sil 
niejszy fizycznie. W drugim 
starciu jednak Cebulakowi U* 
daje się kontra, po której Ka 
gan idzie do 9 na deski, Trze” 
cia runda, wobec osłabienia 
Polaka, ma charakter remiso- 
wy. 

W półciężkiej, po najsłab 
szej walce dnia, Grzelak poko | 
nał Kovacsa (Węgry), a w Ci$ | 
żkiej  Flisikowski przegrał 
przez k.o, w I r. z Szozicasem 
(ZSRR). 


Z innych walk należy wy* 
mienić zwycięstwo Hanukasz* 
wili (ZSRR) nad Margarit (RU 
munia) w koguciej oraz nie* 
spodziewaną porażkę Węgra | 
Farkasą w walce z Rumune™m > 
Fiatem w piórkowej. 


Sukces łuczników CSR w Paryżu 


wsią i skoncentrowania Uwas | tan (Szwecja), drużynowo — 1) 


na najbardziej zacofanych `e" 
renach, szczególnie tam, gdzie 
reakcji udaje się jeszcze wyko 
rzystywać dla swych celów 
łatwowierność prostych ludzi, 

W  milionowych szeregach 
związkowców należy pogłębiać 


zaufanie do Polskiej Zjedno- | 


czonej Partii Robotniczej, wier 
nej i niezłomnej nyiacwytui w 
pos.cż. zolinycn konkurencjach. 

Strzelanie na długie dystan- 
se (mężczyźni): 90 m.—1) Deug 


Warszawa 
gra z Morawską Ostravą 


W dniu 17 bm, na Stadionie 
WP odbędzie się ciekawe spot 
kanie piłkarskie między repre 
zentacjami Warszawy i Moraw 
skiej Ostravy. Spotkanie to bę- 
dzie rewanżem za porażke, ja- 
ką reprezentacja stolicy ponio 
sła w roku ubiegłym w CSR. 

Kapitan sportowy WOZPN 
miał wiele kłopotów z ustale- 
niem reprezentacji. Słaba o- 
statnio forma obu ligowych 
drużyn Warszawy utrudniała 
jeszcze bardziej sytuację. Po- 
nieważ jednak zespół Ostravy 
przybył do stolicy wzmocniony 
kilkoma reprezentacyjnymi 
piłkarzami z innych okręgów 


z 


Wrocław—Rybnik 66:58 pkt. 


W międzymiastowym spot- 
kaniu lekkoatletycznym Wroc- 
ław pokonał Rybnik 66:58 pkt. 
Podczas zawodów uzyskano sze 
reg dobrych wyników: 100 m. 
— Kiszka (R) — 10,9; skok w 
dal — Kiszka — 6.92 m.; 110 
m. ppł, — Małecki I (W) — 


167; 4X100 m. — Rybnik — 
45,8. 
Pozostałe konkurencje wy- 


grali (mężczyźni): 400 m. — Li 
piec (W) — 53,3! 1.500 m. — 
Bakowsti ®W) — 4:28.8yhe- 
m. — Mielczarek i Kiem do 
ski (obaj z Wępowych ™ at 
nakowym wy wychchd; sn 


okolenie * 
+44) 


W kilku 


Komitet do spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu ZSRR usta- 
lił kadrę reprezentacyjną siat- 
karzy i siatkarek radzieckich. 

W kadrze męskiej znajduje 
się 16 zawodników, a wśród 
nich znani z występów w Pol- 
sce Sawin, Rewa i Kitajew. 

W drużynie kobiecej zgrupo 
wano 15 zawodniczek z Czudi- 


amerykę: „nowym światem" 
Nazwa ta nie odnowiada me 
czywistości. Nowy św'at 107 
hoczyna się w Zw. R 
kim ogarnia on również K% 


poja. 
na olbrzy- | Hadas (CSR, dmu 
stat nowegi) CSR 
kopniaka od acha (CSR), A 
kurentów. zi =" 
Więcej było takich closów Wf 
mierzonych w najczulsze mie 
sce imperium brytyjskiego — W 
Bliski Wschód, Anglicy zatrąbił 
jana alarma W lipcu odby" 
w Londynie tajna konferef" 
AE, * sprawie Bliskiego -wsch 
| drużyn Potowle sierpnia putko“ 
awi rozstrzelał Zaimó 
alera. Pierwszym ak* 
~ nowego dr" 


Czechosłowacji, postanowioń3 
wzmocnić również reprezentś* 
cję Warszawy. , 

W reprezentacji stolicy zagt? 
trzech zawodników z innych 
ośrodków: Anioła „Kolejarć” 
(Poznań), Kohut „Gwardia“ 7, 

„Wisła“ -Oraz BarwińsKi 
„Tarnovia“. Ostateczny skład | 
przedstawia sie następująco | 
Skromny (rez. Borucz), Woło 
— Barwiński (rez. Maruszkie” 
wicz), Waśko—Brzozowski 
— Szczawiński (rez. Łabęda! 
Olszewski — SŚwicarz — Kohut 
Anioła — Mordarski (re7 
Górski i Sąsiadek). 

Początek meczu o godz. 18. 


|wzwyż — Masior (W) — 1.65 
m.; kula — Maliszewski (W) ją 
12,04 m.; dysk — Małecki (M 


— 34,71 m, oszczep — Szef” 
dzielorz (R) — 53,34 m.; 5⁄4 | 
feta szwedzka — Wrocław 
— 2:08,3. 
Kobiet: 60 m. — Kufle 
(W) — A 100'm — Gebal 
sówn sA 
-_ w adczył on m. im. A 
zlu ludzi mylnie nezy sh 


Radzićć 
"demokracji ludowej AM; 

= - to stary świat, Świe, 

] 5 2 ='eka prać E 
zdaniach "7 
ną, Smirnową i Toporkowi | 
na czeie, 4 


* a 
W finałowymne w 1% 
dzystref. == 500 delegat!" 
sa Włochy urica, równ Sm 


0:5. Australia spotkska ‘pe 
czu finałowym z pu duae 
pucharu — USA, 


4 
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W trosce o zdrowie 


wzeafdniemy się obecnie w 
w e zwiększonej podaży 
nyów. Mimo bowiem nle- 
łej pogody urodzaj w bie 
roku dopisał. 
my sposób sprzedaży o- 
a cow budzić musi powaś- 
zastrzeżenia natury sani- 
ej: Zarówno w sklepach, 
I na wózkach nlicznych 
oce są atakowane 
Przezjroje much. Pył i kars, 
„czególnie na śliwkach, kę] 
;Krubą warstwą. Dod: 
My jężzcza, że sprzedawcy 
zasto wydają towar brud- 
mi rękami. 


uk 
| — 


| ny Toka ublegtym wyszło 
Jh wiązh irena starostw, zobo- 


mapę ACO kupców do trzy- 
zana „OWOCÓW W szklanych, 
minietych gablotkach i do 
nia krywania ich, w obro- 
A Przed muchami specjal- 
4 garą, 
ję zPorzadzente obowiązne= 
i l w tym roku, lesz wię” 
apó sprzedawców je ig- 
m dje. Na skutek taklego 
tinn rzeczy codziennie dzie 
matki, tysięcy osób narażo- 
tai jest na groźne zaka“ 
Ha zwłaszcza, że nie 


piądzadąc bezpłatne szcze- 
ana ochronne przeciw du- 

*brzusznemu i czerwon= 
mó Lecz nawet organizm 
a 'Porniony szczepionką nie 
a zwalczyć milicnów hak 
ta atakujących go pod- 
zak spożywania brudnych. 

Ażenych owoców. 


to Przedawcy owoców, CZY 
4 sklepach, czy w klos- 
dg" czy też na wózkach— 
m wiązani są do przestrze- 
nia zarządzeń i przykry- 
t, 12 towaru. Przeciwko 
da którzy łamać będą na- 
a — winny być podjęte 
rpiezniejsze. niż dotych* 
5 zarządzenia. (wb) 


a 
Kc 


Kto zna tych 


zbrodniarzy? 


„Prokuratura Sądu Okręgowego 
z pyarszawie prowadzi śledztwo 
ta ekretu o wymiarze kary dla 
th yStowsko - _ hitłerowsidch 

Jmiarzy, winnych zabójstw i 
ną ania się nad ludnością cywi! 
h. | leńcami, p-ko dr Waechter 
lij bernatorowi dystryktu Ga- 

Wszystkie osoby, posladają 

ły, domości o przestępczej dzia 

Dici wymienionego, winny 
się osobiście lub listow- 
0 Prokuratury Sądu Okręgo 
Ssa „W Warszawie, ul. RE 
zloż piętro, pokój 435 w celu 
"EQ zeznań. 

b x 
w „Okuratura Sądu Okręgowego 
zD arszawie prowadzi śledztwo 
p ekretu o wymiarze kary dla 
2b stowsko - hitlerowskich 
m. dnlarzy, winnych zabójstw 1 
ù tania się nad ludnością cywil 
R jeńcami, p-ko Menrykowe" 
do zVńskiernu, podejrzanertórzy 
„ Pnanie masowych r` njezawi- 

oho š 
E enkansen konezeciwko oku 
f patki uty UECkO-faszystow- 

Kim i przeciw zdrajcom z sze 

degów własnej burżuazji. Na 
żę ruchu ludowego stanęli 
tępy niści. Pod kierownic- 
ki em komunistów we wszyst- 
Ich tych krajach wprowadz 
= ustrój demokracji ludc “ 
A Óry spełnia funkcje d'oro 
Y proletariatu. 


erskie- 
i qq] Względniając GW ióry da- 


as j „ był naczel 
"oka rozwoju He i obsługi 
m Komde straceń w obozie za- 
mady Sobibór. Wszystkie osoby, 
top Ce udzielić jakichkolwiek *n- 
macji o jego działalności prze 
zzz i winny niezwłocznie 
do yć się osohiście lub pisemnie 
w Prokuratury Szdu Okręgowego 
Pok Warszawie, : 
KÓJ 452 w godzinach urzędowych 
Celu złożenia zeznań. 


Tłum. St. Strump h- 


ne przez fraiilecin Christine 
n 


©. których przez pieć lat udr 
dne 


drzy stanowili arystokrację n 


Nia z Á » A 
© Żwłnierskch ustępów Mina 


Ee . ce A . 
p Ì zuneinie niezwykie 
Dy 


odlęnosić trzeba wiadrami z 
B ych często studzien. 
nie remontowane 


azyl wojną przez kapitalisty- 
| ég ych kamieniczników i wla- 
| cieli zakładów pracy, jar 
| emi 
Okr Okupacji, nie w” - 
1. esie pięcie 
tony ty 
ena, rzeczywiście 
ara 
Miją, a 
łapy 


NG 
wo Mrowa gadal — był to syn 
8C po rosyjsku rozumiał 


Nem, Świetnie, że przyszliście tutaj! — zawołał A- 
Ykanin. — Rọ ja spodziewałem się, że uwolni 


Ilja Erenburg 


GA 4 b A r a 
cewsząd zjawiali się ludzie udręczeni przez nic- 


Miecki despotyzm: ukraińskie dziewczęta policzko- 


0A bəzezelną Niemkg; niewolnice które wypła- 
d z34 oczy w podziemnych. fabrykach lub ch!ewach 
>, z o pa = - 
“Erwojogebnyeh hodowców trzody; jeńcy francu- 


1 węglowych Śląska; Anglicy i 


Fanley warszawskich cukierni, zamien'eni w ko- 
"ly miami i docenci z Pragi, używani do czyszcze- 


Był tu holenderski aktor, 
"towany przez Iiemców za to. 
Tej unieszkzniach, ao nonolog 
kwiat, nie doprowadzone -sii, który w stosownym 
D elektryczne, a wou nabożeństwa po żoł- 


eż przez Niemców © z antypodów, lene fundus. 


w ew zartował, ale w duchu był głęboko poru- 
m niebywałym widowiskiem: przeczyć nie 
wyzwalamy z niewoli!... 
rqe na” tamtym przekiętym kurhaniku mogłem 


“stanu Michigan będzie do mnie 
Şu” Z Amerykaninem tym Mina- 
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Rada. Państwa zaleca Stolicy 
wprowadzenie dalszych oszczędności 


O 239 miln. zł trzeba zmniejszyć rozchody miasia 

Rada Państwa poleciła samorządowi Stolicy wprowadzić 
dalsze oszczędności w budżecie zwyczajnym Warszawy na 
rok 1949, Celem tych oszczędności jest calkowite zrównowa- 


żenie dochodów i rozchodów 


miasta przy ustalonej dotacji 


samorządowego funduszu wyrównawczego. 


Preiiminarz budżetowy War 
szawy (administracyjny | 
bez przedsiębiorstw miej- 
skich), opracowany w połowie 
1948 roku, zamykał się począt- 
kowo kwotą 2900 miin, zł. 


Okazał cię on jednak jeszcze 
przed wejściem w życie nie- 
aktualny i wymagał zasadni- 
czej przebudowy. Został też 
podwyższony do sumy 4.086 
miln. zł. 


Ostatnie wnioski Rady Pań- 
stwa, zmierzające jednak do 
obniżenia tej sumy, oparte są 
o doświadczenia z minionego 
półrocza: wyniki systemu o- 
szczędzania i współzawodni- 
ctwa. 

Zalecenia Rady Państwa 

Rada Państwa proponuje 
więc zmniejszyć wydatki mia- 
sta o 239 miln. zł., a natomiast 


Lekkomyślna gospodarka mieszkaniowa 
na kolonii domków fińskich 


Kontrola społeczna wykryła poważne 


Gruntownej zmiany wymagają stosunki, panujące na ko- 
loni domków fińskich przy ul. Szwoleżerów, Górnośląskiej 


1 Wawelskiej. 


Sprawą niewłaściwej gospo- 
darki mieszkaniami w dom- 
kach fińskich zajmowało się 
już Biuro Kontroli Stoł. Rady 
Narodowej. Wyniki tej kon- 
troli były jednak dotychczas 
otaczane tajemnicą. 


Dopiero sprawozdanie Ko- 
misji Kontroli Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej Warszawa—Śród 
mieście, ogłoszone na ostatnim 
plenum DRN, ujawnia szcze- 
góły tej sprawy. 


Interesy kwitły 

W wielu wypadkach Komisja 
stwierdziła całkiem przypad- 
kowy przydział mieszkań, któ- 
rymi dysponował Zw. Zawodo- 
wy Prac. Budowlanych. Przy- 
działów tych nie kontrolowano 
od dłuższego czasu. W rezul- 
tacie mieszka tu spore osób, 
które dawno straciły prawo do 
korzystania z mieszkań w dom 
kach fińskich. 

W kolonii na Dolnym Uja- 
zdowie mieszka np. krawiec 
Antoni Wrotek, posiadający 
własny domek na Służewcu. 

Domek w Kolonii XI przy 
ul. Wawelskiej zajmuje nieja- 
ki J. Kupis, mający swój dom 
na Okęciu. 

Stwierdzono również, że wie- 
lu lokatorów, wyprowadzając 
się, wprowadziło samowolnie 
inneec iego kk 

stycznego, 

Sukcesy krajów demokra- 

cji ludowej — pisze „Praw- 

da“ — występują jeszcze ja- 
skrawiej na tłe ponurej sy- 
tuacji w krajach świata kapi 
talistycznego, W Stanach Żje 
dnoczonych, w Anglii we 

Włoszech, we Francji i w in- 
"nych krajach kapitalistycz- 
Miesknat każdym dniem wzra- 
dzieja, że stosunki, panurzcw' Ha 
terenie Kolonii, poprawią Się. 
M. in. już zaprowadza się bu- 
chalterie oraz kontroluje pra- 
wo poszczególnych osób do 
mieszkań na kolonii. 


Wnioski komisji 
Komisja Kontroli DRN War- 


ul. Leszno 53-55, | szawa — Śródmieście, zbadaw- | kwidacja 
| szy całokształt gospodarki na | pracowniczego ogrodu 
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sjanina, puszczali komplementy w ; 
cząt, zachwycali się radzieckimi czołgami i żądali 
od napotykanych lejtnantów wyznaczenia im bez 
zwłoki kwatery z natryskiem, a zaraz po tym ode- 
słania do Oklahomy lub Nebraski. Anglicy zacho- 
wywali się dumnie i spokojnie, 
szyji się z wolności, oraz powściągliwie tęsknili do 
Najwięcej było Francu- 
,zów. Wielu z nich podróżowało na niemieckich ro- 
werach, jeden — wziąwszy ze sobą gęś, Ów cie- 
pły sweter na pierwszą powojenną zimę, 
zań ręczną harmonię. Francuzi szybko zorientowali 


Czy 


czeskiego emigranta, 


tapira, 1-17 
ocarsuwa socjali- 


— Prawda 
się, następnie rozjaśnił twarz uśmiechem. — A wie 
pan. kiedy szczególnie chciałem zetknąć się z wa- 
mi? We wrześniu roku czterdziestego drugiego. Ro* 
biłem sobie wiedy spacer po pewnym stepie, było 
gorąco i raczej niezbyt wesoło... 
przyszło mi do głowy, że dobrze byłoby zetknąć 
sią z Amerykanami. 
chłopy wesołe, lubią jazz. I ja również lubię jazz... 
No i myślałem — a może pożariujemy sobie wspól- 
nie, zabawimy się? Ale tamto spotkanie nie doszło 
do skutku.. Obecnie bardzo się cieszę, że oswohbo- 
dziliśmy pana i innych i że spotkaliśmy się w Bran- 
denburgu. Lepiej późno, niż nigdy. Tylko kobiety 
tego nie rozumieją, jedna powiedziała mi wprost, 
że lepiej nigdy, niż za późno... 

Amerykanin ryknął śmieciem: 


popołudniowej herbatki. 


kołoniach domków fińskich — 
doszła do wniosku, że przydzia- 
ły na domki fińskie powinny 
być udzielane przez epecjalną 
komisję St RN, która by zle- 
cała Wydz Kwaterukowemu 


niedociągnięcia 

Zarządu Miejskiego wprowadze 
nie, lub ekmisję osób tracą- 
cych prawo do mieszkania w 
osiedlu. Osiedla domków fiń- 
skich ze względu na swój cha- 
rakter i doskonałe warunki win 
ny mieć lokatorów zasługują- 


cych w 100 proc. na posiadanie 
tu mieszkań. (Ek) 


3 hotele wybuduje Warszawa 
kosztem 1,5 miliarda zł 


Przewidziana początkowo w 
planie  6-letnim Warszawy 
kwota 2,5 miliarda gł na bu- 
downictwo hotelowe, została 
zredukowana do 1,5 miliarda 
zł Za pieniądze te zostanie 
wyremontowany wieżowiec na 
pl. Wareckim i mają być wy- 
budowane dwa nowe hotele: 1 
większy (300 — 400 pokojów) 
i drugi mniejszy. Budowa wię- 
kszego będzie rozpoczęta w 
1950 r. 


je ulokowanie gmachu w po- 
bliżu przyszłego Dworca Głów 
nego (Chmielna róg Złotej i 
Chałubińskiego), druga koncep 
cja umieszcza go przy ul. Mar. 
szałkowskiej i Rysiej, 
Dopiero jednak w paździer- 
niku br, gdy urbaniści roz- 
strzygną ostatecznie jak bę- 
dzie wyglądać wschodnia ścia- 
na ulicy Marszałkowskiej. da 
się ustalić miejsce, na którym 


Jedna z koncepcji przewidu | stanie hotel. (Ek) 


Wyprawki niemowlęce 
dla rodzin pracowniczych 


Ubezpteczalnla Społeczna ogłasza 
warunki, na jakich wydaje się wy 
prawki niemowlęce. 

1) Prawo do bezpłatnego otrzyma 
nia wyprawki ma matka, która 
jest co najmniej w 8 miesiącu cią 
ży, albo po urodzeniu dziecka — 
do 6 miesięcy. 

2) Posiada uprawnienia do po- 
mocy leczniczej x tytułu pracy 
własnej, lub pracy żywieciela ro- 
dziny, przy czym zatrudnienie, z 
tytułu którego przysługuje prawo 

rąocy leczniczej, trwało w 
dzieca 
*rąlendarzowym, poprze- 


terstwa : "ie wyprawki eo 
Przyjaźń 1 Wsw 


jów demokracji luù „4 nale- 
Związkiem Radzieckii nie le- 
nia również ich sytuację 1»ne 
dzynarodową. Radziecka pol. 
tyka pókoju ochrania te kre- 
je przed  imperialistycznymi 
groźbami i szantażem. Kraje 
demokracji ludowej nie znają 
histerii wojennej i z wiarą pà 
W w jutro. grow rufCZa, 

mi się wypadkami likwidowa- 
nia przez zarządy miejskie 
pracowniczych ogrodów dział- 
kowych ; wykorzystania tere- 
nów tych na inne cele, Min. 
Administracji Publicznej wy” 
jaśnia, że w myśl obowiązują” 
cych przepisów prawnych, li- 
lub przeniesienie 
dział- 


29] | ras Patton, a tu widzę — Rosjanie.. Rzecz główna, 


już spotkali, prawda? 
— odpowiedział Minajew. 


Przecież 


— Wesolek z pana! A u nas gadano, że czerwoni 


nie śmieią... 


I znów szli naprzód żołnierze Minajewa. Zawią- 
zywała się krótka letz zażarta walka. Pojawiały się 
strzępy prześcieradeł. Żołnierze pili sznapsa 1 klęl. 
„Wszystkich opanowała niecierpliwość ostatnich g0- 
dzin przed finałem. 

A drogami posuwali się oswobodzeni. Ameryka- 
nie i Anglicy szli bez rzeczy. Amerykanie hałaso- 
1. starali się klepnąć po ramieniu każdego Ro- 
stronę dziew” 


Właśnie wtedy 


widziałem, 


pościągliwie cie- 


tu urodzenia oraz zaświadczenie 
zakładu pracy, stwierdzające 
fakt zatrudnienia matki, lub jej 
żywiciela w miesiącu poprzednim, 
oraz w czasie zgłoszenią się © wy- 
prawkę; wystarczające jest zaśwlad 
czenie zakładu pracy, umieszczone 
w legit. ubezpieczonego. 

Prawo do bezpłatnego otrzyma- 
nią wyprawki ma również matka, 
uprawniona do pomocy lecznicze, 
na podstawie pobierania zaopatrze 
nia emerytalnego lub renty z ty- 
tutu pracy własnej, czy żywiciela. 

W tym wypadku należy przeiło- 
żyć zaświadczenie lekarza, oraz do 
wód pobierania zaopatrzenia e- 
merytalnego, lub renty. 

Zgłoszenia o wyprawki przyjmu 
je biuro Ubezpleczalni Społecznej, 


st,gzerniakowska 231, I piętro. 
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zgody Świ 
tralnej Rady Związków Za- 
wodowych lub 
nych organów terenowych. 
Instytucja, likwidująca lub 
przenosząca pracowniczy ©- 
gród dzialkowy, obowiązana 
jest pokryć użytkownikom 
szkody i straty, poniesione 
przez nich. 


upoważnio- 


Zamyśli? 


że to 
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zwiększyć dochody własne o 
264 miln. zł. Wysokość Fundu- 
szu Wyrównawczego została 
też definitywnie ustalona na 
1,248 miln. zł. (w tym 150 miłn. 
zZ. na roboty drogowe i 88 
milm. zł. na inwestycje weza- 
sowe). 

Rada Państwa pozostawiła 
Stołecznej Radzie Narodowej 
swobodę zadecydowania, które 
z pozycji budżetowych można 
by zmniejszyć. Sprawa ta by- 
ła ostatnio przedmiotem obrad 
połączonych prezydiów St. R. 
N. i Zarządu Miejskiego. 

Korektura budżetu m. War- 
szawy, wymagana przez Radę 
Państwa to zagadnienie trud- 
ne, a jednak możliwe do zrea- 
Hzowania dzięki pomyślnemu 
rozwojowi współzawodnictwa 
pracy i symtemu oszczędzania. 


W posznkiwaniu śródeł 


Wymagane przez Radę Pań- 
stwa oszczędności uzyska się 
m. in. przez zredukowanie nie 
wyzyskanych etatów, zmniej- 
szenie odpisów na Fundusz E- 
merytalny, przez dalszą re- 
dukcję wydatków rzeczowych, 
administracyjno - gospodar- 
czych oraz walkę z deficytem 
przedsiębiorstw miejskich, 
zwłaszcza Wodociągów i Kana 
Hzacji. W tym kierunku też 
zmierzają projekty, wyeuwa- 
ne przez władze miejskie. 

Dochody mają być zwiększo 
ne głównie przez podniesienie 
przelewów z przedsiębiorstw 
miejskich (przede wszystkim z 
gazowni) oraz wzrost wpły- 
wów podatkowych. 

Sprawy budżetu ma rok 
1949, jak 1 wytycznych do bud 
żetu na rok 1950 są przedmio-- 
tem dalszych rozważań prezy- 
diów St. R. N. i Zarządu Miej- 
skiego. (Ek) 


Awanse robotników 


Odpowiedzialne stanowiska 
na placówkach terenowych Doll 
nośląskiego Zjednoczenia 
Energetycznego obigło ostat- 
nilo kilku robotników, wyka- 
zuiących wielką sumienność 
w. pracy oraz wysokie kwa- 
lifikacje zawodowe 'i umiejęt 
ności organizacyjne. 

M. in. monter Wincenty 
Handrzyński mianowany zo- 
stał kierownikiem biura ob- 
wodowego w Głogowie, a mon 
ter Władysław Rapa, który 
poprzednio awansował na in- 
spektora technicznego w pod- 
Akręgu wałbrzyskim, obecnie 
objął stamowisko kierownika 
biura podokręgu w Trzcina- 
wie. i 


* * 
* 


(Koresp. wl). Kierownikiem 
technicznym fabryki włókien 
niczej w Kowarach został mia 
nowany tow. H. Przybylski, 
były robotnik a następnie 
majster bieiarni. (ID) 


się w okolicznościach, zrozumieli że Rosjanie mają 
na razie co innego na głowie, 
posuwali się na wschód i błyskawicznie zmieniali 
włóczące się świnie i owce w tak wymyślne ragout, 
że częstowani przez nich Rosjanie mawiali: „Co za 
naród — wszyscy u nich kucharzami”... 


więc samodzialnie 


Pewnego razu trafił na taką ucztę Minajow. Pułk 
jego stał w jednym miejscu cały tydzień: mówiono, 
że podciąga się artylerię. Wtem Minajew ujrzał na 
niemieckim domu wielce obiecujący 
stauracja Czarcie żarcie dla Wojsk Sprzymierzo- 
nych”. Okazało się, że to figlują oswobodzeni Dran- 
cuzi. Jeden z nich mówił trochę po rosyjsku: dwa 
lata przepracował w fabryce razu... 
jeńcami. Minajew został poczęstowany jurańcónzi- 
waczną potrawą i rumem. Później Francuzi śpkeja i 
bardzo głośno i bardzo niezgodnie, słowa były 
przyzwoite, a melodie przypominały 


szyld: „Re- 


* *eckimi 


Bę| 


,  AOŚĆ 
nabożeń. 6 


za dusze zmarłych. Kiedy już wszyscy sobie piu 


tamten 
le Stalingradu"= 


jedli, podpili, wykrzyczeli się, ów mówiący po rt FH 
syjsku Francuz usiadł obok Minajewa i zaczął wy ,* 
pytywać o Rosis. Minajew był zdumiony: Francuz 
wiedział i o Dnieprogesie i o moskiewskim metro, 
io wierszach Majakowskiego; kilka razy przerywał 
Minajewowi — podpowiada? mu. 


— Gdzież się pan o tym wszystkim dowiedział? 
Od naszych w niewoli? 


— Nie, we Francji. Byłem studentem, ale u nas 
nawet wśród studentów byli tacy, którzy poszuki- 
wali prawdy o Związku Radzieckim, mówię „na- 
wet”, bo nasza studenteria nie jest postępowa.. Po 
rozpoczęciu się wojny wstąpiłem do organizacji 
podziemnej, Następnie musiałem wyjechać z Pary- 
ża do Marsylii. Uczestniczyłem tam w 
napadliśmy na niemiecki klub, uwolniliśmy uwię- 
zionych towarzyszy. Po wejściu niemieckich wojsk 
do Marsylii jedno mieliśmy na ustach — Stalin- 
grad. Towarzysz mój Nico zabił niemieckiego lejt- 
nanta i przypiął mu na piersiach kartkę: „Ku chwa- 
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Chłopi bułgarsey 
zwiedzili PZPEDB 
w Pabianicach 


W Pabianicach bawiła 47-0- 
sohowa grupa bułgarskich chło 
pów -.spółdzielców. - 

Goście bułsarscy zwiedzili 
Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Baweinianego, interesując 
się w szczególności urządzenia 
mi socjalnymi. 

Robotnicy PZPB w Pabiani- 
cach zgotował przedstawicie- 
lom bratniego narodu niezwy- 
kle serdeczne przyjecie. 


Traktorzystka — 
przodownica pracy 


i racjonalizatorka 


Traktorzystka „ Magdalena 
Figur, przodownica pracy ze 
społu PGR Błotniki w woj. 
gdańskim, wykonała w ostat- 
nim etapie współzawodnictwa 
pracy 150 proc. normy usta- 
lonej dla mężczyzn. 

Traktorzystka ta opracowa 
ła równocześnie projekt ča- 
stosowania specjalnej pokry- 
wy zabezpieczającej silnik 
traktoru przed piaskiem. Po- 
mywł jej został przyjęty 
przez komisję inżynierów i 
wprowadzony już w wielu ze 
społach PGR 


Polskie 
zespoły ludowe 


jadą do Moskwy 


W dniu 16 bm. odbył się w 
Państwowym Teatrze Polskim 
popis ludowych zespołów ar- 
tystycznych przed ich wyjaz- 
dem na występy do Moskwy. 
Na pokaz przybył wicemini- 
ster kultury i sztuki W. So- 
korski, Salę szczelnie wypełni- 
ła publiczność. 

W popisie wzięły udział: ze- 
spół ludowy z Szamotu (Wiel- 
kopolska), zespół ludowy 
z Suchodołu (Rzeszow - 
skie) oraz zespół ludowy górali 
z Łącka (ziemia Nowo-sądec- 
ka). Członkowie tych zespo- 
łów to prawdziwi niezawodo- 
wi muzycy wiejscy. 


Prace Ligi Kobiet 


w woj. gdańskim 


W wyniku 
ctwa kół Ligi Kobiet w wol. 
gdańskim zorganizowano 
drugim kwartale br. 34 kola 
terenowe, 30 kół fabrycznych. 
44 koła gospodyń wiejskich i 
42 koła pracownie Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych. 
Zorganizowano również 50 ze 
społów czytelniczych, 130 kół 
anmtystycznych 1 35 zespołów 
redakcyjnych gazetek  ścien- 
nych, oraz urządzono % po- 
kazy racjonalnego prowadze- 
nia gospodarstwa domowego. 
W pracach nad likwidacją a- 
nalfabetyzmu brało" udział 
438 członkiń L. K. 


RADIO 


CZWARTEK (19 SIERPNIA 
Fala 395,8 m. 

5.10 Początek audycji. Sygnał 
czasu 12.00. Wiadomości 5.15, 6.00, 
1.00, 8.00, 12.04. Program dnia 6.55. 

5.20 Koncert dla świata pracy 7 


Czechosłowacji. 6,15, 6.40, 7.15, £.05* 


Muzyka, 6,30 Gimnastyka. 8.35 
„Daleko od Moskwy'* — Ażaje- 
wa. 8.55 — 900 Informacje. 
DJa wsi, 12,50 „Na swoiską nute". 
13.29 PCK, 132.35 Muzyka obiado= 
Lwa. 14.00 Hronika bułgarska. 14,15 
Utwory Czajkowskiego. 14,50 Mu- 
zyka popularna. 
Fala WRC — 1339,3 m. 

Program na dziŚ 15,25, na Jutro 
2350, Wiadomości 17.00, 19.00, 21.0), 
| 23.00. Skrzynka Wszechnicy 20.00. 
1530 Dla dzieci. 15.50 Skrzynka 
ogólna, 16.00 Dla młodzieży. 16.10 
Kompozytor Tygodnia: C. Franck 
17.15 Utwory organowe. 17.43 Po- 
radnik językowy. 18,00 Dla każ- 
drgo coś miłego. 19.15 Muzyka ra 
dziecka. 20.00 Koncert rozrywko- 
wy m Czechostowacii. 21,30 Reci- 
tal fortepianowy. 22.00 Auņudycia 
literacia. 22,45 Muzyka. 2310 T- 
twory Chopina, 2400 Koniec au- 
dycji. 


Program własny Warszawy 
na fall 395,8 m. 
Program na dziś 16.25, na Jutro 
23,10. Wiadomości 16.30, 17.45, 19.45. 

22.00, 23.60. 

16.50 Muzyka popularna. 17.15 
Wiersze dla dzieci. 17.70 Pieśń w 
formie tanecznej. 19.00 Muzyka 
popularna, 19,00 Recital fortepia- 
nowy. 19,30 Piosenki: w. Gran. 
20.00 Koncert symfoniczny. 20.40 
,Wystrzał* nowela Puszkina. 21,00 
Muzyka ludowa. 21,40 „Archipe- 
lag ludzi odzyskanych“ — Never 
ly. 32.08 Muzyka taneczna. 23,15 
koniec audycji. 
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SPB buduie zajezdnię 


dla auiobusów 


W tych dniach Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
(oddział Warszawa 1, rozpcczę- 
ło wykonywanie wykopów pod 
budowę zajezdni autobusowej 
MAK przy ul. Inflanckiej. 

Zajezdnia zostanie urządzo- 
na bardzo nowocześnie. Wybu- 
dowane będą tutaj dwie duże 
hale, e wymiarach 128 m dłu- 
gości 1 10 m szerokości każda. 

W hali Nr 1 mieścić się sa 
dzie „umywalnia" wozów, mae 
sztaty mechaniczne itp. Obok 
zostanie wybudowany budy- 
nek administracyjny. Zakończe 


warszawskich 


nie budowy hal Nr t w sterdu 
surowym przewidywane feal 
jeszcze w roku bieżącym. 

W hal Nr 2 będzie się mie 
ścić zajezdnia dla 130 wozów 
Budowa jej zakończona zosta= 
nie całkowicie w roku 1968. ,; 


Z chwilą wybrniowzełn mO- 
wej zajezdni MZK przy w. m 
flanckiej — komunikacja ame 
tobusowa bedzie znecmie u= 
sprawmiona. Wybudowanie no- 
wej zajezdni jest ważne i Glm= 
tego, że liczba wozów mtori- 
sowych w stolicy stale się pom 
większe. Ewa 


Budowa siedziby Centralnego 
Zarządu Energetyki 


Między ulicami Nowy Świat, | 
Mysią Bracką i Al Sikor- 
skiego prowadzona jest budo” 
wa dużego 6-piętrowego bu- 
dynku o kubaturze 100 tys. 
rm sześć. Budynsk tn w O 
proc. użytkować będzie Cer- 
tralny Zarząd Enerzetyki, a w 
30 proc. Eank Gospodarstwa 
Krajowego. 

Koszt tegorocznych robót 
wyniesie 200 miln. zł. Do koń- 


Komitet Lokalny Fumduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej na 
ostatnim posiedzeniu — za- 
klasyfikował do remontu 20 
dalszych domów na sumę 53 
miln. zł, W ten sposób kwo 
ta 600 milionów eł jaką w br. 
otrzymała Warszawa z FGM 
— została całkowicie wyczer- 
pana. 

. W grupie domów, zakwa- 
lifikowanych ostatnio, prze- 
ważają budynki Spółdzielni 
Mieszkaniowo - Administra- 
cyjnych. Znalazło się tu ich 
aż 14. M. ia. otrzymały do- 
tacje SAM-y wzy ul Żelaz- 
nej 64 (8 rniln. zł), Ogrodo- 
wej 26a (5 miln. zł), Opaczew 
skiej 54 (4 min. rh, Czer- 
wonego Krzyża 16 (2 mim 
zł), Konopczyńskiego 3 (3.5 
miln. zł), Opaczewskiej 84 a 
ib (3 miln, zły. © | 


utrwalaj 


W pow. Mińsk Maa, od po” 
czatku żniw, tl. od 6 lipca 
trwała współpraca robotników 
ze wsia. 

W dniu 12 Hpoa grupa ro- 
botników z fabryki w Stojad- 
łach udała rię do ośrodka ma- 
szynowego w Stanisławowie, 
gdzie zmontowała i uruchomi” | 
ła nową żniwiarkę. | 


Podobny montaż, ale tym | 
razem nowej snopowiązałki, | 
dokonała ekipa robotnicza z 
„Państw. Przeds. Robót Komu= 
nikacyjnych w ośrodzu maszy 
nowym w Siennicy. Należy 
nadmienić, że wymienione eki 
py spełniały pogotowie sech- 
niczne dla tych ośrodxów ma- | 
szynowych przez cały ciąg | 
zniw, 

W połowie lipca 5)-osobowa | 
ekipa robotnicza z „fabryki w 
Stojadłach wzięła udział w 
żniwach w gromadzie Dobrzy” 
niec gminy Glinianka, Z po- 
mocy robotników skorzystały 
wdowy 1 jeden gospodarz śred 
niorolny — kaleka, 


Robotnicy zorganizowani w 
ORMO pomogli w żniwach 


robotniczo-chłopski . 


ca br. wykonane zostaną mue ` 


ry pierwszego piętra oważ stra 
py. Całkowite zakończenie ro 
bót przewidywane jest w Do” 
łowie 1051 r. 

W chwili abecnej robiona 
są wykopy. Niedhrgo rozpocz 
nie się kładzenie fumdamem= 
tów, 

Roboty wykmuje Społeczne 
Przedsiebiorstwo Budowlane 
Oddział Warszawa 1. (rara) 


Do Oddziału Remontów Ka 
pitainych przy Wydz. .Techn. 
Z. M. wpływają dalsze poda 
nia o dotacje. Będą one mo- 
gły być zrealizowane dopiero 
w przyszłym roku Aby m 
wzglednić najbardziej pire 
potrzeby, każde z podań zo- 
stanie zaopiniowane wpierw 


przez starostwa grodzkie. Pra .. 


ce tę starostwa mają wyko- 
nać do 5 pażdziernika br. Po 
służy to do ustalenia plams 
robót remontowych w 1950 s 


Warszawa na ten cel ma _ 


otrzymać w przyszłym roka 
700 milionów zł dotacji FGM, 
Pierwszeństwo w przyznanie 
dotacji bedzie mięć Praga,- 
na którą projektuje me prze 
znaczyś  ckolo 50 pr 
całej sumy. (Ek) t- 


Ekipy robotnicze na wsi ” 
ą sojusz rad 


rzystał z pomocy równióż s9 


leini starzec Sarnotny. kżós 
remu 


rodzine wymordowanie 

Gestapo, = 
Przykład robotników 

rwał za sobą urzedników sta= 

rostwa. 37 osób pomagełó w 

maj. Mienia gm Cegłów przy: 


|koszeniu i wiazantu enopów | 


układaniu stert, 

Na uwagę zasługuje inicja* 
tywa wyjazdu ekip łączonych, 
W dniu 18 lipca 12 robotni* 
ków z fabryki wyrobów mes 
talowych w Stojadłach, 4 ro- 
botników w Nasycalni i 6 
członkiń Ligi Kobiet pomogło 
w żniwach w smółdzielni pro” - 
dutccyjnej w Starej Wai gm. 
Siennica, Pańs:'w, Przeds: Roe 
bót Komunikacyjnych nadesła 
ło do pomocy dla spółdzielni 
produxcyjnej 10 robotników a 


wym z Pow. Zwiazku Gmian* 
ska. 
Po doświadczeniach wzmo- 


żonej ziałalności w ekresia 


cze stały się powszechnym za 
wiskiem na wsi. nie będzie 


wdowom z gromady Rudy 
Wielgoleskie w gm. Wielgo- 
las oraz wzieli udział przy żni* 
wach w mai PGR Janów. 


Ekipa z Nasycalni w skła- 
dzie 26 robotników pomagała | 
iw żniwach w Mariance i Gil-| 
niaku gm. Mińsk. Mar. Sko-| 


we współza 


Pracownicy poczty łódzkie 
wezwali do współzawodnictwa 
pracy pocztowców katowic- 
kich. Wezwanie zostało przy” 
jęte. x 

Regulamin. ustalony na od- 
bytym w Łodzi wspólnym po- 
siedzeniu przewiduje stosowa- 
nie ocpowiednich ocen punkio 
wych za przyśbieszenie dotę- 
| czania przesyłek, za usprawnie 
nie obsługi ambulansów rucho 


mych, za sprawność i uprzej- 
mość w obsłudze klientów 
poczty itp. 


Gddriał w 
zatrudni elektryków 
| inżynierów, 
techników, 
majstrów, 


Przedsiebiorstwo 
Kxoczecin-—-AIL. 


PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT ELESTRYTCZNYCH 


irudno do ekin dołączyć np. 
lekarza, higienistko, specjajie 
się 0G.zagadnień analfuhe' ye 
zmu, propagandzisie koipor=. 
tera, zespół! swietlicowy itp" 
W ten sposób nrads nad prike, 
tLyczną i ] 


realign SO0TUSZY 
robofniczo - chłopstiego | z0e 
Sienie pog'ębion3. (ów) 


Pecztowcy Łodzi i Kstowie 


wodniełwie 


Ponad'o 


przewidziano spa: 
cjalną 


pPumósfacia rozpo” 
wszechnianie pras» rabotniczą 
chłopskiej oraz ża ziednynya: 
| nie nowych ezinnkiv: do ssga= 
nizacji gnalsoznych. jak: Towa 
rzystwo «Prz ionni Polsko-Ra= 
dzieckiej, FZZ. liga Morska, 
TPD, Liga Kooież in. 


za 


który trwać bedzie 3 miesiące, 
dokona specjajna komisia mia 
szana. 


meee 


Szczecinie 


oraz kalkulatorów į zanpsirzeniowca, 

Warunki według mowy zbiorowej w budownietuds, 
Zgłoszenia osobista lub pisemne nod peres: 
Rabóż 


Elektrrcznych p 
Wociska Polskiego 42 201-K 


nych Spóldzieini Sam. Chłop= - 


W 1950 r. połowę dotacji FGM 


ma otrzymać Praga 


wozem i samochodem cieżano- ~ 


żniw. kiedy to ekipy rehesnie - 


Oceny pracy każdego etapu, . 
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Fodatek od lokalu 


w którym się nie mieszka 


Załatwiając formalności w 
yrekcji Finansów Miejskich 


w Warszawie bywa się często 
świądkiem narzekań ze strony 
podatników. Otrzymują oni 
nakazy płatnicze podatku lo- 
kalowego za okres, w którym 
w ogóle w danym lokalu nie 
mieszkali, albo już nie miesz- 
kaja. Nakazy takie zawierają 
z reguły ostrzeżenie, że nie- 
zapłacenie spowoduje zajęcie 
ruchomości i areszt na pobo- 
ty. Przeciętny śmiertelnik nie 
raz płaci dla świętego spoko- 
ju. 

Dr A Nowicki nie dał je- 
dnak za wygraną j postanowił 
wyjaśnić sprawę w Dyr. Fi- 
nansów Miejskich i oto co 
nam o tym pisze: 

W czerwcu 1548 r. opuściłem 
mieszkanie przy ulicy Sarhtew- 
skiego 2 m. 55 I przeprowadziłem 
się do mieszkania przy ul. Stołecz 
nej 14 m. 656, Posiadam kwity, 
stwierdzające zapłacenie podatku 
łokalowega od lipca 174 r. do 
czerwca 1918 r. za lokal przy ul. 
SBarhbiewskiezo, a od linca 1935 r. 
za lokal przy ul. Stołecznej. O 
fakci(Mnrzeprowadzenia się zawia 
domiłem Zarząd Miejski trzykrot 
mie: pierwszy raz — 13 lipca 1948 r, 


| drugi w majn 1948 a trzeci raz 
ustnie, przez egzekutora, 
Niewiele to poniogio, 
otrzymałam trzecie 
zwanie — do zapia 
za łokal na ul. 5ar 
okres, w którym 
mieszkałem. Pod 
nia aresztu na pobary, wydział 
podatkowy wzywa mnie dn osQ- 
| bistego przybycia, edrywająe an 
j pracy i narażając ną straty czasu. 
Oświadczam, że sumy wymieni6- 
jnej w wezwaniu tj. zł 340 plus 
koszta rzekomej zwioki, nie za- 
p'acę. Wpłacam natoir ast za lc- 
„rednietwem redakcji zł 1.000 na 
odbudawę Warszawy, 
Dr. Nowicki porusza w swym 
ı liście sprawę aktualną, która 
ę l; , 

trzeba przyznać, dotyczy wie- 
lu mieszkańców Warszawy. 
Dyrekacja Finensów Miej- 
skich rozsyła nakazy platni- 
cze podatku lokalowego zbyt 
automatycznie. Ludzie pracy 
nieraz tracą wiele czasu na 
wyjaśnienie niedociągnięć, spo 
wodowanych zbyt biurokra- 
tycznym podejściem do tej spra 
wy ze strony urzędników Dy- 
rexcji Finansów Miejskich. Dy 
rekcja musi w tej sprawie wy- 
dać odpowiednie zarządzenia, 
Im wcześniej — tym lepiej. 


ho teraz 
* rzędu Wae- 
ma podatku 
jawskiej, za 

już tam nie 
grożbą naioże- 


Wódka ma pierwszeństwo 


Od czytelnika (adres znany 
redakcji) otrzymaliśmy poniż- 
szy list: 

w sklepie Nr 38 Powszechnej 
Gnpółczicint Spożywców „Warsza 
wa ~ Śródmieście" przy nl. Ra- 


szyńskieji 3 wódka ma pierwszeń | 


stwo. Wszyscy kupnjący muszą 
śtać w kolejce, aż dotrą dn sprze 
dawczym. Jedyny wyjątek stano- 
wią nabywcy wódki, którzy za 
łatwiani są bez czekania, poza ka 
lefką. Mimo protestów xupują- 


cych, sprzedawczyni sklepa xa- 
chowuje od szerevn dni ten sy 
stem, wyraźnie krzywdzący ała. 
pozostałych nabywców. Czy za- 
rząd spółdzielni wydał takie za- 
lecenie, a jeśli tak, to czy jest 
ono słuszne? a 

Procedura, stosowana w 
sklepie Nr 38 jest bezwarun- 
kowo niesłuszna i zarząd spół 
Jdzie!lni winien natychmiast po 
jłożyć temu kres. Oczekujemy 
iw tej sprawie wyjaśnienia. 


Zamknięcie Festiwalu 
Chopinowskiego 
w Dusznikach-Zdroju 


W dalszym ciągu Festiwalu 
Chopinowskiego w Dusznikach 
'odbył się w poniedzialek, 15 
sierpnia br, w Domu Zdrojo- 
wym koncert kameralny, po- 
przedzony prelekcją przedsta- 
wiciela CRZ% Tadeusza Mar- 
ka. W koncercie wzięli udział: 
Maria Wiłkomirska (fortepian), 
K Wiłkomirski (wiolonczela), 
Olza Łada (śpiew) i B. Jędrze- 
jowska (recytacje). 

W godzinach wieczornych w 
Teatrze im. Fryderyka Chopi- 


+ Górnicy śląscy 


* 


na odbył się recital fortepiano 
wy Jerzego Żurawlewa, prof. 
Wyższej Szkoły Muzyc:nej w 
Katowicach, inicjatora między 
narodowych konkursów chop:- 
nowskich. 

Zamknięcia Festiwalu duko- 
nał kierownik Wojew. Wydzia 
łu Kultury i Sztuki we Wracia 
wiu Hai:pon, podkreślaige zna 
czenie Festiwaiu Chopinow- 
skiego dla upowszechnien'a 
twórczości genia n*go kompo- 
zylora. 


na trasie W —Z 


Z calego kraju przybywają do Warszawy toycieczki by 

zwiedzić odbudowującą się stolicę, a przede wszystkim 

trasę W—Z. Na zdjęciu członkowie wycieczki pracow- 
ników kopalni „Nowa Helena" na trasie W—Z. 


Foto AR 


Kronika wydawnicza 


Pisma Dygasińskiego 
Nakładem „Książki i Wie- 
dzy” jako tom trzeci pism u- 
kazała się powieść Adolfa Dy 
gasińskiego „W Swojczy czyli 


zywot poczciwego włościani- 
na". 
Warto przypomnieć, _ że 


„Wsiażza i Wiedza“ realizuje 
najwiekszy w Polsce program 
wznowwień klasyków naszej li- 
teratury. Spośród 12 zmarłych 
wielkich pisarzy, których pra- 
wa autorskie eksploatowane 
są pod nadzorem państwa, 
„Książka i Wiedza” realizuje 
wydanie aż pięciu: Prusa, 
Orzeszkową, Konopnicką, Dy- 
gasińskiego i Witkiewicza. 
Diderot i Wolter 

W eesii wznowień biblioteki 
rzenładów Tadeusza, Żeleń- 
eg0-Boya ukarał się drugi 
z kolei — po „Kubusiu — fa- 
taliscie* — tom dialogów i po- 
wiastek fHozoficznych Dide- 


rota (Wyd. „Książka i Wie- 
dza'. str. 190. zł. 250. W tej 
samej serii wydany został 


puexnie ilustrowany przez U- 
riecnhowskiego trzeci tom po- 
wizctek (uiozolicznych Wote- 
SEN: 1 „„BirostecaaRT ZAW erae 
jacy. trrócz tytułowej, trz 
artvilerykalna powiastki: 
iovis © cziovdzieztu iaia- 


rach", „Biały Byk“ 1 „Uszy 
hrabiego Chesterfield i kape- 
lan Gudman“ (str. 304). _ 


„Meiancholicy" Orzeszkowej 


Ukazał się dwutomowy 
zbiór utworów Orzeszkowej 
pod ogólnym tytułem „Melan- 
cholicy* (Pisma zebrane, tom 
XXVIII i XXIX Sp. Wyd. 
„Książka i Wiedza“, str. 214 i 


260). Tom pierwszy zawiera 
nowele: „Z pornroku”, „Zroz- 
paczony'”, „Jedna setna", 


„Światło w ruinach‘ ł „Ogni- 
wa“, W tomie drugim znajdu- 
jemy trzy utwory: nowelę 
„Anetka“, dwa rozdziały ni- 
gdy przez autorkę niezakończo 
nej powieści „Wielki“ 1 nowe- 
lẹ „Bracia“. We wstępie 
Orzeszkowa potępia miasta, w 
których przemysł stwarzając 
obfitość towarów wytwarza 
także potrzeby dawniej czło- 
wiekowi nieznane:* chciwość, 
chęć bogacenia się, użycia. Po 
wrót na łono natury, pocnwa- 
ła  biogosławionego wpływu 
wsi na człowieka — to motyw 


przewijający się często w o- 
powiadaniaca „Melancholi- 
ków“, 


| 

| Podręcznik mnrarki zespołowej 
Nakładem Ministerstwa Bu- 

downictwa ukazał się „Podrecz 

nk murarki zespołowej* Mi- 


Mariańskie Eaźnie w sierpniu 


Kiedy o pierwszej w nocy 
kończyły się pokazy filmów, 
nikt nie myślał o spaniu. © 
tej późnej perze zaczynała się 
dopiero nalcickawsza część 
dnia, a właściwie nocy. W 
podziemiach hotelu „Pacyfik, 
w stylowym Klubie Filmo- 
wym, zbierali się ludzie z róż- 
nych stron świata, by wymie 
nić swe doświadczenia, spo- 
strzeżenia i uwagi na temat 
sztuki filmowej. Nie były to 
jakieś oficjalne konferencje, 
na których niecdłączna pom- 
pa mogłaby zepsuć przyjaciel- 
ski nastrój. Nikt z nikim nie 
robił wywiadów, chociaż wie 
lu było wśród delegatów na 


Festiwal  slawnych ludzi. 
Dominującym tematem roz- 
mów było oczywiście zagad- 


nienie filmu w różnych kra- 
jach, na tle istniejącej w nich 
sytuacji politycznej i ekono- 
micznej. Nikt nie miał wąt- 
pliwości co do tego, że spra- 
wy te Ściśle -+ ze sobą łączą, 


Z różnych stron Świata 


Postępowi filmowcy z kra- 
jów kapitalizmu zgodnie 
stwierdzali, że sztuka filmo- 
wa w tych krajach upada i za 
miera pod dławiącym ją na- 
ciskiem seryjnej produkcji Hol 
lywood. „Stajemy się kolonia 
amerykańską“ — mówili Av- 
glicy — „nie możemy praco- 
wać u nas w kraju" żalili się 
Amerykanie, — „nasze filmy 
nie mają dostępu na nasze e- 
krany, zalane holtywocdz=ką 
tandetą" — rozpeczali Fran- 
cuzl, — „niedługo nie będzie 
już filmu włoskiego” — skar- 
żyli się Włosi — „Ameryka 
zabiła film holenderski“ 
wołali Holendrzy. 


— 


Marshallizacja ekranów 
włoskich 
W 1948 roku na ekranach 
włoskich wyświetlano tylko 
50 filmów produkcji własnej i 
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aż 850 filmów zagranicznych, | 


z tego 90 proc. najgorszych 
Filmów amerykańskich. Postę- 
powi filmowcy włoscy duszą 
się w zacieśniającej się coraz 
bardziej obręczy kapitalistycz 
nego vcisku. Pracownicy ki- 
nematografi! włoskiej organi- 
zują Komitety Obrony Filmu 
Włoskiego, które walczą w 
operci o włoskie masy ludo- 
we nie tylko o narodową ki- 
nematografię włoską, o filmy 
radzieckie na włoskich ekra- 
nach, o postępową i demckra- 
tyczną sztukę filmową, ale tak 
że o wolność i sprawiedli- 
wość dla włosk*ego narodu. 


A oto  charakterystyczny 
fakt z życia współczesnych 
Włoch: Vittorio de Sica, rea- 
lizator słynnych filmów 
„Sciuscia” i „Złodzieje rowe- 
rów”, przystąpił do pracy nad 
nowym filmem „Toto le 
Bon“, którego scenariusz prze 
widuje ukazanie snu jednego 
z bohaterów. Treścią tego 
snu ma być walka robotników 
z policją, T. zw. czynniki 
miarodajne wystąpiły prze- 
ciwko temu filmowi, oświad- 
czając, że we Włoszech walki 
zobołmików z policją nie ist- 
nieją nawet we śnie. Wło- 
chom znane są jednak do- 
kładne cyfry, dotyczące ilo- 


jasno, z przykładami i rysun- 
kami, podręcznik ten stał się 
punktem wyjścia dla upowsze= 
chnienia „warszawskich“ do- 
świadczeń racjonalizatorskich 
na caly kraj. 

Roczniki , 
Uniwersytetu Lubelskiego 
Ożywioną działainość nauko- 

wą Uniwersytetu Lubelskiego 
im. M. Curie - Skłodowskiej 
ilustruje wzmożona działalność 
wydawnicza: W ostatnim III 
roczniku serii B. (geografia, 
geologia, mineralogia 4 petro- 
grafia) znajdujemy 11 prac 
naukowych. Ukazał się rów- 
nież szereg prac z dziedziny 
medycyny, antropologii i etno 
logii. 
Jednodniówka o oszczędności 
— Umieram z ciekawości — 
jakie są łączne koszta „Jedno- 
dniówki oszczędności“ — powie 
dział pod adresem Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Chem. 
znany satyryk polski, gdy mu 
okazano 48-stronicową, luksu- 
sowo wydaną „jednodniówkę 
poświęconą sprawom oszczędno 
ści: chemia walczy z marno- 
trawstwem'. Należy tu wysu- 
nąć dwa postulaty: 1) walkę tę 
prowadzić energicznie, ale wy- 
niki jej rejestrować w tańszych 
wydawnictwach; 2) tego typu 
jednodniówki poświęcać w ca- 
łości ludziom przodującym w 
realizacji systemu „O“. Ten dru 
gi postulat znacznie lepiej od 


chemików realizują hutnicy w |biblioteczki. Skup własnych 0- 


Rozmowy w wieży Babel 


(0D SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


Irena Merz 


A 


ści robotników i chłapów za- 
bitych właśnie w takich „nie- 
istniejących" starciach, 


aglia staje się kolonią 
nmerykańską 


W Anglii producent-mono- 
polista Artur Rank jest zara- 
zem właścicielem 600 naj- 
większych kin. W trosce o 
własną kieszeń, pan Rank 
chętnie zgodził się za namowa 
swoich amerykańskich kole- 
gów do ograniczenia produk- 
cji filmów brytyjskich i wy- 
świetla w swoich kinach til- 
my amerykańskie. W tym ro- 
ku W. Brytania zrealizowała 
zaledwie 40 filmów; w przy- 
sztym roku liczba ich spadnie 
do 20. Anglia coraz bardziej 
uzależnia się od Stanów Zje- 


dnoczonych. 
Terror myśli w Ameryce 


Wybitny fotooperator ame- 
rykański, Paul Strand, twórca 
słynnego filmu o Meksyku 
p t. „Rewolucjoniści z Alva- 
rado", od czasów wojny nie 
pracuje już w filmie. W Sta- 
nach Zjednoczonych nie ma 
miejsca dla postępowych twór 
ców. Oto jak w jego rela- |! 
cji wygląda obecnie w S:a 
nach Zjednoczonych sytnacja 
na odcinku kultury: 


„Sytuacja ekonomiczna ar- 
tystów jest bardzo zła. Nieza 
leżnie od tego, atmosfera mo- 
ralnego terroru ma „gromnie 
niszczący wpływ na wszelką 
twórczość kulturalną. Mono- 
polistyczne stanowisko Holly- 
wood nie pozwala nikomu na 
zorganizowanie niezależnej 
produkcji filmowej. Ten bar- 
barzyński monopol usiwa jed 
nocześnie od pracy wszelki: h 
ludzi postępowych, którzy 
nie godzą się na zasadę produ 
kowania złych i demoralizu- 
jących filmów, a którzy chcą 
w swoich filmach powiedzieć 
prawdę, Sytuacja taka nie mo- 
że pozostać bez złego wpływu 
na jakość filmu amerykańskie- 
go. Potencjalnie mamy bar- 
dzo zdolnych ludzi, nie mają 
oni jednak możności: pracy. 
Przez Amerykę przepływa o- 
becni* silny postępowy prąd, 
występujący przeciw  faszys- 
towskiemu terrorowi myśli,“ 

Paul Strand prowadzi :roz- 
mowy z Filmem Polskim na 
temat ewentvalnej pracy u nas. 


Przymusowa konspiracja 
postępowej myśli we Francji 

Georges Sadoul opowiadal 
o trudnej sytuacji filmowych 
krytyków francuskich, bronią- 
cych się przed zalewem kol- 
lywoodzkiej tandety. Z racji 
swojego położenia geograficz- 
nego Francja jest najbardziej 
narażona na ataki amerykań- 
skiego imperializmu politycz- 
nego i kulturalnego. Sytuacja 
jest tym bardziej niebezpiecz- 
na, że prawdziwie postępowi 
twórcy pracują w warunkach 
prawie że konspiracyjnych. 


Powiew wolności 


Z zapartym tchem słuchali 
ci wszyscy ludzie obszernego 


—_——_ c nc 


chała Krajewskiego, Napisany , swojej broszurze „Hutnicy wal 


czą z marnotrawstwem” (str, 
48), ż 


Biblioteka radzieckich 
sztuk teatralnych 

Spółdzielnia Wydawnicza To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej „Współpraca“ wy- 
daje cenną biblioteczkę prze- 
kładów najcelniejszych radziec 
kich sztuk teatralnych (w nie- 
zbyt szczęśliwej co prawda sza 
cie graficznej), Po świetnej 
sztuce satyrycznej Ilii Fren- 
burga „Lew na placu“ w prze- 
kładzie Józefa Brodzkiego į Le- 
opolda Lewina, ukazały się o- 
becnie Konstantego Simonowa 
„Harry Smith odkrywa Ame- 
rykę* w przekładzie Aleksan- 
dra Balińskiego i Andrzeja U. 
spieńskiego, oraz „Przyjaciele“ 
w przekładzie Marii Bechczyc- 
Rudnickiej. 


Opowiadania o Dzierżyńskim 

Popularne w Związku Ra- 
dzieckim opowiadanie o Felik- 
Sie Dzierżyńskim w opracowa- 
niu Jurij Germana zostały wy- 
dane w przekładzie polskim 
Romana Karsta (Sp. Wyd. 
Współpraca, str. 220, cena w 
opr. zł. 350 —). 


Gorki dla dzieci 


W taniej serii ilustrowanych 
książeczek dla dzieci, wydawa 
nej przez „Naszą Księgarnie“ 
pod hasłem „Od książeczki do 


TRYRUNA LUDU 


czeństwa radzieckiego, 


stawowe zasady radzieckiej po 


referatu ministra Szczerbiny 
o warunkach pracy filmowców 
radzieckich, Oto ciekawsze 
fragmenty tej wypowiedzi: 

— Siłą twórczą radzieckiej 
kinematografii jest życie no- 
wego człowieka w socjali- 
stycznym społeczeństwie, Ki- 
nematografia radziecka nie 
ogranicza się jednak do uka- 
zywanią życia takim, jakim 
ono jest. Pragnie ona rów- 
nież wytyczyć w swych fil. 
mach drogę na przyszłość, 
drogę postępu. I tak radziecka 
komedia filmowa, zawiera 
zawsze pierwiastki humaniz- 
mu i człowieczeństwa, ukazu- 
je ideał, cel, do którego moż- 
na i należy dążyć. Radziecki 
film nie tylko krytykuje, ale 
pokazuje, jakie jest wyjście z 
sytuacji, ukazuje słuszną dro- 
gę wałki i pracy. Radziecki 
film biograficzny nie pokazu- 
je bohatera w pantoflach, nie 
wysuwa na pierwszy plan sen 
sacyjnych i pikantnych szcze- 
gółów z jego życia prywatne- 
go. Ukazuje te wartośi, które 
stanowią trwały wkład w mig- 
dzynarodową kulturę, naukę | 
l postęp światowy, dają przy- 
kład godny naśladowania. 


dy w dziedzinie medycyny 
prof. Brunon Nowakowski, u~ 


1 wie k. Wrześni w woj. poznań 
Filmy radzieckie, wyświet- skim, 
lane w ramach Festiwalu w 
Mariańskich Łaźniach byty 


żywą ilustracją tych słów. 


Medycynę studiował na uni- 
wersytetach w Lipsku i Mo- 
nachium. Po pierwszej woj- 
nie światowej powołany został 
do armii, gdzie pracował w 
Wojskowym Instytucie Bak- 
teriologieznym. PBędac jeszcze 
w służhie wojskowej zaczął 
nteresować się higieną pracy, 
dziedziną wtedy w Polsce w 
zasadzie nieznaną, nie przedsta 
wiającą prawie żadnych możli 
wości zarobkowych dla leka- 
rza. Praf. Nowakowskiego nie 
znęciła prywatna praktyka le- 
|karska. Nie został lekarzem o- 
czękującym w swym gabine- 
cie zamożnych pacjentów. Za- 
interesował się robotnikami w 
zakładach przemysłowych, 
wpływem środowiska pracy na 
organizm ludzki. Stał się pio- 
nierem higieny pracy, opartej 
na naukowych podstawach. Za 
czął tworzyć pierwszą w Pol- 
sce placówkę higieny pracy w 
Państwowym Zakładzie Higie- 
ny. Organizował wyjazdy le- 
karzy polskich zagranicę w ce 
lu ich szkolenia, w ramach 
Sekcji Higieny przy Lidze Na- 


Artysta radziecki korzysta 
z pełnej wolności twórczej. 
Swoje dzieło filmowe tworzy 
on zgodnie ze swoim sumie- 
niem, tak, jak mu dyktuje je- 
go rozum i uczucie. Jego ambi- 
cją jest służyć jak najlepiej 
swojemu narodowi, jego za- 
interesowaniom i potrzebom. 


Mówi piosenka 


~ Zazdrościmy wam do- 
skonałych warunków, w jakich 
pracujecie zwracali się 
często ku nam, przedstawicie- 
lom krajów demokracji ludo- 
wej. koledzy z zachodu. 
W głosie ich była szczera nu- 
ta żalu. — My jeszcze musi- 
my walczyć. 


pae 


Rozmowy przeciągały się 
do wczesnego rana. Były wie- 
czory, kiedy zmęczeni cało- 
dziennymi! przegladami filmów 
i konferencjami nie mieliśmy 
już siły mówić. Ale i wtedy 
znalazł się wspólny język po- 
rozumienia, wyrażający wza- 
jemną przyjaźń i solidarność. 
Była nim piosenka, Pieśni lu- 
dowe, śpiewane przez poszcze- 
gółne delegacje i pieśni rewo- 
lucyjne,  intonowane prze? 
wszystkich. Ta sama melodia, 
ta sama treść i różnojęzyczne 
słowa. Być może, że w ten 
sposób powiedzieliśmy sobie 
więcej, niż można było wy- 
razić w rozmowie. Czuliśmy 
mocno, że jesteśmy jedną wiel 
ką rodziną, rodziną ludzi po- 
stępu, walczących o lepszą 
sztukę, o lepszy świat. 


dził już szeroką działalność pe 
d:goRiczną (w Państwowej 
Szkole Higieny. Studiował hi- 
gienę w Uniwersytecie Har- 
varda fw Baltimore, uzysku- 
jąc stopień maukowy za pracę 
z zakresu wpływu oświetlenia 
na narząd wzroku. 


Po powrocie z zagranicy ob- 
jął prof. Nowakowski kierow- 
nietwo Oddziału Higieny Pra- 
cy przy Państwowym Zakła- 
dzie Higieny. Była to żmudna 
najeżona trudnościami praca. 
Nie było żadnych przyrządów 
naukowych, brakowało środ- 
ków finansowych na zakup 
niezbędnej aparatury i na pa- 
cę dla asystentów. 

Na wydatki całego Oddziału 
Higieny Pracy udało się od ów 
czesnych czynników rządo- 
wych, uzyskać dopiero po kil- 
ku latach 50 zł miesięcznie, 
sumę zupełnie śmieszną, ə 
prof. Nowakowski musiał wal 
czyć niemal o każdą rurkę 
szklana do laboratorium, nie 
mówiąc już o jakichkolwiek 
aparatach, gdy rząd szafował 
setkami tysięcy złotych na 
pseudo - naukowe wynalazti 
w rodzaju „powietrza górskie- 
po”. 

W tak ciężkich warunkach 
profesor Nowakowski napisał 
szereg prac naukowych, opar- 
tych na badaniach doświadczał 
nych jak: „Ołowiea u druka- 
rzy”, „O wentylacji w zakia- 
dach przemysłowych” į wiele 
innych. 

Pod  kierownictwam prof. 
Nowakowskiego świetnego pe- 
dagoga, kształciła - stę więk- 
szość aktywnych pracowników 
na polu higieny pracy. Jego 
uczniem był również prof. E- 
mil Paluch, obecny laureat na 
grody państwowej. Obiektyw- 
ność 4 sumienność jako nau- 
kowca i nauczyciela udzielała 
się i pociągała jego asysten- 


Obcy ludzie, w ciągu kilku 
dni staliśmy się sobie niczmier 
nie bliscy. Bliscy wspólnym 
celem, zaprzyjażnieni wolą 
sprawiedliwości, solidarni dą- 
żeniem do szczęśliwego jutra 
ludzkości. 


szczędności' — ukazało się opo- 
wiadanie Maksyma Gorkiego 
„Przygoda Jewsieli“ w przekła 
dzie Jana Brzechwy (str. 15), 


5 broszur o ZSRR 

Sp. Wyd. Tow. Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej „Współpra- 
ca* wydała pięć nowych prze- 
kładów, informujących o posz- 
czególnych dziedzinach życia 
ZSER. O ochronie zdrowia w 
ZSRR — jedynym kraju bez- 
płatnej opieki lekarskiej dla 
każdego obywatela informuje 
broszura G. Mitiewiewa (prze- 
kład W. Sowa), W broszurze 
stanowiącej przekład stenogra 
mu wykładu pt. „Miłość, mał- 
żeństwo i rodzina w społeczeń- 
stwie socjalistycznym”, infor- 
muje prof. W. N. Kołbanowski. 
o podstawowej komórce spole- 
jakim 
jest socjalistyczna, świadoma 
swoich praw i obowiazków ro- 
dzina, (Przekład M, Kowalew- 
skiej) O zasadach społecznej 
organizacji pracy w ZSRR mó 
wi w odczycie na ten temat A, 
P. Lapin (broszura w przekła- 
dzie M. Kowalewskiej), a o 
podstawach radzieckiego ustro 
ju sądowego piszą B. A. Lis- 
kowien i A. S, Sowińsk; w bro- 


szurze „Sąd Ludowy w ZSRR“ | (ÓW 

(Przekład B. Sowy). Najnowszą | Prof. Nowakowski, będąc 
wreszcie broszurą powyższej przez pewien czas naczelnym 
serii jest przekład Zieniewicza lekarzem Inspekcji Pracy, 


: a 
wykładu E. A, Korowina „Po wprowadził z zacisza laborato 
lityki zagranicznej”, (a) |rium do zakladów przemysło- 


mach. Stają cd lewej: wice minister Kinematografii 
Brousil (CSR), reżyser G. Aleksandrow, artyści N, Alis owa, A. Dikij, L. Orłowa» 


Laureat Państwowej Nagro- |wych badania 


Delegaeją radziecka na VI Międzynarcdcwy Festiwal Firmowy w Moarieństieh Tase 


Jsyrkow i A. Borysow. 


Rektor prot. Brunon Nowakowski 


naukowe nad 
wielu zagadnieniami. Z ramie- 
nia Wydziału Higieny Pracy 


rodził się w r. 1890 w Strzałko |przy Państwowym Zakładzie 


Higieny badano robotników w 
fabrykach wyrobów gumo- 
wych, w odlewniach metalı 
itp. Wtedy zaczęły się trudnoś- 


K daleko większe od tvch, ja- 


[w Rumunii. Stamtąd przedo- ! 


rodów. W tym czasie prowa- | 


kie stwarzano na początku or 
ganizacji Wydziału Higieny 
Precy. Ten dział medycyny 
przestał być ovcjętnyn. dla 
właścicieli fabryk. zaczeła ich 
niepokoić perspextyvva możli- 
wości zmniejszenia sią zysków 
w wypadku wp.iowadzenia u- 
lepszeń w warunkach pracy. 
Nacisk sfer przemysłowych 
na Inspekcję Pracy był bar- 
dzo silny. 


W 1937 r. został dr Nowa- 
kowski mianowany  profesąn 
rem higieny w Uniwersytec'e 
Wileńskim. W Wiinie jak i w 
Krakowie, (dokąd przeniósł sie 
mo roku) opubiisewał prof. No 
wakowski licze prace nauko 
wa. 


W roku 1939 powołany zo- 
stał prof. Nowax>wski do woj- 
ska į po wrzesniu internowany 
stał się do Anglii. 4 
W 1346 r. wrieił do kraju i 


Z3PR — Szezerbiną, prof 


Nr 238 _ 


A 


obiął katedrę niaieny w Unt 
wersytecie 


dagogiczną i naukową. W tym 
ca sie opublik „wa! szere= prać 
m. in. „Higienia społeczna 
„O odżywianiu w związku £ 
preca”, „Lekarz zakładowy” | 
wiele innych. 


Wiedza i cenne doświadcze* 
nie prof. Nowakowskiego przy 
czyniły się do poprawy stani 
zdrowia robotników naszeg0 
przemysłu. Rząd R. P, powie” 
rzył prof.  Nowakowskiemi 
zorganizowanie Akademii Le“ 
karskiej im. Ludwika Waryń« 
skiego w Bytomiu, uczelni mā 
jącej specjalny 
gdzie higiena pracy zajmu 
czołowe miejsce, a o 
absolwenci, stanowić będą W 
dużej mierze kadry lekarzy 
przemysłowych. Rektor Nowa- 
kowski zorganizował przy Aka 
demii, na wzór instytutów te 
£o rodzaju w ZSRR, Instytut 
Higieny Pracy, gdzie wszelkie 
zagadnienia związane z ochro= 
ną zdrowia mas pracujących 
podlegać będą naukowym ba* 
deniotn. 


Dr MARIĄ BOGUSZEWSKA 


Leningrad — ku czci Chopina 


W 100 rocznicę zgonu Fryde 
ryka Chopina koła muzyczne 
Leningradu przygotowują wie 
le imprez dla uczczenia twór 
czości wielkiego kompozytora. 

W Filharmonii odbędą się 
koncerty chopinowskie, Przy- 
gotowuje się wystawę, poświę 
coną życiu i twórczości Chopi- 
na. 

W konserwatorium im Rim- 
skij - Korsakowa odbywa sie 
cykl wieczorów muzycznych, 
poświęconych twórczości Cho- 

ina. 

3 Instytut Naukowo - Badaw- 
czy do Spraw Teatru j Muzy- 
ki zwołał sesję naukową, na 


! której wygłoszone zostaną re” 


feraty na 
Chopina. 


W domach kultury, klubach 
i świetlicach prelegenci popu* 
laryzują w odczytach i poga* 
dankach nieśmiertelną twór* 
czość polskiego kompozytora. 


temat twórczości 


Znany muzykolog  lenin* 
gredzki, Kremlew, zakończył 
właśnie studium o Chopini 
W monografii tej, poświęco” 
nej życiu i dziełu Chopina, U 
kazały się pisma i autografy 
kompozytora, znajdujace sie W 
Bibliotece im. Soitykowa* 
Szczedrina. 


Szachy 


Klubowe mistrzostwa Polski 


Polski Związek Szachowy za 
projektował i w tym roku po 
raz pierwszy z dużym powo- 
dzeniem przeprowadzą cieka- 
wą imprezę — drużynowe, klu 
bowe mistrzostwa Polski. 


Niezależnie od tradycyjnych 
już i popularnych tzw, Druży- 
nowych Mistrzostw Polski, 


rozegrało już 4 półfinały, z któ 
[rych dwie drużyny zwycięskie 
zakwalifikowały się do finału 
Rozegrany on zostanie praw- 
dopadobnia w listopadzie rb. w 
Szczecinie, 


Wyniki półfinałów, które nP: 


przyniosły bardzo wiele poważ 
nych niespodzianek — były 94 


(które niewątpliwie i w tym |stępujące: 


roku dojdą do skutku), będą- 
cych właściwie mistrzostwami 
reprezentacji okręgów — zorga 
nizowano po raz pierwszy im- 
prezę o charakterze masowym. 
mistrzostwa klubowe. W im- 
prezie tej początkowo na szcze 
blach powiatowym i wojewódz 
kim, a później w półfinałach, 
czy finale, może się znaleźć 
reprezentacją każdego, nie ko 
niecznie licznego i silnego klu 
bu, czy świetlicy. Czy unie- 
możliwienie wzięcia w tych 
rozgrywkach udziału mistrzom 
1 „kandydatom“ było celowe 
(choć niewątpliwie podyktowa 
ne właśnie wzgledami umaso- 
wienia) czy nie — to rzecz do 
dyskusji, w każdym razie pa- 
wne jest jedno: wbrew opinii 
wielu nie tylko pesymistów, a- 
le i fachowców imprezą „chwy 
cita“, wzbudziła b, duże zain- 
teresowanie, Drużyny, w licz- 
bie około 150 przeszły już eli- 
minacje wstępne, a dwadzieś- 
cia kilka zespołów czołowych 
a 


Grupa południowa, Krynica: © 
„Ogniwo" — Kraków 2% | pół, I 
Rzeszowski Klub Szachowy 22; 114 
„Union-Textile" Czestochowa 


18, IV. YMCA — Kraków {7 | pob 
vw. „Kolcjarz" Brán ai 16 

Pół, VI. YMCA — Czestochowa 15 
VII. Tarosławski Klub Szach: 


stów 19 i pół. 


Grupa centralna 1 wschodni: 
Warszawa: I. YMCA — pódź U | 
pół, HH AZS — Pódź 101 pół, U 
KIP — Warszawa, IV. „Ogniwo” 
i~ Lublin 6 p. Stolica zdobyła SIG 
na wystawienie zaledwie jsdnel 
drużyny, Elatystok nie wyzysksł 
zaproszenia. 


Grupa półnarna,  Gdafo%t 1 
YMCA — Gdańsk 13 t pół, I 1097 
wrocławski Mluh Szachietów i 
II. TPPR — Gdańsk 13 | pół IV” 
YMCA Szczecin 11 1 pół ** 
ZAK — Olsztyn 6 i pół. 

Grupa zachodnia, wroclaw: F 
„Ogniwo” a Polonia" — pytoril) 
26, II. Legnicki Klub Szachowr) 
25 L pół, MII AZS — Giiwice 7 
pół, IV. YMCA — wWrociaw 23 
pół, V — VI Poznański Klub za 
chowy(!!) i „Wojewódzki Dom at 
tury“ — Katowice(!!) po 22 1 Pw 
VII. „Spójnia“ — Poznań 13 1 A 
VIII. „Budowlani =- polonia" 
Świdnica 3 p. - 


Jag e!lońskira W. 
Krakowie, prowadząc pracę PE | 


charaktef 


sj 
przyszli 


JĘ 


